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GAZETA LWOWSKA
P r e n u m e r a t a

z a m i e j s c o w a : m i e j s c o w a :
rocznie . . . . 32 K, fswiorfsrocznie 8 K — h, rocznie . . . 24 K, ćwierćrocznie . . 6 K,
półrocznie . . . 16 K, miosięcznie 2 h 70 h, półrocznio . . 12 K, miesięczni® . . . 2 K.

W Niemczech 3 K 20 li miesięcznie. We wszystkich innych państwach 3 K 80 !i miesięcznie.
„Przewodnik naukowy i literacki", dodatek miesięczny do Gazety Lwowskiej, otrzymują cało- 

i  półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca 
lub od 1 li psa do końca grudnia, ćwiereroezni i miesięczni za dopłatą: pierwsi I K 50 h, drudzy 60 h. 
„Przewodnik" prenumerowany osobno kosztuje 8 K.

Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 
z wyjątkiem dni poświątecznyeh.

Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 10 hal., 
pocztą 16 hal. — Biura Bedakcyi i Administraeyi 
ulica Czarnieckiego 1. 10. — Ekspedycya miejscowa 
w biurze dzienników St. Sokołowskiego, Pasaż Haus- 
manna I. 9. — Listy należy frankować.

Reklamaeye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Bedakcyi Nr. 88,

CZĘŚĆ URZĘDOWA.

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 24 
listopada b. r. nadać najmiłościwiej przemy­
słowcowi, dr. Henrykowi B a c z e w s k i e m u  
we Lwowie, krzyż kawalerski orderu F ran­
ciszka Józefa.

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem postanowienim z dnia 13 
października b. r. zezwolić najmiłościwiej komi­
sarzowi powiatowemu, Adamowi K o n o p c e  
we Lwowie, przyjąć i nosić tytuł papieskie­
go podkomorzego tajnego (Cameriere d’onore 
di Spada e Cappa Sopranumerario).

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 22 
listopada b. r. nadać najmiłościwiej zaliczo­
nemu do VI. klasy rangi urzędników pań­
stwowych dyrektorowi urzędu pocztowego, 
radcy Rządu Maryanowi B i l i ń s k i e m u  w 
Krakowie, tytuł i charakter radcy Dworu z 
uwolnieniem od taksy.

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 23 
listopada b. r. najmiłościwiej zatwierdzić wy­
bór Franciszka hr. Z a m o y s k i e g o ,  posła 
na Sejm krajowy i właściciela kopalni w 
Borysławiu, na prezesa, a Maksymiliana P a l­
i a s  a, radcy leśnictwa w Drohobyczu, na za-

O C Z Y .
(Ciąg dalszy).

— Co mówisz, co mówisz.... — powta­
rzał machinalnie.

Ostatnie jej słowa:
„Bądź zdrów, mój słodki. Całowałeś 

mnie tak pięknie. Jeśli będziesz mógł zapo­
mnieć o mnie, zapomnij. Jeśli nie, to niech 
cię pociesza niekochana kobieta.

To rodzaj przekleństwa — ale....
Ale ja  nienawidzę ciebie za to, żeś we 

mnie rozbudził płomienie i za to także, że 
teraz muszę ból ci sprawiać —

Do widzenia z panem. Pomyliłam się, 
żegnaj ty, którego przez kilka rozmarzonych 
wieczorów kochałam jak szalona".

Odwróciła się.
Ostatnie spojrzenie jej oczu szyderskich, 

jaśniejących, w słodyczy roztopionych i 
w smutku.

I  został sam.
Przedtem jeszcze, nim spadł na niego 

ten cios najstraszniejszy, modlił się o siłę, 
0 tę żelazną, nieubłaganą a hartowną, ła­
miącą wszystko. Porwać, njarzmić, w łańcu­
chy skuć potwór-życie, a potem rzucić mu 
w klepie śmiech ogromny, jasny, tryumfalny 
śmiech.

Przedtem jeszcze się m odlił.
A po tern widzeniu się z nią zrozumiał 

tylko jedno: trzeba w tej chwili uciekać gdzieś 
daleko, daleko.

B ° pustka i męka rzuciła się na niego, 
juz bezbronnego zupełnie.

— Może zła pustka i podła męka — 
pom yślał, ale s ił n ie  mam, aby bronić się 
dalej.

Zrozumiał, że tam porwie go śmierć. 
W najbliższy wieczór samotny wysunęłaby

stępcę prezesa Rady powiatowej w Droho­
byczu. __

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 23 
listopada b. r. najmiłościwiej zatwierdzić wy­
bór Zygmunta A j d u k i  e w i cza, przełożo­
nego obszaru dworskiego w Chłopach, na 
zastępcę prezesa Rady powiatowej w Rud­
kach. ____

P. Namiestnik przydzielił komisarza po­
wiatowego, dr. Adama K r o e b 1 a, do służby 
w starostwie w Krakowie.

Prezydent galic. dyrekeyi poczt i tele­
grafów zamianował adjunkta, Antoniego B a­
c z y ń s k i e g o ,  pocztmistrzem w Turce koło 
Kołomyi i przeniósł pocztmistrza, Zdzisława 
hr. B u k o w s k i e g o ,  z Turki koło Kołomyi 
do Peczeniżyna.

L. IX. a. 3294.
Edykt.

C. k. Namiestnictwo podaje niniejszem 
do powszechnej wiadomości, że komisya ob­
chodowa wraz z rozprawą ekspropryacyjaą z 
powodu zamierzonego zaniechania przejazdu 
w poziomie w kim. 23*715 i utworzenia no­
wego przejazdu w kim. 23-869 w linii kolei 
Lwów-Hzkany odbędzie się dnia 20 grudnia 
1910 i rozpocznie o godzinie 11 rano na sta- 
cyi kolejowej w Starem Siole.

Wykazy gruntów, które mają być wy­
właszczone, wraz z planami, wyłożone będą 
stosownie do przepisu § 14 ustawy z 18 
lutego 1878 Dz. p. p. nr. 30 w urzędzie 
gminnym w Starem Siole, począwszy od dnia 
3 grudnia 1910 przez dni 14 do przejrzenia 
dla ogółu.

się z kąta pokoju, błysnęła jak białością pi­
szczeli obietnicą czarnego, nieczułego snu. 
Tak, w chwili, w której krwawy spazm dławi 
serce i usta mimowoli do krzyku rozdziera, 
któż oprze się takiej obietnicy? Na życie, na 
twórczość brak mocy, a tu jeszcze ten ból, 
te słodkie, drapieżne ręce białej dziewczyny, 
spychające go na dno otchłani.

A nad jego łóżkiem, pod obrazem Czę­
stochowskiej wisiała krótka klinga sztyletu.

Gdy oświetlał ją  czasem księżyc, miała 
blask jej ramion dziewczęcych.

Uciekł, uciekł — ostatkiem woli, ostat­
kiem instynktu.

Sprzedał wszystko, co miał. Cóż, kilka­
set franków, głupstwo.

Przesunął ręką po czole, wstał od stolika.
Echo wspomnień zabłysnęło na chwilę.* 

Ale »vło jak światło gromnicy wobec tego 
ogromnego złocistego pożaru, który z myśli 
Kierbicza zdarł wszelkie czarne zasłony.

I  tylko dławiące, niewygodne jakieś u- 
czucie w piersiach, jakby przypomnienie złe­
go snu.

I tylko wizya tych oczu, tych oczu —
Z głową] pochyloną wchodził Kierbicz 

do przedsionka Bazyliki. Wyjrzała ku niemu 
twarz Madonny, twarz rozkwitła jak kwiat 
pięknością śpiących cudów. Podłużne, wTąskie 
oczy, spoglądające słodko w obłoczne skle­
pienia, przez moment spojrzały, zda się, 
wprost w jego źrenice Uśmiechały się z mi­
sterną jakąś pobłażliwością i powagą.

Jakby mówiły:
— A i ty tutaj, i ty. Spocznij, bo słoń­

ce jest napojem, a nadzieja strawą. Spocznij, 
bo wasz wszystek ból jest cieniem chmury 
na białej kolumnie.

Ukląkł bezwiednie.
I  klęczał długo, bez ruchu, bez myśli, 

wsunąwszy palce we włosy.
Od marmurowych tafli wzorzystej po­

sadzki szedł ku niemu chłód, a na skroniach 
czuł miękką jakąś, drżącą pieszczotę.

Wyszedł z twarzą dziwnie spokojną.
Od zatoki powiał wiatr.

Zarzuty przeciw zamierzonemu wywła­
szczeniu można wnieść w ciągu powyższych 
14 dni na ręce c. k. starostwa w Bóbrce, lub 
przy komisyi na miejscu.

Zarzuty późniejsze nie będą uwzglę­
dnione.

Z c. k. Namiestnictwa.

Obwieszczenie
c. k. Namiestnictwa we Lwowie z dnia 26 
listopada 1910 1. XVII 12.641/70 z wykazem 
panujących w Galicyi chorób zaraźliwych 
zwierzęcych, zestawionym na podstawie spra­
wozdań c. k. starostw, przedłożonych od 19 
do 26 listopada, — zamieszczone jest w 
„Dzienniku urzędowym" dzisiejszego numeru 
Gazety Lwowskiej.

CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA.

Lwów, 28 listopada.

Rada państwa.

Z Izby posłów.
Na sobotniem posiedzeniu Izby posłów, 

w dalszym ciągu obrad nad wnioskami ko­
misy! drożyźnianej, po p. F r e s s l u  przema- 
miali pp. R e i tz  n e r  (soc. dem.) i J o h a -  
n i s, poczem zabrał głos p. O n y s z k i e w i c z .  
Mówca wyraził zapatrywanie, że jedynym 
środkiem przeciw drożyźnie jest podniesienie 
produkcyi, a przedewszystkiem intenzywne 
poparcie rolnictwa i chowu bydła. Na to 
zwraca się, zdaniem mówcy, za mało uwagi, 
a nawet z tych skromnych środków, jakie 
Państwo daje na te cele, Galicya nie otrzy­
muje i połowy tego, coby jej się należało

I  nagle, z pierwszą zapowiedzią mroku | 
zaszumiała nad nim jakby skrzydła nietope­
rza m yśl:

„Gdy wrócisz, gdy wrócisz tam napo- 
wrót — “

Ręce skurczył.
Tam, przyczajone za mgłami, za górą, 

za rzeką, czeka jego nieszczęście i śmieje się.
Więc i ta chwila nieziemskiego szczę­

ścia spokoju jest złudzeniem?
Więc i na złotym brzegu znalazła go 

Czarna ?
Zapadał wieczór.
Kierbicz szedł z powrotem. Przeszedł 

przez całą Riva Schiavoni, potem owionęła 
go woń akacyi, dusząca i słodka.

Był w Giardino publieo.
Oparł się o balustradę nad morzem. Na 

zmarszczonej, szafirowej powierzchni goreje 
pęk złotych kwiatów, purpurowym blaskiem 
czerwieni marmurowe stopnie. Ostatni uśmiech 
słońca.

Łuna zgasłych świateł dnia krwawi się 
na falach. Gdzieś daleko — na Lido — za­
błysnęła pierwsza latarnia.

Oto się zbliża noc, samotnych macocha.
„Nie opuszczaj mnie, słońce" — rozpa­

czliwie szepnął Kierbicz.
I  splótł ręce w gwałtownej, bolesnej 

prośbie.
„0 co się pan modli?" — zadźwięczał 

przy nim cichy, młody głos.
Drgnął przerażony. Któż mógł do niego 

mówić — tutaj?
O kilka kroków obok stała smukła dzie­

wczyna, prawie dziecko jeszcze. Pod koron­
kową chustką rysowały się wdzięcznie deli­
katne ramiona i dumne, dopiero co rozkwitłe 
piersi. Z jej czarnych, zuchwałych i łago­
dnych zarazem oczu posypał się pęk ciepłych 
iskier na twarz malarza. Po jej drobnych, 
pełnych ustach przebiegł uśmiech.

Kierbicz mówił bardzo źle po włosku. 
Spróbował skleić frazes, kilka słów o Wene- 
cyi i jej oczach....

Ceny ogłoszeń: Wiersz petitowy lub jego
miejsce 20 hal.

Tabelaryczne i liczbowe po 30 hal., nade­
słane po 60 hal., za wiersz lub jego miejsce miary 
petitowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie: Biuro dzienników Sokołowskiego  
we Lwowie Pasaż Hausmanna I. 9. W Paryżu wy­
łącznie Agencya: 0. Adam (V. de Raczkowski) 38 
Bue de Yarenne.

według obszaru i liczby rolników. Lwią część 
subwencyi w Galicyi zresztą otrzymują, we­
dle mówcy, polscy wielcy właściciele, ruscy 
zaś chłopi dostają bardzo mało. Bezwarunko­
wo, kończył p. Onyszkiewicz, należy utrzy­
mać w mocy zobowiązania, jakie Rząd za­
ciągnął co do rozdziału 6 milionów, danych 
jako wynagrodzenie dla rolników z okazyi 
traktatu rumuńskiego.

Nastąpiły przemówienia mówców gene­
ralnych: p. M u l l e r a  przeciw, a p. Bu z ­
k a  za.

Generalny mówca p. B u z e k  odpiera­
jąc zarzuty p. Onyszkiewicza, .wykazywał, że 
Towarzystwa rolnicze przeważnie zajmują się 
interesami małych rolników, którymi we 
wschodniej Galicyi są Rusini. Zwracając się 
do przedmiotu, omawiał p. Buzek stosunki 
bezrobocia w Galicyi. Połowa ludności nie 
ma w kraju zatrudnienia, a rolnictwo w Ga­
licyi nie jest błogosławieństwem, lecz prze­
kleństwem. Dla nadwyżki ludności trzeba 
szukać zatrudnienia i to jest powodem, dla 
którego Galicya musi, chcąc powstrzymać 
emigrac-yę, znaleźć dla tych rąk zajęcie; to 
jest również powodem, dla którego Galicya 
nie da sobie odebrać dróg wodnych. (Okla­
ski na ławach Koła polskiego). Sanacya o- 
płakanych stosunków mieszkaniowych*, spe- 
cyalnie w Galicyi, jest kwestyą kultury i naj­
ważniejszą kwestyą sanitarną. Mówca ubole­
wa, że wydatki na budowę państwowe w Ga­
licyi zostały o 1T miliona skreślone, sądzi 
przecie, że ustawa kres położy spekulacyjna 
targu mieszkaniowym. Koło polskie głosować 
będzie za wnioskami kompromisowymi i re- 
zolucyami, poleconemi przez komisyę.

Dalej nalegał mówca na rychłe wypeł­
nienie obietnicy co do zniżenia podatku do- 
mowo-czynszowego i dwu najniższych stopni 
podatku domowo - klasowego. Dopók i owe 
kwestye nie będą uregulowane, reforma mie­
szkaniowa nie pójdzie naprzód. Mówca ape­
lował wkońcu do Rządu, by wypełnił te 
obietnice i postawił następujące rezolucye:

Roześmiała się głośno i zaczęła prędko 
mówić:

„Pewnie pan się modli o pieniądze, 
albo o kochankę. To mi się podoba, że pan 
nie gardzi modlitwą. Ci wszyscy cudzoziemcy, 
to synowie dyabłów. Kościoły już pozamy­
kane, poszedł pan nad morze".

„Modlę się, żebym nie był sam" — 
szepnął Kierbicz.

„No i widzi pan, Madonna wysłuchała. 
Tylko niech się pan nie pomyli. Nie jestem 
z tych, które polują wieczorami n a . nudę i 
samotność przybłędów z obczyzny. Jestem 
koronezarką, a właściwie — “

Posmutniała na chwilę:
„Straciłam dzisiaj miejsce w fabryce. 

Pokłóciłam się i wyrzucili mnie. Jutro po­
jadę do matki na wieś koło Werony. Już 
nienawidzę Wenecyi —“

„Miała pani zmartwienie?"
„Do mnie nie mówi się pani. Jestem 

panienka, signorina Julia. A  zmartwienie? 
Tak, nie udało mi się z miłością".

Ściągnęła czarne brwi.
„Chce pan pojechaś gondolą? Mieszkam 

na Fondamente nuoyo. Nie mam ochoty 
wracać parowcem. Odwiezie mnie pan do 
domu i potem wróci pan na plac Marka, po­
słucha pan sobie muzyki i pójdzie spać, do­
brze?"

Kierbicz skinął głową.
W kilka chwil później siedział obok 

niej w gondoli.
„Patrz, ile tam daleko okrętów" — sze­

pnęła, ukazując mu ciemne masy nieruchomo 
i groźnie sterczące wśród cichych fal zatoki. 
„Któryż nosi barwę twojej ojczyzny?"

Kierbicz schylił głowę.
„Jestem z kraju, w którym sztandary 

nie mają koloru. Zbyt długo były zagrzebane 
w ziemi" — rzekł głuchym głosem.

Uśmiechnęła się.
„Dziwnie mówisz".

(Dokończenie nastąpi).
Juliusz German.
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Wzywa się Eząd, aby 1. Izbie posłów wraz 
z budżetem na r. 1912 przedłożył wykaz 
urzędów, pomieszczonych w domach prywa­
tnych, oraz program budowli, celem urzeczy­
wistnienia zasady, że urzędy państwowe mają 
być pomieszczone tylko w budynkach rządo­
wych; 2. by regulatyw funduszu Jubileuszo­
wego im. Ces. Franciszka Józefa zmienił 
w tym duchu, aby także galicyjscy urzędnicy 
mogli zeń korzystać; 3. by przy M inister­
stwie robót publicznych stworzył przyboczną 
Eadę mieszkaniową, w której zasiadaliby 
przedstawiciele Kas chorych, Zakładów ubez­
pieczenia społecznego, Zakładów hum anitar­
nych, Związków budowlanych, Wydziałów 
krajowych i wielkich miast; 4. by do budo­
wli w gminach zniszczonych przez pożar 
sprzedawano z lasów państwowych drzewo 
tanio, ewentualnie na raty.

Wkońcu mówca postawił wniosek o 
zmianę rezolucyi, zawartej w sprawozdaniu 
komisyi drożyźnianej w 1. części, aby brzmiała 
w ten sposób: Wzywa się Eząd, aby przed­
łożył Sejmom jak najrychlej projekt ustawy, 
określającej minimum wymagańhygienicznych 
co do mieszkań i wprowadzającej inspekcyę 
mieszkań.

Eezolucye, oraz poprawkę dostatecznie 
poparto.

W sprostowaniu faktycznem p. H l i b o -  
w i c k i  zwrócił się przeciwko twierdzeniu p. 
Onyszkiewicza, jakoby rusofilsko - rolniczy 
Związek powstał za przyczynieniem się JE . P. 
Namiestnika dr. M. Bobrzyńskiego.

Sprawozdawca p. G r o s s  oświadczył, 
że jeśli ustawa nie będzie przeprowadzona 
w duchu biurokratycznym, lecz w kupieckim, 
to przyniesie korzyść ludności. Trzeba doma­
gać się, by zanim statuty i rozporządzenia 
wykonawcze zostaną wydane, przesłuchani 
zostali jako rzeczoznawcy członkowie subko- 
mitetu, a to dlatego, by przeprowadzenie zga­
dzało się z intencyami komisyi. Dobrem w 
ustawie jest to, że obecnie za gwarancyą 
Państwa znajdą się szybko i na tani procent 
pieniądze. Mówca polemizował wkońcu z po­
szczególnymi zarzutami.

P. S t a n i s z e w s k i  przedstawił zmia­
ny, omówione w subkomitecie i prosił, by 
niemi zadowoliła się Izba, by umożliwić doj­
ście do skutku ustawy, która oznacza krok 
ważny na polu opieki mieszkaniowej.

P. M inister skarbu dr. L. B i l i ń s k i  
wywodził, że na razie zadowolić się trzeba 
reformą w tych granicach, jakie ustanowio­
no w porozumieniu z przedstawicielami ko­
misyi drożyźnianej. Jeżeli stwarza się fun­
dusz 25 milionowy, to ma się możność uży­

cia więcej, niż 40 milionów na omawiane 
budowle. Ta dotacya funduszu w chwili obe­
cnej faktycznie wystarcza. W sprawie utwo­
rzenia wspomnianego funduszu przyjęto ró­
wnież propozycye Eządu. Eząd jest zdecydo­
wany włączyć do ustawy gwarancyę Pań­
stwa dla funduszu aż do ośmiokrotnej wyso­
kości sumy, gdy druga ośmiokrotna suma 
przez zahipotekowanie na pierwszem miejscu 
i tak jest pupilarnie zabezpieczona, co zda­
niem P. Ministra nie przedstawia niebezpie­
czeństwa. P. Minister spodziewa się, że jeżeli 
nawet przyjśćby miało do straty, to będą one 
pokryte z procentów funduszu.

Gwarancya Eządu jest konieczna, aby 
stworzyć prawniczą konstrukcyę zabezpiecze­
nia pupilarnego. Majteż również znaczenie to, że 
Państwo poniekąd uroczyście oświadcza, iż 
zależy mu na stworzeniu tanich i dobrych 
mieszkań. Ponieważ zaś Państwo zobowiązu­
je  się umożliwić to ludności, dlatego przy­
jęto gwarancyę.

P. Minister prosił wkońcu o przyjęcie 
propozycyi, zapewniając ze sw " strony, że 
on — jeśli przyjdzie do rozszerzenia stwo­
rzonego przez Eząd obecnie funduszu — cie­
szyć się będzie z tego na równi z autorami 
ustawy. (Oklaski).

Następnie Izba przyjęła we wszystkich 
czytaniach proponowany przez komisyę dro- 
żyźnianą zgodnie z Eządem projekt ustawy, 
według której celem poprawy stosunków mie­
szkaniowych ludności niezamożnej ma być 
Ministerstwu robót publicznych dany fundusz 
opieki nad mieszkaniami, dotowany przez 10 
lat wzrastającemi corocznie subwencyami pari- 
stwowemi w ogólnej kwocie 25 mil. koron. 
Przeznaczeniem tego funduszu będzie udzie­
lanie gminom, ciałom publicznym, jakoteż 
związkom humanitarnym i stowarzyszeniom 
budowlanym pomocy kredytowej w celu bu­
dowy małych mieszkań, mianowicie przez o- 
bejmowanie rękojmi za zaciągnięte gdziein­
dziej pożyczki, jakoteż przez udzielanie poży­
czek bezpośrednich. Ogólna suma obejmowa­
nej rękojmi nie może przekraczać 200 mil. 
koron. Za te zobowiązania funduszu Eząd 
ręczy subsydyarnie aż do tej maksymalnej 
kwoty.

Z kolei Izba przystąpiła do rozprawy 
nad nagłym wnioskiem p. P a c h e r a  (niem. 
radyk.) w sprawie położenia oficyantów po­
cztowych.

Po uzasadnieniu nagłości wniosku przez 
p. P a c h e r a ,  dalszą dyskusyę nad nagło­
ścią tego wniosku przerwnano.

Przy końcu posiedzenia p. P i t t a c o  
w zapytaniu do Przewodniczącego nalegał na

załatwienie pragmatyki służbowej dla urzę­
dników państwowych.

Przewodniczący komisyi dla spraw u- 
rzędników państwowych p. P r o h a s k a  da­
wał wyjaśnienia ostanie obrad w tym przed­
miocie.

P. G l ó c k l  zarzucił p. Prohasce, że 
na publicznych zgromadzeniach dyskredytuje 
prace komisyi.

Przyszło do ostrej wymiany słów mię­
dzy obu posłami.

P r z e w o d n i c z ą c y  przywołał p. 
Glockla do porządku.

Na tem o godzinie Bmej wieczorem za­
mknął Przewodniczący posiedzenie.

Wśród interpelacyi odczytano między 
innemi interpelacyę p. ks. L on  d ż i n a  w 
sprawie zamierzonego przez „Nordmark“ w 
Opawie wpływania na wynik spisu ludności 
w gminach szląskich różnojęzykowych i p. 
Eug. L e w i c k i e g o  w sprawie upośledzenia 
języka ruskiego przez galicyjskie władze po­
datkowe; p. K u r y ł o w i c z a  w sprawie u- 
dzielania nauki języka małoruskiego w jednej 
z gmin powiatu sanockiego.

Porządek dzienny następnego posiedze­
nia Izby posłów, które odbędzie się we wto­
rek o godzinie 11 przed południem," j est na­
stępujący : 1. sprawozdanie o zarządzeniach 
przeciw drożyżnie i brakowi m ięsa; 2. pier­
wsze czytanie prowizoryum budżetowego.

W i e d e ń .  Subkomitet komisyi ubezpie­
czenia uchwalił w sobotę §§ 234—239 i § 243 
odnoszący się do ubezpieczenia górników od 
wypadkn z nieznacznemi zmianami.

. W i e d e ń .  Pismo, jakie wystosowali 
pp. Ż a c z e k ,  M a s t a l k a  i P a c a k  do ró­
żnych klubów czeskich w sprawie wyboru 
prezesa, opiewa: Pozwalamy sobie uprzej­
mie oznajmić, że klub czeski na ostatniem 
posiedzeniu uchwalił wystosować do szano­
wnych klubów kolegialną prośbę, aby zale­
ciły swym komisyom parlamentarnym kan­
dydaturę prezesa klubu czeskiego na prezesa 
klubu wspólnego.

N ar. L is ty  donoszą, że pp. Kramarz i 
Pacak z powodu zajść przy wyborze dr. F ie­
dlera odmówili przyjęcia miejsca w komisyi 
parlamentarnej klubu wspólnego.

W i e d e ń .  Z oświadczeń pp. S t a n k a  
(czesk. agrar.), H r u b a n a  (katol. naród.), 
S t r a n s k y e ’go (mor. partya lud.), hr. 
S t e r n b e r g a  i Oh o ca  (nar. soc.) o wy­
borze dr. Fiedlera na prezesa wspólnego 
klubu wynika, że opór wymienionych stron­
nictw przeciw p. Kramarzowi głównie wy­

nikł z tego, że ich zdaniem polityka Kra­
marza jest niekonsekwentną i chwiejną.

W i e d e ń .  Korespondencya Centrum  
donosi, że dalmatyńscy posłowie do Eady 
państwa D u l i bi ć .  I v a n i ś e v i ć ,  P e r i c i  
P r o d a n  wystąpili z połud. słowiańskiego 
Związku. Powodem secesyi są dalmatyńskie 
stosunki międzypartyjne. Posłowie ci odbyli 
kilkakrotnie konferencyę z p. S u s t e r s i -  
c z e m  w sprawie ewentualnego wstąpienia 
do klubu słoweńskiego.

Problem ugody czesko-niemieckiej.
Wedle doniesień z Pragi, toczą się po­

ufne konferencye pomiędzy P. Prezydentem 
Ministrów bar. B i e n e r t h e m ,  a niemiecki­
mi i czeskimi politykami, którychfcelem jest 
wybadanie, czy zwołanie konferencyi ugodo­
wej do Wiednia, w dalszym ciągu konferen- 
cyj praskich, miałoby jakie takie widoki po­
wodzenia.

D. 26 b. m. konferował P. Prezes ga­
binetu z zastępcą Marszałka kraju Czech p. 
dr. U r b a n e m  i z nowym prezesem Związ­
ku posłów czeskich dr. F i e d l e r e m .  Ponie­
waż obrady mają się tym razem toczyć w 
Wiedniu, inicyatywa wyjdzie więc tym razem 
nie od ks. L o b  ko w i t z a ,  lecz od jednego 
z wymienionych dwu posłów. Niemcy i Czesi 
mają wyznaczyć delegatów swych na konfe­
rencyę, przyczem oczywiście mogą wybrać 
swych przedstawicieli z po za grona uczestni­
ków przerwanej konferencyi praskiej.

Ze strony czeskiej wyrażono życzenie, 
by w konferencyi uczestniczyli także przed­
stawiciele socyalnej demokracyi czeskiej i 
czesko niemieckiej. Dalej jest zamiarem inte­
resowanych kół poselskich, uprosić P. P re­
zydenta Ministrów, jakoteż PP. Ministrów 
spraw wewnętrznych i oświaty, by jawili się 
na konferencyi. Obrady odbywałyby się w 
sali posiedzeń Akademii Umiejętności,

P. dr. U r b a n  wyjechał do Pragi, by 
porozumieć się z tamtejszymi mężami zaufa­
nia, a przedewszystkiem z p. dr. Eppinge- 
rem, celem ułożenia listy delegatów.

W Pradze wśród tego odbyło się już 
zebranie posłów wiernokonstytucyjnej wiel­
kiej własności pod przewodnictwem p. AKai- 
na ks. E o h a n ,  a przy udziale: Maksa Ego- 
na ks. F  ii r s t e n b e r g a , Erwina hr. N o- 
s t i t z a ,  Oswalda hr. T h u n a ,  Adolfa hr. 
W a l d s t e i n a ,  opata H e i m  e r a  i dr. 
B a e r n r e i t h e r a .  Ten ostatni referował
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NA ROZSTAJNYCH DROGACH.
(H enry JBordeauz : L a  croisee des chemins).

(Ciąg dalszy).
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K l a r a .

Na odgłos bramy zamykanej za sobą, 
Paska! zadrżał, jak wtedy, przed laty, gdy 
zamykał drzwi opróżnionego kawalerskiego 
mieszkania, do którego jego narzeczona nie 
wróciła. Postąpił kilka kroków ulicą Desbor- 
des-Yalmore i zatrzymał się. Brała go pokusa 
wrócić, przebłagać Laurę. To jego twierdze­
nie, że obelga była tylko wyznaniem długo 
trwałej miłości, to twierdzenie, uczynione bez 
żadnego przekonania, w osobistej obronie, te­
raz dopiero wydawało mu się prawdą. Tak, 
wróci do ogrodu, bez żadnego słowa zbliży 
się do niej i ujmie w ramiona. Ona się nie 
będzie bronić, przytuli się do niego zdziwiona, 
szczęśliwa i odda mu się we łzach, bez opo­
ru. Był tego pewny. Och! te drobne, czer­
wone usta, które tak blisko widział, które 
musnął, lecz nigdy ich nie dotknął, czyż podo­
bna, aby nigdy nie połączyły się z jego 
ustam i? W rozdarciu serca poddawał się pra­
gnieniu, szalonemu pragnieniu, gotów na 
wszelkie upokorzenia. Dreszcz nim wstrząsał, 
gdy stał nieruchomy na bulwarze. Jeden ma­
chinalny krok naprzód go optrzytomnił. Snuł 
się po ulicach Passy, nie wiedząc co z sobą 
zrobić. Gdy się znowu znalazł na avenue 
Henry-Martin, zawahał się w jakim kierunku 
iść dalej. Była to złota chwila w dniu, w 
której słońce, zanim zniknie, przemyka się 
ukośnymi promieniami pomiędzy drzewa w 
aleje i na place. Nie mógł wracać na bulwar 
Saint-Germain, gdzie mieszkał, póki się nieco 
nie uspokoił. Na skraju Bois-de-Boulogne za­
wołał fiakra.

— Gdzie mam jechać? — spytał wo­
źnica.

— Gdzie wam się podoba.
Fiaker pojechał nad jeziora i wkrótce 

powóz jego wkroczył w długi szereg innych 
powozów i automobilów.

— Nie tędy! — krzyknął. — Wszędzie

gdzieindziej, byle nie tutaj. Jedź w mniej 
uczęszczane aleje.

Z wielkim trudem fiakier wydobył się 
z tłumu, który go otaczał i zawrócił ku Au- 
teuil. Skoro tylko Paskal znalazł się w bez- 
ludnem miejscu, odprawił fiakra i pieszo 
puścił się prosto przed siebie w las. Pragnął 
owe rozkoszne wspomnienia miłośne poprze­
dnich tygodni, które ostatnia scena mogła 
zburzyć, przemienić w ohydną komedyę, pra­
gnął odłączyć, odosobnić. Temu lat piętnaście, 
czyż także nie pragnął w ten sam sposób u- 
chronie od zguby obrazu Laury? Widział ją  
ciągle niezmienioną w swojej urodzie, pocią­
gającą nawet w swojej pogardzie. Dwa razy 
o mało nie złamała naturalnego biegu jego 
życia. Ona sama uratowała go od siebie. Czyż 
nie zasługiwała na to, aby zachował dla niej 
w zamian rodzaj kultu, który można odczu­
wać dla okrutnego i zimnego bóstwa, będą­
cego jednak symbolem młodości ?

Po długiem chodzeniu, bardzo zmęczo­
ny, rozpoznał małą stacyę kolejową Passy. 
Dzień się kończył; światła już było nie wiele. 
Zapalano latarnie gazowe. Laura jeszcze nie 
wyszła z ogrodu, a on nie mógł się zdecy­
dować przestać o niej myśleć. Wreszcie, ka­
zał się zawieźć do domu, gdy miała już wy­
bić dziewiąta. W przedpokoju ujrzał w świetle 
elektrycznej lampy synka swego Piotrusia, 
leżącego na ziemi, na dywanie. Zaskoczony 
pojawieniem się ojca, zaczął głośno jęczeć i 
skarżyć się. Od palców poplamionych atramen­
tem, na twarzy mokrej od łez porobiły się 
dziwaczne plamy.

— Co ci jest? — spytał Paskal suro­
wo, niezdolny znieść innych strapień, oprócz 
własnych.

— To mama... wyrzuciła mnie...
— Dla czego?
— Ja  nie wiem. Nic nie zrobiłem.
— Pewnie byłeś niegrzeczny.
— Owszem, byłem grzeczny. Ona... ona...
Dziecko się wahało z eiężkiem sercem,

z piersią wzdętą łkaniem.
—" Cóż takiego?
— Ona... mnie już nie kocha.
— Co też ty gadasz?.
— Nie... I papa także.
— Ja?
— Bo... bo... nie chcesz już nigdy ..
— Cóż takiego nie chcę?
— Opowiadać mi historyi...
— Nie mam czasu.
— Och! papo, zawsze miałeś czas 

przedtem!

— Przed czem?
— Wtedy jak mnie kochałeś.
I  gdy bona, przybiegając, zabrała „pa­

na Piotra", którego wszędzie szukano, Paskal 
porwał nagle chłopczynę w ramiona, uniósł 
go w górę i ucałował.

— Mały głuptas, myśli, że się go nie 
kocha!

Trzy godziny przedtem, ten „mały głup­
tas" nie grał żadnej roli w jego postanowie­
niach. A ta rozpacz dziecinna, czyż nie była 
oznaką, że chłopak przez intuicyę, częstszą w 
tym wieku, niżby się na pozór zdawało, 
odczuwa nieporozumienia pomiędzy rodzi­
cami?

Henryka czekała na męża z obiadem.
Wyrzucał jej to z goryczą; i tak już z 

wielkim trudem poddawał się zwykłemu try­
bowi następującemu po chwilach egzaltacyi, 
gorączki, porażki.

— Nie uprzedziłeś mnie — rzekła.
— Czyż nie wolno mi wracać kiedy 

mi się podoba? Nie zawsze można uprzedzić.
— Dałam już dzieciom obiad.
— Czy Piotruś jadł?
— Prawie nic.
— Dlaczego?
— Ja nie wiem.
— To dziecko mnie niepokoi.
— Doprawdy?
Nie podniósł ironii tego pytania. Obiad 

skończył się bez dalszej wymiany słów. Hen­
ryka zaabsorbowana, wychudła, zmieniona, 
prawie nie dotykała jedzenia. On nie zajmo­
wał się żoną i jadł z apetytem. Apetyt ten 
istotnie go żenował. Doznaje się bowiem 
zawsze pewnego zawstydzenia, odczuwając w 
sobie fizyczną siłę odporną w chwilach naj­
cięższych przejść moralnych, walkę pomiędzy 
naszą boleścią, a potrzebami zwierzęcej na­
tury, domagającej się praw swoich. Przy de­
serze, gdy podniósł oczy, żdziwił go wzrok 
Henryki, upornie w niego utkwiony.

— Czy zawsze jesteś zdećydowany — 
wyrzekła wreszcie — wysłać mnie do Colle- 
tiere.

— Przestałem już prosić cię o to.
— A teraz, ja  chcę jechać.
— Poczekaj aż nadejdą wakacye.
A ona mówiła dalej, jak gdyby go nie 

słyszała :
— Pojadę z dziećmi. Zmiana powietrza 

dobrze im zrobi.
— Bezwątpienia. Tobie także, Henryko.
— A c h ! mnie.
Wymówiła to ostatnie słowa z takiem

zniechęceniem, że pomimo, iż myślą był da-' 
leko, odczuł całą ich wagę. Ta milcząca, 
spokojna Henryka nosiła w sobie tajemnicę, 
którą nie łatwo mu przyjdzie zbadać. Zda­
wało mu się, że zastanie swoje ognisko do­
mowe nie zmienionem. A jednak od chwili 
powrotu, od małej przeprrwy z dzieckiem, 
wszystko mu wskazywało, że potworzyły się 
rysy i szpary, przez które zaufanie i spokój 
wylewały się jak  woda z pękniętego dzbana.

Zadzwoniono u dzwi wchodowych. Było 
to ulgą dla niego: miał nadzieję, że to przy­
kre sam na sam się skończy. Służący oznaj­
mił, że państwo Aunois są w salonie.

— Ach, prawda — wyrzekł Paskal, 
przypominając sobie — Klara i Juliusz za­
powiedzieli mi swoją wizytę. Zapomniałem ci 
powiedzieć.

Przez cały dzień ani mu na myśl nie 
przyszły wyznania Juliana. Henryka już wsta­
wała od stołu, gdy ją  zatrzym ał:

— Posłuchaj.... Usiądź jeszcze na chwilę.
— Oni tam czekają.
—̂ Właśnie o nich chodzi. Pragnę po­

mówić z Klarą. Za chwilę zabiorę ją  z sobą 
do mego gabinetu. Ty zatrzymasz jej męża.

— Dobrze.
— Klara nie chce jechać do Yoiron. 

Jestem  o nią niespokojny.
— O nią także?
— Tak odrzekł, nie zdając sobie sprawy 

z aluzyi — jest podniecona, zdenerwowana. 
Obawiam się, że coś ważnego z nią się 
dzieje.

— Ozy ci co powiedziała ?
— Nie, ale może tobie?.... Nie odpo­

wiadasz ? A w ięc! trzeba, żeby się zgodziła 
jechać do Voiron. Muszę to na niej wymódz 
dziś wieczorem, absolutnie.

— Dlaczego ?
— Niebezpieczeństwo jej grozi. Julian 

dziś rano był u mnie.
— A !
Tym jednym wykrzyknikiem Henryka 

się zdradziła : Ona wiedziała, podejrzywała, 
albo się domyślała.

Tak — dodał Paskal — był bardzo 
zmięszany, wzruszony.

— A więc nie zawsze można cierpieć 
w milczeniu — szepnęła z cicha.

(Ciąg dalszy nastąpi),
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sprawę ponownego zwołania konferencyi ugo­
dowej.

Konserwatywna wielka własność ma w 
najbliższych dniach powziąć uchwały co do 
udziału swego w akcyi.

W przyszłej akcyi ramy obrad znacznie 
się rozszerzą, gdzie za przedmiot ich służyć 
mają, obok spraw podlegających kompetencyi 
Sejmu, także te narodowościowe problemy, 
których rozstrygnięcie należy do Kady pań­
stwa. Komisya musiałaby więc zająć się za­
łatwieniem pierwszego czytania przedłożeń 
narodowościowo-politycznych Rządu, czemu 
dotąd sprzeciwiali się Czesi.

Ta nowa akcya ugodowa oddziała o 
tyle na tok spraw w parlamencie, iż program 
prac Izby rozwijać się będzie mógł spokojnie. 
Niema już nawet mowy o dalszej obstrukcyi 
przeciwko włoskiemu wydziałowi prawa. Sło­
weńcy bowiem ujrzeliby się w dzisiejszej sy- 
tuacyi zupełnie odosobnieni. Czesi bowiem 
popierali ich obstrukcyę jedynie pod wpły­
wem dr. Kramarza, obecnie usuniętego od 
naczelnego kierownictwa. Także przedłużenie 
regulaminu prowizorycznego pójdzie gładziej.

Wiadomość o zamiarze ponownego zwo­
łania komisyi ugodowej powitano w Izbie 
posłów bardzo sympatycznie.

Parlament Rzeszy niemieckie]
« mewach cesarza W ilhelm a.

W ubiegłą sobotę panowało w gmachu 
parlamentu niemieckiego niezwykłe ożywienie.

Na ławie rządowej zasiadł kanclerz 
Bethmann-Hollweg i sekretarz stanu. Izba i 
trybuny były silnie obsadzone.

Na porządku obrad znajdowała się in- 
terpelacya socyalnych demokratów w sprawie 
mów cesarza Wilhelma.

W uzasadnieniu interpelacyi p. L e d e -  
b o u r  zauważył, że raz już przy podobnej 
sposobności wśród wszystkich stronnictw za­
panowało zgodne oburzenie z powodu mo­
wy cesarza i ogłoszenia jej w Daily Tele- 
graph. Wówczas to przeważna liczba człon­
ków Izby, nietylko socyaliści, domagała się 
ustawowych w tym kierunku zarządzeń. In ­
dywidualne zapatrywania cesarza n ajegopra- 
wno-państwowe stanowisko — wywodził mów­
ca — podkopują powagę Niemiec; ks. Buelow 
wyraźnie nazwał to nieszczęściem. Ostatecznie 
cesarz złożył był obietnicę, że podobne wmie­
szanie się więcej nie nastąpi. Tymczasem na­
ród niemiecki został w sierpniu b. r. zasko­
czony mową cesarza, wygłoszoną w Królewcu. 
Mowa ta była otwartem objawieniem „łaski 
Bożej" i „osobistych rządów". Gała prasa, 
z wyjątkiem konserwatywnej, wytknęła to 
monarsze.

Korona przynajmniej od 1848 r. zwią­
zana jest postanowieniami prawnokonstytu- 
cyjnemi; od tego czasu — powiada mówca — 
niema „łaski Bożej". Także wywody cesarza 
o stanowisku kobiet wypada poddać ostrej 
krytyce. Twierdzenia, jakoby pokój polegał 
na zbrojeniach, są fałszywe i są wytworem 
osobistej kultury cesarza. Tą mową Wilhelm
II. złamał — wedle mówcy — świadomie 
daną poprzednio obietnicę. W Beuron odwo­
łał się znów cesarz niedawno do pomocy Ko­
ścioła i duchowieństwa. Pomoc ta na nic nie 
przydała się we Prancyi, Anglii i Portugalii, 
a mowa taka stanęła — powiada p. Lede- 
bour — w ostrem przeciwieństwie do zapa­
trywań większości ludu.

Oświadczenie kanclerza — kończył mó­
wca — nam nie wystarcza. Musimy otrzy­
mać zupełną demokratyzacyę parlamentu i 
całego naszego życia i ostatecznie osiągnie­
my nasz ideał republikański. (Oklaski u so- 
cyalistów, pomruk na prawicy).

Kanclerz B e t h m a n n - H o l l w e g  o- 
świadczył gotowość natychmiastowej odpo­
wiedzi. Przed przejściem do właściwych wy­
wodów, odpowiedział na wywody p. Lede- 
boura i stwierdził, że słuszność miał Yor- 
wdrts, gdy przed kilku dniami zapowiedział, 
że właściwym celem interpelacyi jest poru­
szenie kwestyi konstytucyi. Wywody jego ja ­
sno wykazały, że on i jego stronnictwo nie 
miało w interpelacyi na celu dobra ogółu, 
nie zamierzało chronić instytucyj konstytu­
cyjnych, ale przeciwnie, pragnęło namiętnie 
się im przeciwstawić. („Bardzo słusznie" u 
konserwatystów, śmiech u socyalistów). P. 
Ledebour jasno się przyznał do republika- 
nizmu.

P. L e d e b o u r :  Ozy to co nowego?
Kanclerz B e t h m a n n - H o l l w e g :  To 

nie jest nic nowego, o tern wszyscy wiedzie­
liśmy, ale jeszcze nigdy tak otwarcie tego 
nie powiedziano. Dobrze, żeś pan to uczynił; 
kraj wie teraz, do jakiego ostatecznego celu 
pan dążysz. (Potakiwania wśród stronnictw 
burżuazyjnych).

Przechodząc do odpowiedzi na samą in- 
terpelacyę, kanclerz oświadczył: Interpelacyą 
opie-a się na tem, że cesarz w listopadzie 
1908 r. złożył przez ks. Buelowa parlamen­
towi oświadczenie, z którem stanął rzekomo 
w sprzeczności przez mowy, wygłoszone w 
tym roku. Założenie to jest błędne. W zwią­
zku z dyskusyą, jaka toczyła się swego czasu
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w parlamencie, Reićhsanzeiger podał do wia­
domości, że cesarz pochwalając wywody ks. 
Buelowa, wygłoszone w parlamencie, objawił 
swą wolę w tym kierunku, iż nie dając się w 
błąd wprowadzić przez przesadną krytykę pu­
bliczną, którą odczuł jako niesprawiedliwość, 
uważa za swe najpierwsze zadanie cesarskie 
zapewnienie całości i jednolitości polityki 
państwowej i przestrzeganie odpowiedzialno­
ści konstytucyjnej. Była to publiczna odpo­
wiedź co do tego, jak cesarz pojmuje swe 
stanowisko prawnopaństwowe i zadania pa­
nującego.

Stwierdzam wyraźnie, że cesarz nie po­
padł w żadną sprzeczność — w szczególno­
ści nie stało się to przez żadne z jego wła­
snych oświadczeń. Mówca poprzedni mimo 
długich swych wywodów nie dostarczył na 
to dowodu. Niepodobna zrozumieć, jak można 
z mowy wygłoszonej w Beuron i przemówień, 
wygłoszonych do rekrutów wywnioskować, że 
cesarz przekroczył granice swego stanowiska 
jako monarchy konstytucyjnego, lub też, że 
naraził na szwank jednolitość polityki i po­
wagę Korony. Nie stało to się także przez 
mowę w Królewcu wygłoszoną. Mowę tę wy­
powiedział król pruski do obywateli prowin- 
cyi pruskiej. (Głosy z prawicy: Bardzo słu­
sznie!).

Mowa ta nie jest objawem przekonań 
absolutystycznych, które uwłaczałyby konsty­
tucyi, lecz jest silnem zaakcentowaniem tej 
monarchicznej zasady. (Okrzyki na prawicy 
i w centrum: Bardzo słusznie1), która two­
rzy podstawę pruskiego prawa państwowego, 
oraz zaakcentowaniem głęboko religijnych 
przekonań, które szeroki ogół ludności zro­
zumiał i podziela. (Żywe potakiwania na pra­
wicy i w centrum). Królowie pruscy w roz­
woju kilkuwiekowym zrośli się ze swym lu­
dem. Rozwój ten nie dokonał się w ten spo­
sób, by naród poddał się królestwu, lecz sta­
ło to się dzięki normalnej, bezprzykładnej w 
dziejach pracy wielkich monarchów z domu 
Hohenzollernów, którzy znaleźli poparcie w 
tężyźnie i zaletach ludu. (Oklaski). Na pod­
stawie tego rozwoju pruska konstytucya nie 
zna pojęcia zwierzchnictwa ludu. Dlatego 
królowie pruscy wobec tego ludu są króla­
mi z własnego prawa i jeżeli w naszych cza­
sach po stronie demokratycznej silnie wy­
stępuje dążenie, aby także w Prusach król 
był traktowany jako dygnitarz przez lud za­
mianowany, to nie należy dziwić się, że król 
pruski silnie podkreśla świadomość, iż nie 
podlega wcale zwierzchnictwu ludu. Osobista 
nieodpowiedzialność króla, samodzielność i 
powaga jego prawa inonarchieznego— oto są 
zasadnicze myśli naszego życia państwowego, 
które także w okresie rozwoju konstytucyj­
nego nie straciły żywotności. Jeżeli król w 
starem pruskiem mieście koronacyjnem daje 
im wyraz w formule tradycyą uświęconej „z 
łaski Bożej", jeżeli w przeciwieństwie do opi­
nii dnia dzisiejszego powołuje się na swoje 
sumienie jako wytyczną swych działań, to 
dzieje się to z świadomością pełnego prawTa 
i jego obowiązków.

Przytem zapatrywaniu i stanowisku ce­
sarza i króla na zgodnej z konstytucyą pod­
stawie trwam, tej podstawy będę się trzy­
mał i jej bronił wierny mej odpowiedzialno­
ści, którą wyłącznie dyktuje mi mój urząd 
i moje polityczne przekonanie. (Żywe o- 
klaski).

. P. S i n g e r  wniósł otwarcie dyskusyi 
nad interpelacyą.

P. H e r t l j i n g  (centrum) oświadcza, że 
stronnictwo jego nie pragnie odnawiać nie­
pożądanych dyskusyj z listopada 1908, które 
były ubolewania godnym wyjątkiem. Oesarz 
zawsze otwarcie głosi, że postępuje w gra­
nicach, zakreślonych mu przez konstytucyjną 
odpowiedzialność. Co do wyrazów „z łaski 
Bożej" i „narzędzie Pana" to król pruski 
złożył w nich wyłącznie wyznanie wiary 
chrześciańskiej. P. Ledebour wprost domagał 
się przewrotu. Tej przewrotowej polityce na­
leży przeciwstawić skupienie wszystkich ży­
wiołów obywatelskich i religijnych. (Huczne 
oklaski na prawicy i w centrum, niepokój 
na lewicy).

P. I i e y d e b r a n d  (konserwatysta) go­
dzi się i  wywodami kanclerza. Stronnictwo 
mówcy uważa interpelacyę za wyzwanie. Za­
pytuje kanclerza, czy nie jest to pomiesza­
niem pojęć, jeśli codzień bezcześci się naj­
wyższą powagę państwową. Kanclerz odpo­
wiedzialny jest za te stosunki. Powinien on 
wypełnić swój obowiązek. (Wrzawa na le­
wicy, oklaski na prawicy).

P. B a s s e r m a n  (nar. lib.) oświadczył, 
że w r. 1908 panowało wielkie wzburzenie 
wśród wszystkich warstw społeczeństwa, po­
nieważ szło o kwestye zagranicznej polityki. 
Dziś idzie o osobiste zapatrywania cesarza, 
które udowadniają wysokie poczucie obo­
wiązku i myśli chrześciańskiej, a dyktowane 
są miłością niemieckiej ojczyzny. Należy ubo­
lewać nad sposobem przemawiania prasy so- 
cyalistycznej po każdej mowie cesarza Wil­
helma. Należy ubolewać z powodu niestoso­
wnego odezwania się prasy tej i obecnie, bo 
mowa cesarza o zbrojeniach nie zawierała 
nic nowego. Im wyższe biją fale socya- 
lizmu, tem silniejszych słów należy używać,

) listopada 1910,

tem bardziej stanowczego szukać należy opar­
cia o silną monarchię.

P. P a y e r  (n. p. ludowa) zastrzegł się 
przeciw przesuwanin myśli zasadniczej w dys­
kusyi. Socyaliści tą interpelacyą nie dopu­
ścili się żadnej zdrożności. Idzie tylko o kwe- 
styę, czy mowy cesarza dadzą się pogodzić 
z prawnopaństwowymi stosunkami. Oo do 
mowy królewieckiej nie można tego powie­
dzieć. Parlament wobec niej nie może mil­
czeć. Żądać musimy — powiada mówca — 
by cesarz czuł się tylko konstytucyjnym 
władcą. Zresztą częstość przemówień cesar­
skich pozbawia je  znaczenia. Nie należy dopu­
ścić do tego, by niemiecki czytelnik począł 
uważać manifestacye cesarza za coś codzien­
nego, (Oklaski na lewicy).

P. D a y i d  (soc.) oświadczył, że jeśli 
cesarz ze swych prywatnych zapatrywań wy­
ciąga prawnopaństwowe wnioski, to jest pra­
wem i obowiązkiem reprezentacyi ludowej 
z całą energią odeprzeć taką metodę. Oesarz 
mówił także o poddanych — kończył mó­
wca — gdy my jesteśmy wolnymi obywate­
lami państwa.

P. D i r k s e n (p. praw. państw.) oświad­
czył, że cesarz musi mieć także prawo wy­
powiadania swych osobistych zapatrywań. 
Stronnictwo mówcy nie chce królestwa po­
zornego.

P. L i e b e r  m a n n  (gosp. zjedn.) widzi 
w mowach ostatnich cesarza jego osobiste 
wyznanie wiary.

Po tem dyskusyę zamknięto.
Nastąpiła debata nad interpelacyą w 

sprawie ubezpieczenia urzędników prywatnych.
Dziś Izba obraduje w dalszym ciągu.

KRO N IKA.
Lwów. 28 listopada.

— Kalendarz.
W t o r e k  (29 listopada):
Saturnina. — Przemyśla. — Mafteja Ap. 
Wschód słońca o godzinie 6'58 rano, za- 

cchód słońca o godzinie 3'27 po południu.

— Rekonwałescencya ks. Kardynała 
Puzyny, Z Krakowa donoszą: Lekarz przy­
boczny ks. kardynała Puzyny dr. Buzdygan za­
przestał od soboty wydawać biuletynów o stanie 
zdrowia ks. kardynała Puzyny, ponieważ pa- 
cyent jest od trzech dni w rekonwalescencyi i 
stan zdrowia stale się polepsza.

— Z Uniwersytetu. P. Roman Franci­
szek Rybański, nauczyciel pomocniczy Akademii 
handlowej w Krakowie, rodem z Zatora w Ga- 
licyi, otrzymał w Uniwersytecie Jagiellońskim 
stopień doktora praw.

— (k) Z kolei państwowych. W okręgu 
dyrekcyi lwowskiej przeniesieni zostali: Oficyał 
Michał Ungehauer z Komarna-Buczał do Sam­
bora; adjunkt Michał Baczyński z Ławocznego 
do Lwowa, do biur dyrekcyjnych, oraz aspi­
ranci : Piotr Sach z Wadowic do Zagórza, a 
Wawrzyniec Kuros ze Lwowa, z dyrekcyi, do 
Ławocznego.

— Z kolei. Ruch osobowy na szlaku 
Biała-Ozortkowska-Zaleszczycki podjęto na nowo 
w sobotę pociągiem mieszanym nr. 8657. Ruch 
towarowy pozostał nadal wstrzymany.

Z powodu zawiei śnieżnych wstrzymano 
na szlakku Lwów-Podhajce ruch osobowy z d. 
27 b. m , w obec czego zamknięty jest ruch 
ogólny na tej kolei aż do odwołania.

Na linii Chryplin-Czortków przywrócono 
ruch ogólny, na linii Biała Czortkowska-Zale- 
szczyki przywrócono ruch osobowy, ruch zaś 
towarowy nadal jest wstrzymany.

— Lwowska Izba handlowa i prze­
mysłowa odbędzie posiedzenie we wtorek, dnia 
29 b. m., o godzinie 5 po południu.

— Powszechne wykłady uniwersyte­
ckie. Dziś, w poniedziałek, prof. Uniw. dr. 
M. E r n s t :  „Ostatni powrót komety Halleya". 
(z obrazami świetln.). Zakład fizyczny Uniw. 
ul.Długosza 8. Początek o g. 7 wieczorem.

We wtorek, dnia 29 b. m., prof. Uniw. 
dr. A. S z e l ą g o w s k i :  „Zawiązki Rusi Czer­
wonej — dzieje Ziemi Czerwieńskiej". Sala fi­
zyki I. Szkoły realnej, ul. Kamienna. Początek 
o g. 7 wieczorem.

— Wolne posady w służbie bu- 
downictwa państwowego. Jak się dowiadu­
jemy, opróżnionych jest w służbie budownictwa 
państwowego kilka posad adjunktów budowni­
ctwa i inżynierów w X i IX klasie rangi, o 
które ubiegać się mogą ukończeni słuchacze 
Szkół politechnicznych-wydziału architektury 
(budownictwa lądowego).

Zwracamy na to uw agę interesowanych, a 
fbujących zamiar wstąpienia do służby budowni- 
czej państwowej.

Podania o przyjęcie, do których dołączyć 
należy metrykę urodzenia, dowód obywatelstwa 
austryackiego, świadectwo egzaminu dojrzałości, 
dowody odbytych studyów i świadectwo złożo­
nego II egzaminu państwowego na wydziale 
budownictwa wnosić należy do Prezydyum c. k. 
Namiestnictwa.

— Polskie Towarzystwo Przyrodni­
ków im. Kopernika odbędzie posiedzenie we

wtorek, dnia 29 b. m., o godzinie 6 wieczorem 
w sali Instytutu chemicznego Uniwersytetu 
(ulica Długosza 1. 6). Porządek dzienny: 1. Prof. 
Pawłowski: „O morenie lodowcowej w Czysz- 
kach pod Nowem miastem". 2. Prof. Pawłow­
sk i: „O powstaniu stawu janowskiego". 8. P. 
K. Pepłowski: „Okazanie dyapozytywów z po­
dróży do Egiptu".

— Wiec urzędników kolejowych. Sta­
raniem Związku urzędników kolejowych odbył 
się w sobotę w sali stow. „Skała" olbrzymi 
wiec urzędników kolej owych pod przewodnictwem 
prezesa Związku p. Hinglera. Po referatach na 
temat stosunków służbowych i awansowych u- 
rzędników kolejowych, uchwalił wiec szereg re- 
zolucyj, w których urzędnicy kolejowi doma­
gają się automatycznego awansu, zamiany mie­
szkań w naturze na mieszkania służbowe, jedno­
razowego posunięcia do wyższych rang wraz z 
automatycznym awansem, 25 procentowego do­
datku drożyźnianego i podwyższenia kwatero­
wego do wysości kwaterowego urzędników wie­
deńskich.

— Koło muzyczne. Na zapowiedzia­
nym na wtorek, dnia 29 b. m., wieczorze mu­
zyki polskiej wykonane zostaną dzieła Różyckie­
go, Fitelberga, Chopina, Liszniewskiego, Pade­
rewskiego, Walsera, Obtułowiczówny, Szyma­
nowskiego, Skrzydlewskiego, Niewiadomskiego. 
Współudział biorą: pp. Obtułowiczówna, Setma- 
jer, L. Szczepański i E. Walter. Początek o 
godz. 8 wieczorem.

— Utworzenie inspektoratu poczto­
wego w Krakowie. Wiener Ztg. ogłasza: Na 
podstawie Najwyższego zezwolenia będzie utwo­
rzony w Krakowie inspektorat pocztowy, któ­
rego zadaniem będzie wykonywanie nadzoru 
nad zgodnem z przepisami wypełnianiem służby 
pocztowej, telegraficznej i telefonicznej w urzę­
dach, położonych w Krakowie i najbliższem oto­
czeniu miasta, dalej przyjmowanie życzeń ludno­
ści w sprawie urządzeń na polu poczty i tele­
grafu, wreszcie dawanie inicyatywy do wszel­
kich ulepszeń, które mogą zaspokoić istniejące 
potrzeby w dziedzinie ruchu pocztowego, tele­
graficznego i telefonicznego.

Kierownictwo tego inspektoratu pocztowe­
go, który będzie podlegał dyrekcyj poczt i te- 
grafów we Lwowie, powierzono radcy Dworu 
Bilińskiemu w Krakowie.

Nowy inspektorat pocztowy w Krakowie 
otwarty będzie w tych dniach w osobnym lo­
kalu z odpwiednim personalem. Szef inspekto­
ratu, radca Dworu Biliński składa urząd dyiek- 
tora tut. urzędu pocztowego. Dziś w południe 
urzędnicy pocztowi na dworcu składali p. Biliń­
skiemu życzenia. Wczoraj złożyli mu życzenia: 
delegat Fedorowicz, oraz przedstawiciele handlu 
i przemysłu.

— W sprawie liceum im . królowej 
Jadwigi. Podaną w niektórych dziennikach 
wiadomość o przekształceniu liceum im. królo­
wej Jadwigi we Lwowie na gimnazyum realne, 
należy sprostować o tyle, że reskryptem z dnia 
24 października 1910 1.59.773 zezwoliła Rada 
szkolna krajowa na p r o w i z o r y c z n e  zwi­
nięcie w roku szkolnym 1910/11 p i e r w sz e j 
klasy licealnej szkoły im. król. Jadwigi, a na­
tomiast na prowizoryczne otwarcie tam p i e r ­
ws z e j  klasy gimnazyum realnego dla dziew­
cząt z tem zastrzeżeniem, że Rada miejska po­
weźmie wcześnie stanowczą decyzyę co do sta­
łej organizacyi gimnazyum realnego dla dziew­
cząt, co do zabezpieczenia bytu siłom nauczy­
cielskim, które przez to przekształcenie straci­
łyby posady, co do ewentualnego przekształce­
nia innej szkoły pięcioklasowej na liceum, oraz 
co do zabezpieczenia dalszego istnienia i wię­
kszego rozwoju kursów praktycznych, obecnie 
utrzymywanych przy liceum im. królowej Ja­
dwigi.

— Licytacya. Dnia 7 grudnia b. r. o 
godz. 9 odbędzie się w magazynach towaro­
wych na stacyi we Lwowie publiczny przetarg 
niepodjętych towarów.

— Centowa herbaciarnia dla ubo­
gich. We czwartek, dn ia ł grudnia b. r., o go­
dzinie 11 otwiera „Komitet Pań" centową her­
baciarnię dla ubogich w realności przy ulicy 
Gródeckiej 1. 19.

Herbaciarnia ta przez 16 zim była dla 
najuboższej ludności prawdziwem dobrodziej­
stwem, gdyż za 2 hal. dostarczała głodnym i 
zziębniętym dużego kubka gorącej herbaty wraz 
z bułką.

O żywotności tej instytucyi świadczy naj­
wymowniej to, że w niektóre dni liczba wyda­
nych porcyj dochodziła do 1800. Oprócz tego 
Komitet udzielał dzieciom uczęszczającym do 
Ochronki zamarstynowskiej dziennie około 80 
porcyj herbaty ze świeżem mlekiem i bułką zu­
pełnie bezpłatnie.

W roku 1909/1910 sprzedano w herba­
ciarni 92.841, rozdano bezpłatnie w Ochronce
1 herbaciarni 5024 kubków herbaty, razem wy­
dano 97 865 herbat.

— Ofiary. W dalszym ciągu złożyli w 
Administraeyi Gazety Lwowshiej dla Zofii 
Goł., ośmdziesięciodwuletniej staruszki, wdowy 
po wybitnym publicyście i działaczu społecznym: 
J. D. z Wadowic 1 kor., W. B. z Przemyśla
2 kor., B. G. ze Lwowa 3 kor., Z. Sędzimir z 
Krakowa 5 kor., radca Dworu dr. Alfons Bien- 
czewski ze Lwowa 5 kor.; dla S i k o s i ń s k i e j :  
W. B. z Przemyśla 1 kor., G. G. ze Lwowa 
2 koron.
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— Delegatem nauczycielstwa Indo­

wego do Rady szkolnej okręgowej we Lwowie 
wybrano w sobotę p. Romualda Kwiatkowskiego.

— Koronkę do modlenia się, w etui, 
znalezioną na placu Bernardyńskim, może ode­
brać właścicielka w redakcyi Gazety Lwowskiej.

Ą  Znaleziono: w dorożce nr. 230 dam­
ską parasolkę z szyldkretową rączką; w ulicy 
Głębokiej złoty zegarek damski z łańcuszkiem.

A  Zgubiono: pakiet, zawierający gra­
natową spódnicę damską i półlakierki; skórzany 
pulares czarny, zawierający 10 kor.

A  Napadu szalu dostała w sobotę na­
gle Ruchla Surkesówna, służąca kupca Mojże­
sza Schatena. Komisaryat miejski odstawił Sur- 
kesównę do Zakładu obłąkanych w Kulpar- 
lcowie.

A  Kronika policyjna. Na kradzieży 
rozmaitych materyałów z budowy obok fabryki 
„Zdrowie11 przytrzymano w sobotę zarobnika 
Piotra Zuka.

Z przedpokoju p. Henryka Salzmana przy 
ul. Ziemiałkowskiego 1. 6 skradziono marynarkę, 
wartości 80 kor.

(A  Straszny czyn biedaczki. Do ba­
raku przy cegielni Banku hipotecznego przyszła 
wczoraj rano zarobnica Józefa Bieńkowska i po­
łożyła się na płonące ognisko, chcąc w ten 
sposób pozbawić się życia. Gdy płomienie ob­
jęły jej suknie i poparzyły ciało, Bieńkowska 
poczęła jęczeć, co usłyszano i zdjęto jaz  ognia. 
Bieńkowska odniosła tak znaczne obrażenia, iż 
niema nadziei utrzymania jej przy życiu. Po­
gotowie ratunkowe odwiozło ją  do szpitala po­
wszechnego.

(A ) Przypadkowe otrucie. Zamiast 
okowity napił się wczoraj w mieszkaniu swo- 
jem przy ulicy Słonecznej 1. 44 niejaki Eisig 
Stiebenholz sporej dozy kwasu solnego, który 
posiadał w domu na wygubienie owadów. Po­
gotowie Tow. ratunkowego udzieliło mu pier­
wszej pomocy.

CA) Samobójstwo. W niezwykłych wa­
runkach pozbawił się wczorajszej nocy życia 
wystrzałem z rewolweru, skierowanym w prawą 
skroń, 28 letni Bernard Huttner, agronom, syn 
dzierżawcy dóbr. Bawił się on przez całą noc 
w towarzystwie młodszego brata i kolegów. 
Około godz. 3 nad ranem wyszli wszyscy z ka­
wiarni teatralnej, rozmawiając głośno i wesoło. 
Gdy przechodzili obok gmachu teatralnego, 
Huttner nagle dobył rewolweru i strzelił tak 
celnie w skroń, że natychmiast padł trupem. 
Brat jego z przerażenia dostał szału. Musiano 
go zawieźć na stacyę ratunkową, gdzie udzie­
lono mu pomocy. Zwłoki samobójcy odstawiono 
do kostnicy Instytutu medycyny sądowej. W li­
ście, który pozostawił do ojca, podał jako po­
wód samobójstwa wstręt do życia.

CA) Przebity nożem. Niewyśledzeni 
dotąd ludzie rzucili się wczoraj na pl. Krakow­
skim na zarobnika Jana Dawydiaka i ugodzili 
go nożem w bok. Rana sięga aż do wątroby, 
która też została zadraśnięta nożem. Ponadto 
wyszły nieszczęśliwemu jelita na wierzch. Po­
gotowie ratunkowe odstawiło Dawydziaka w sta­
nie bardzo groźnym do szpitala powszechnego. 
Powodem przebicia była zemsta za to, że Da- 
wydiak przeszkodził owym napastnikom w pe­
wnym zbrodniczym zamiarze.

CA) Skutkiem niedbalstwa. Na śli­
skim chodniku przed domem przy ul. Karaickiej 
poślizgnął się wczoraj modelista Bronisław Grzą- 
dzielski, upadł i złamał prawą nogę.

+ Zmarli w ostatnich dniach: we Lwo­
wie, Władysław Jaworski, em. inspektor kolei 
państwowych, w 56 r. życia; Anna Padalew- 
ska, wdowa po właścicielu realności, w 80 r. 
życia; Justyna Tustanowska, w 75 r. życia;

w Czerniowcach, dr. Jakób Wachtel, w 
68 r. życia;

— Śmiertelny wypadek na dworcu 
kolejowym. Z Czerniowiec donoszcą: Na tu­
tejszym dworcu kolejowym dostał się onegdaj 
pod koła lokomotywy, adjunkt kolejowy, Rebik, 
w chwili gdy przechodził torami kolejowymi do 
magazynów. Maszyna wlokła go około 70 me­
trów. Wydobyto go z pod niej z roztrzaskaną 
czaszką i odciętemi obu nogami powyżej kolan. 
W drodze do szpitala zmarł. Rebik osierocił 
żonę i pięcioro drobnych niezaopatrzonych dzieci.

— Zjazd Izb lekarskich. Na sobo- 
tniem końcowem posiedzeniu Zjazdu Izb lekar­
skich w Bernie morawskiem, wygłoszono refe­
raty o stosunku lekarzy do sprawy techników 
dentystycznych, o kursach naukowych dla le­
karzy na wzór zagranicy, opieki nad chorymi 
umysłowo i o ustawie o kurateli. — Przyjęto 
wniosek o stworzeniu jednolitych układów mię­
dzy lekarzami a Kasami chorych ; oraz wnio­
sek domagający się ustawy o ordynacyi le­
karskiej.

— Kościółek w Sokołówce, miejscu 
zgonu nieśmiertelnej pamięci Stefana Czar­
nieckiego, dzięki zabiegom grona ludzi dobrej 
woli, wyciągnięty już został pod dach. Polska 
miejscowa ludność z upragnieniem wyczekuje 
chwili otwarcia śwątyni, fundusze jednak, z tru­
dem gromadzone, już wyczerpały się i nie ma 
czem pokryć kosztów wiązania dachowego i we­
wnętrznego urządzenia Domu Bożego. Nie wątpi­
my, że polskie społeczeństwo przybędzie komi­
tetowi budowy z wydatną materyalną pomocą. 
Wszelkie datki przesyłać należy pod adresem in­

żyniera‘Władysława Zgorlakiewieza, kierownika 
budowy, w Toporowie, poczta w miejscu.

— Biuro ruchu i informacyj dla ob­
cych w Wiedniu. W sobotę w obecności PP. 
Ministrów robót publicznych i kolei żelaznych, 
prez. Izby posłów Bady państwa Pataia, burmi­
strza dr. Neumayera otwarto uroczyście w Wie­
dniu biuro ruchu i informacyj dla obcych.

— Data 606, tak głośny preparat Ehr- 
licha, wejdzie w obieg we wszystkich krajach 
w połowie grudnia. Wyrób jego powierzył wy­
nalazca fabryce farb Hóclist, fabryka zaś dała 
opatentować „Salvarsan“ jako nazwę nowego 
środka. Cena jednej dozy wynosić będzie około 
5 marek.

— Drugi wodociąg w Wiedniu. Uro­
czystości z powodu otwarcia drugiego wodocią­
gu w Wiedniu rozpoczną się w piątek, d. 2 
grudnia, uroczystem nabożeństwem, które w tu­
mie św. Szczepana odprawi Arcybiskup-koadyu- 
tor ks. Nagi. O godz. 11 odbędzie się zebranie 
w wielkiej sali ratusza, w którem weźmie u- 
dział Najj. Pan z gronem Najd. Arcyksiążąt. 
Mowę wygłosi burmistrz dr. Neumayer. Po tej 
mowie Najj. Pan przez dotknięcie guzika ele­
ktrycznego dokona puszczenia w ruch nowego 
wodociągu, o czem miasto dowie się z dźwięku 
dzwonów ze wszystkich wież kościelnych.

— Polskie akad. Stow. «Ognisko»w 
Wiedniu zwraca się za naszem pośrednictwem 
z prośbą do byłych członków „Ogniska", któ­
rzy podczas studyów w Wiedniu zaciągnęli po­
życzki z funduszu Stowarzyszenia i do tej chwili 
ich nie zwrócili o łaskawe wyrównanie za­
ległości najdalej do dnia 31-go grudnia
b. r. Pieniądze należy przesyłać pod adresem: 
„Ognisko" Wiedeń IX Tiirkenstrasse 17.

— Odnalezienie zwłok Jana Żyżkl. 
Do Narodnich Listów  donoszą z Czasławia na 
Morawie, że przy robotach w tamtejszej kaplicy 
odkryto zwłoki Jana Zyżki, słynnego wodza 
w wojnach husyckich.

— Samobójstwo. W Grazu zastrzelił 
się onegdaj na tamtejszym cmentarzu izraelickim 
adwokat wiedeński dr. Adolf Gutmann. Powód 
samobójstwa nieznany.

— Ludność miasta Seraj ewa — według 
dokonanego obecnie spisu — wynosi 51.054 
mieszkańców bez załogi.

Odpowiedzi Redakcyi.
WPan dr. H. W. w Krakowie. Wyja­

śnienie w sprawie konkursu muzycznego znaj- 
WPan w komunikacie komitetu, w jutrzejszym 
numerze Gazety Lwowskiej.

Kronika zagraniczna.

* P o m n i k  F r y d e r y k a  W i e l k i e ­
go.  W obecności cesarza Wilhelma II. odbyło 
się w sobotę w Bytomiu odsłonięcie pomnika 
króla pruskiego Fryderyka Wielkiego.

* P r o c e s  p u ł k o w n i k a  s e r b s k i e ­
go R a d i c z a .  Z Belgradu donoszą; W pro­
cesie przeciw pułkownikowi Radiczowi o oszu­
stwo trybunał w sobotę przed południem udał 
się na naradę. Narada ta trwała 10 godzin. 
O godzinie 9'30 wieczorem ogłoszono wyrok 
uwalniający. W motywach powiedziano, że 
stwierdzono, iż przyjęta przez oskarżonego amu- 
nieya dla artyleryi odpowiadała zupełnie wa­
runkom dostawy i że próby z nią dały wynik 
zupełnie dobry.

Notatki literacko-artystyczne.
Nowy profesor warszawskiej Szkoły 

sztuk pięknych. Artysta - rzeźbiarz Ksawery 
Dunikowski, dotychczasowy profesor rzeźby w 
warszawskiej Szkole Sztuk pięknych,! ustąpił z zaj­
mowanego stanowiska. W miejsce jego powołano 
Henryka Glicensztajna, znakomitego rzeźbiarza, 
bawiącego dotychczas stale w Rzymie. Lepsze­
go wyboru, naszem zdaniem, nie można było 
zrobić. NowopowołaDy profesor zajmuje w rze­
źbie naszej jedno z pierwszorzędnych miejsc, 
jako indywidualność silna, oryginalna, artysta o 
ogromnej skali twórczej i potężnym rozmachu. 
Wykształcony na najlepszych wzorach, uczeń 
wielkiego Bodina, artysta prawy i szczery, któ­
ry myśl swoją, zawsze głęboką, zakuwa w for­
mę nieskazitelną, jest zuany więcej w Paryżu, 
w Niemczech i we Włoszech, niż u nas. — 
Urodzony w roku 1870 we wsi Turku, w gu- 
bernii kaliskiej, kształcił się głównie w Mona­
chium, potem w Paryżu. Otrzymawszy stypen- 
dyum na wyjazd do Rzymu, z małemi przer­
wami stale tam dotąd przebywał, wysyłając 
swoje doskonałe marmury, bronzy i gipsy na 
wystawy wszystkich centr Europy.

Na wystawie we Lwowie w roku 1904 
otrzymał medal bronzowy za dwa biusty, na 
wystawie w Paryżu w r. 1900 medal srebrny 
za grupę z gipsu „Kain i Abel". Najcelniejsze 
jego dzieła to: „Orfeusz płaczący", „Circe", 
„Abel", „Niespodzianka", „Śpiew", „Melancho­
lia", „Nostalgia", „Na morzu", „Narcyz", 
„Staruszka" i t. d. Muzeum narodowe w Kra­

kowie posiada jego: „Macierzyństwo" i po­
piersie Samuela Hirschenberga.

Na „Powszechnej wystawie" we Lwowie, 
zamkniętej przed kilku tygodniami, była jego 
przepyszna głowa rossyjskiego poety J. H., o 
której obszerniej pisaliśmy w Gazecie.

Swojego czasu mieliśmy sposobność oglą­
dania w Berlinie, w salonie Schultego zbiorową 
wystawę Glicensztajna, która cieszyła się ogro- 
mnem powodzeniem Była to swoją drogą wy­
stawa jedyna w swoim rodzaju! Potężna indy­
widualność artysty, szczerość, ten nieokiełznany 
jakiś temperament, a przy tern wprost świetne 
opanowanie środków technicznych, porwały 
nawet chłodnych Berlińczyków, którzy tłumami 
zalewali sale.

Nowy profesor jest wiec cennym naby­
tkiem, który zajmie godnie miejsce, opróżnione 
przez również doskonałego swojego poprze­
dnika. ( as)

Jan Pietrzycki mówił wczoraj w Kole 
literacko-artystycznem na temat: „Noc listopa­
dowa w dramacie Wyspiańskiego, a w histo- 
ryi“. Prelegent wykazał w swym odczycie ró­
żnice, zachodzące pomiędzy treścią dramatu a 
szczegółami ściśle historycznymi, nadto wyja­
śnił postacie symboliczne dzieła.

Salę Koła literacko-artystycznego wypeł­
niła liczna publiczność.

Repertuar teatru miejskiego we Lwowie.

W poniedziałek po raz 16-ty, „Miłość cy­
gańska", operetka w 3 aktach Fr. Lehara.

We wtorek po raz pierwszy (nowość) 
„Noc listopadowa". Dziesięć scen dramatycz­
nych, napisał St. Wyspiański. Illustracya mu­
zyczna B. Raczyńskiego.

Repertuar teatru miejskiego 
w Krakowie.

We wtorek, 20 listopada, „Noc listopa­
dowa". Dziesięć scen dramatycznych, napisał 
St. Wyspiański. Illustracya muzyczna B. Ra­
czyńskiego.

We środę, 30 listopada, „Wesele", dra­
mat w 3 akt. Stan. Wyspiańskiego Popularne, 
ceny zniżone.

Poświęcenie nowej sali koncertowej
Galie. Towarzystwa muzycznego.

Wczorajszą uroczystość rozpoczęła Msza 
święta o godzinie 9 rano odprawiona w ka­
tedrze przez ks. Rudolfa Nowowiejskiego, 
w czasie której chór Towarzystwa muzy­
cznego odśpiewał mszę Minchajmera.

Właściwa jednak uroczystość odbyła się 
o godz. 12 w południe w budynku Tow. mu­
zycznego przy ulicy Chorążczyzny 1. 7. Uro­
czystość tę zaszczycili swoją obecnością: JE. 
ksiądz Arcybiskup dr. Józef Bilczewski, 
ks. Biskup Bandurski, Pani Namiestnikowa 
Zofia Bobrzyńska, JE, P. Marszałek krajowy 
Stanisław hr. Badeni, JE. P. Prezydent sądu 
kraj. wyższego dr. Aleksander Tchorznicki, 
Ich Ekseel.: Abrahamowicz, hr. Piniński, 
A. ks. Lubomirski, dalej P. Wiceprezydent 
Rady szkolnej krajowej dr. I. Dembowski, 
P. Wiceprezydent kraj. Dyrekcyi skarbu dr. 
St. Szlachtowski, prokurator skarbu dr. E n­
gel, zastępca prokuratora skarbu dr. Turek- 
Niewiadomski, dyrektor kolei państwowych 
radca Dworu Rybicki, członkowie Wydziału 
krajowego dr. Jahl i dr. Bernadzikowski, re­
ktor Politechniki radca Dworu dr. Thulie, 
grono profesorów Uniwersytetu, ks. prałat Su- 
rzyński, prezydent miasta p. St. Ciuchciński, 
wiceprezydenci pp. dr. Rutowski i Epler, dy­
rektor Banku kraj. dr. Zgórski, prezes „Sokoła- 
Macierzy" dr. B. Czarnik, radni miejscy, re- 
daktorowie pism, świat dziennikarski, litera­
cki, artystyczny i wiele publiczności.

Uroczystość rozpoczęto kantatą, specyal- 
nie napisaną przez J. Galla; dyrygował nią 
dyrektor Konserwatoryum M. Sołtys. Autora 
kantaty i dyrygenta nagrodzono hucznymi 
oklaskami.

Następnie, po dokonaniu poświęcenia, 
wstąpił na mównicę JE . ks. Arcybiskup dr. 
Bilczewski i przemówił w następujące mniej 
więcej słowa:

„Dostojne Zgromadzenie! Rzeczą jest 
zrozumiałą, że biskup obecny bywa na po­
święceniu kościoła, szkoły, czy bursy. Ale co 
ma Arcypasterz do czynienia przy poświęce­
niu przybytku muzyki, zwłaszcza, jeżeli sam na 
tej muzyce się nie rozumie? Ulegając jednak 
usilnemu zaproszeniu, przybyłem tu, aby wy­
powiedzieć kilka myśli, które z okazyi tej uro­
czystości przyszły mi do głowy. Dzielimy ludzi 
na muzykalnych i niemuzykalnych; niewątpli­
wie, że istnieje pewien chryzmat, udzielony, 
przez Boga ludziom muzykalnym.! Lecz i 
prawdziwie wielką Boską symfonią jest dusza 
ludzka, ta żyjącą Boża liczba i mistrze to­
nów nie mieliby ani tylu wielbicieli, ani słu­
chaczy, gdyby Bóg nie był wyposażył każdej

duszy tą Boską symfonią. Powiada Szekspir 
że na muzykę może być obojętny chyba dziki 
ezłowiek. Bo też muzyka — to jedna z naj­
piękniejszych form, oddających piękno, dobro 
i prawdę, to apostołka tych trzech wysokich 
dóbr człowieka. Odciąga zaś ludzi od nędzy 
i nizin życiowych, ma za zadanie budzić i 
szerzyć zamiłowanie piękna i prawdy.

Jej misyą to uszlachetnienie i ulepsze­
nie człowieka, jej przeznaczeniem być stro­
jem dla duszy ludzkiej. Sięgnijmy do histo- 
ryi biblijnej. Złe duchy opętały Saula, króla 
Judei, duchy ciemności, nienawiści, zemsty. 
A przywołany Dawid grą swoją na harfie 
uspokoił króla i przywiódł go do równowagi.

I  każdego z nas nachodzi w mniejszym 
lub większym stopniu, od czasu do czasu ta­
ka „czarna" godzina, na którą nąjlepszem 
lekarstwem jest właśnie muzyka. Zaś nad- 
przyrodzonem przeznaczeniem muzyki, które 
czyni ją  sakramentem niejako, to zadanie jej, 
by biedną duszę ludzką dźwigała do Boga. 
Przeznaczenie to spełnia przedewszystkiem 
muzyka kościelna, która też niewątpliwie znaj­
dzie w tej świeżo otwmrtej sali gościnę i na­
leżną opiekę. Ja  osobiście nie mogę wyżej 
stawiać jednej ponad drugą, żadnej muzyki, 
ni kościelnej, ni świeckiej. Przypomnijmy tu 
sobie słowa L iszta; „Dałbym wszystkie swoje 
utwory, za jedną prefaeyę kościelną". A rzekł 
znów pewien esteta muzyczny, gdy go pyta­
no, czy wyżej ceni hymn „De profundis", 
czy „Dies irae"; „Cenię „De profundis" nad 
„Dies irae", a „Dzies irae" ponad „De pro­
fundis". I rzeczywiście; wspaniałe „De pro­
fundis" — to hymn do Boga znękanej duszy 
ludzkiej, po opuszczeniu martwego już ciała, 
a „Dies irae", to lęk, ale zarazem i nadzie­
ja, głęboka ufność w moc Bożą. A inne na­
sze pieśni kościelne: „Stabat Mater", potem 
„Tantum ergo Sakramentum" i polskie pie­
śni, jak „Święty Boże, Święty Mocny", ten 
szturm duszy o Boskie miłosierdzie! I jak 
muzyka kościelna ma za zadanie dźwigać du­
szę do Boga, tak znów muzyka świecka ma 
działać uszlachetniająco na jednostkę i naród 
cały, ma szerzyć ducha obowiązkowości i o- 
fiary, ma wlewać w serca nadzieję lepszej 
przyszłości.

Tyle tu widzę wokół instrumentów, 
tyle strun, tyle tonów7, a one składają się 
na zgodną całość. Tak samo i ludzie, to 
Boże instrumenty, a jeden nad nimi tylko 
istnieje kapelmistrz, jeden wielki artysta, 
Bóg! Strójmy więc sami duszę do najlepszego 
dyapazonu, pamiętajmy o najwyższych cno­
tach, jakiemi są, powszechna sprawiedliwość, 
miłość wielka dla ludzi i Boga. Grajmy wszyscy 
Bożą melodyę, a dysonanse niech przebrzmie- 
wają. Naród cały niech będzie jedną zgodną 
i czystą Bożą symfonią".

Po tej przemowie, którą nagrodzono 
hucznymi oklaskami wstąpił na estradę p. 
Ludomir R ó ż y c k i  i dyrygował własnym 
swym utworem, opartym na motywach „W ar­
szawianki". Utwór ten przyjęto bardzoc-iepło.

Następnie prezes gal. Towarzystwa mu­
zycznego, JE . ks. A. L u b o m i r s k i  w pię­
knej przemowie podniósł doniosły fakt w 
dziejach muzykalnego Lwowa, prawdziwe 
święto, jakie pozostanie na długo w pamięci 
wszystkich : poświęcenie przybytku muzyki i 
pieśni polskiej. Podziękowawszy obecnym za 
przybycie, mówca wskazał, że Towarzystwo 
wstępuje z dniem dzisiejszym w nowy okres 
swojego rozwoju, następnie skreślił pokrótce 
dzieje ruchu muzycznego we Lwowie w ubie­
głem stuleciu. Początkowo szerzyli kult muzy­
czny we Lwowie obcy, rządzący wtedy w mie­
ście naszem, urzędnicy Czesi i Niemcy. Około 
r. 1826 pierwszy chór założył Wolfgang 
Amadeusz Mozart; potem rozpoczyna się 
owocna działalność K. Lipińskiego, Piątkow­
skiego, Smacierzyńskiego, J. Czaykowskiego 
i innych. Potężnym krokiem naprzód w 
rozwoju kultu muzyki i pieśni polskiej, to 
20-letnia działalność Karola Mikulego, który 
jest prawdziwym pionierem tego ruchu. W r. 
1880 zamienił Rząd dotychczasową szkołę 
muzyczną w konserwatoryum. Od r. 1887 
prowadził je  Rud. Schwarz, od 1899 Mieczy­
sław Sołtys. Doszło dziś konserwatoryum do 
wzwyż 500 uczni i uczenie, J)o zbudowania 
własnego gmachu Towarzystwa przyczynił 
się Rząd, kraj, miasto i nasze instytucye 
finansowe.

Dziś piękny ten gmach — kończył mó­
wca — oddaje Towarzystwo twórcom i arty­
stom polskim, oraz całemu społeczeństwu. 
JSliech stanie się żywym napis, który wień­
czy czoło tej muzycznej instytucyi: Gaudę 
mater Polonia!

Mówcę nagrodzono długotrwałymi okla­
skami.

Ostatni przemawiał prezydent miasta 
p. St. C i u c h c i ń s k i ,  który, zaznaczywszy, 
iż poświęcenie tego gmachu jest pięknym 
epilogiem uroczystości chopinowskich i po­
dziękowawszy tym wszystkich, którzy przy­
czynili się do powstania tej wspaniałej in­
stytucyi, życzył Towarzystwu, aby z niego 
wyszli wielcy artyści polscy i aby muzyka 
polska, którą tu krzewić i pielęgnować się 
będzie, zasłynęła naświat cały.

Jeszcze raz rozbrzmiała muzyka i pię­
kna uroczystość po godz. 2 po południu za­
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kończyła się, pozostawiając trwałe wspomnie­
nie w umysłach i sercach uczestników.

(db) Część ściśle muzyczną pięknej uroczy­
stości wczorajszej, wypełniły trzy punkty or- 
kiestralno-choralne, przegradzane mowami JE. 
Arcybiskupa ks. dr. Józefa Bilczewskiego, 
prezydenta miasta p. Ciucheińskiego i JE . ks. 
Andrzeja Lubomirskiego, zasłużonego prezesa 
galic. Towarzystwa muzycznego.

Pierwotny projekt wydziału, by wzno­
wić słynną dziewiątą symfonię Beethovena, 
uledz musiał zmianie. W miejsce przeto „dzie­
wiątej" weszła na program „Leonora III.", 
Beethovena, grana już w sezonie ubiegłym, a 
nadto kantata Galla i „Warszawianka" Ró­
życkiego. Oba utwory ostatnie zostały spe- 
cyalne napisane przez kompozytorów na uro­
czystość inauguracyjną.

Wykonanie beethovenowskiej uwertury 
było bardzo staranne, Kantata Galla, pod dy- 
rekcyą p.  Sołtysa, oddana była przepysznie i z 
należytym wyrazem. Rzecz to melodyjna wTyso- 
ce, utrzymana w stylu pogodnym i jasnym. Za­
letą jej dalszą wybornie prowadzone głosy 
(jak zwykle u Galla), a wreszcie wdzięczny 
i naturalny part orkiestralny, który całości 
daje podkład miły i sympatyczny. Kantata 
Galla wykonana wybornie, ujęła wszystkich 
serdecznie, wszyscy też zebrani wyrażali swo­
je uznanie w przeciągłych oklaskach, skie­
rowanych wprost pod adresem obecnego na 
sali kompozytora. Poważna część tych obja­
wów uznania przypadła w udziale i wyko­
nawcom, rzecz naturalna, a były nimi chóry 
i orkiestra galic. Towarzystwa muzycznego i p. 
Korwin-Szymanowska.

Główną atrakcyą atoli wczorajszego po­
ranku, punktem oczekiwanym przez wszyst­
kich z istotnem zaciekawieniem, była „War­
szawianka" Ludomira Różyckiego, najnowsze 
jego dzieło symfoniczne, równie silne i im­
ponujące, równie szczere i głębokie, niemniej 
wreszcie mistrzowskie od poprzednich.

„Warszawiankę" nazwał kompozytor 
p r o l o g i e m  symfonicznym. I jest w t e m  
wiele racyi. Kompozytor bowiem akcentuje 
w nim myśl przewodnią poematu w szeregu 
silnych i barwnych scen obrazowych, które 
związane w symfoniczny prolog — mimo 
fragmentycznego traktowania poszczególnych 
momentów — występują z taką plastyką i 
siłą wyrazu, że wszelkie „programy", czy ob­
jaśnienia rozumowane, stają się najzupełniej 
zbędne. Motyw z „Warszawianki" dominujący 
nad całością, jako motyw przewodni, coraz 
to w innej grupie instrumentów trafnie skoja­
rzonych; przejmująca melodya Maryi, łkająca 
rozpaeznie w wiolonczelach, warczący bęben 
czy trąbka żołnierska, markująca wymarsz 
czy powrót wojsk, oddają przecież przepysznie 
i z całą ścisłością intencye twórcy i myśl 
zawartą w dziele Wyspiańskiego. Zasłucha­
ni w przedziwnie skupiające uwagę dźwię­
ki „Warszawianki", zdajemy się widzieć mar­
sowe twarze bojowników, widzimy całą scenę 
z Maryą, odczuwamy rosnący jej niepokój, 
za jej myślą podążamy na zagrożony poste­
runek i jesteśmy świadkami śmierci jej uko­
chanego.

W ogólnym kolorycie orkiestry, Róży­
cki trafnie odzwierciedlił nastrój szary, oło­
wiany, z pod którego opony grubej i żało­
snym smętkiem przepojonej, prześwietla prze­
cież gdzieś, daleko, biedny ognik nadziei.

Wykonanie „Warszawianki" pod dyrek- 
eyą Różyckiego było ze wszechmiar dosko­
nałe. Orkiestra zelektryzowanaa sprawną pa­
łeczką twórcy, uniesiona niepospolitą głębią 
dzieła, prześcignęła sama siebie, i najdrobniej­
szą myśl kompozytora potrafiła oddać i na­
świetlić trafnie. Uznanie jej należy się zu­
pełne.

Rozentuzyazinowana publiczność oklaski­
wała Różyckiego z zapałem. Wśród ustawi­
cznych i przeciągłych braw i wywoływań 
wręczono Różyckiemu piękne wieńce i obsy­
pano go kwiatami. — Gorącą również ,'owa- 
cyę zgotowano p. Sołtysowi za kierownictwo 
artystyczne.

OSTATNIA POCZTA.

* K r a j o w y  Z j a z d  p o l s k i e g o  
s t r o n n i c t w a  p o s t ę p o w e g o  obradował 
wczoraj we Lwowie w sali Klubu społeczno- 
naukowego przy udziale członków lwowskich 
i delegatów dwunastu miast prowincyonal- 
nych.

Obrady zagaił imieniem komitetu lwow­
skiego dr. Aleksander Lisiewicz, poczem wy­
brano prezydyum w następującym składzie: 
Józef Lorenz (Stanisławów), prof. Bron. Pa- 
wlewski (Lwów), dr. Mester (Przemyśl). Wi­
szniewski (Brzeżany) i dr. Spitzmann (Dro­
hobycz). oraz jako sekretarze pp.: Śliwiński 
(Lwów) Le Bouton (Gródek) i Józef Halka 
(Żółkiew).

Z porządku dziennego, po obszernej dy- 
skusyi, zatwierdzono wytyczne programu i 
plan organizacyjny, jakoteż dokonano wyboru 
komitetu organizacyjnego, do którego powo­

łano prezydyum Zjazdu i członków lwowskiej 
grupy stronnictwa z prawem kooptacyi. 
Wkońcu na podstawie referatu dr. Aschke- 
nasego, Zjazd uchwalił rezolucyę, która opie­
rając się na przeświadczeniu, że wykonanie 
ustawy o drogach jest jedynym środkiem, 
zdolnym zapoczątkować gospodarcze wyzwo­
lenie kraju, podnosi protest przeciw zamia­
rom udaremnienia akcyi budowy kanałów w 
Galicyi.

* Wczoraj obradowały w Krakowie ko- 
misye organizacyjna i skarbowa P o l s k i e ­
go S t r o n n i c t w a  l u d o w e g o ,  wybrane 
na ostatnim Zjeździe Rady naczelnej w Bo­
chni. Uchwalono prowadzić dalej energiczną 
pracę agitacyjną po wsiach, zreorganizować 
komitety po wsiach i rozwinąć akcyę w spra­
wie funduszów stronnictwa.

=  Wczoraj na publicznem zgromadzeniu 
stronnictwa wolnomyślno-narodowego. w P ra ­
dze, krytykował dr. Skarda ostro w y b ó r  dr.  
F i e d l e r a  na prezesa zjednoczonego klubu 
czeskiego. Sposób, w jaki dokonano tego wy­
boru, ubliża dr. Kramarzowi, Na wniosek dr. 
Skardy uchwalono wotum zaufania dla dr. 
Kramarza.

Dr. Kramarz oświadczył, że yoturn tego 
nie uważa za polemikę, ani napaść na dr. 
Fiedlera, którego świetne zdolności ceni bar­
dzo wysoko.

Uchwałę stronnictwa doręczono dr. Kra­
marzowi na piśmie.

W dalszej dyskusyi dr. Skarda pochwa­
lił lojalne zachowanie się hr. Thuna i hr. 
Olam-Martinitza podczas rokowań, po stronie 
niemieckiej zaś postępowanie dr. Baernreithera 
i p. Eppingera.

Następnie dyskutowano nad sprawą dal­
szych rokowań ugodowych.

Wkońcu uchwalono też wotum zaufania 
dla dr. Skardy.

— Na sobotniem posiedzeniu S e j m u  
w ę g i e r s k i e g o  przyjęto w drugiem czyta­
niu projekt nowej procedury cywilnej. W po­
niedziałek rozpoczyna się rozprawa nad pro- 
wizoryum budżetowem.

=  W S e j m i e  b o ś n i a c k i m  wśród 
wpływów odczytano w sobotę odpowiedź Rzą­
du krajowego na różne rezolncye, uchwalone 
przez Sejm w sesyi letniej. Gdy prezydent 
Sejmu zapytał, czy Izba odpowiedź tę przyj­
muje do wiadomości, zawołał poseł Koeicz 
(S erb ): „N ie! odpowiedź Rządu jest bez­
czelna".

Prezydent przywołał go do porządku.
Kecicz powtórzył swe słowa, poczem bi­

jąc w pulpit wołał: To nie jest rada powiato­
wa, to jest Sejm! Powstała wielka wrzawa. 
Przewodniczący dzwonił, prosząc o szanowa­
nie godności Sejmu. Ponieważ posłowie dalej 
hałasowali, posiedzenie przerwano.

Po podjęciu posiedzenia na nowo, o- 
świadczył przewodniczący, że prezydyum po­
stanowiło na przyszłość po nadejściu odpo­
wiedzi Rządu nie zapytywać Izby, czy przyj­
muje ją do wiadomości, ale przydzielać wprost 
komisyi budżetowej.

Wniosek komisyi prawniczej, by wy­
kładającemu obecnie w Uniwersytecie bel­
gradzkim profesorowi Dedierowi udzielić 6 
tygodniowego urlopu z powodu choroby, od­
rzucono. Postanowiono w myśl wniosku ko­
misyi petycyjnej wezwać Rząd, by udzielił 
teatrowi w Zagrzebiu subwencyi 9000 K. na 
występy gościnne w Serajewie.

=  Lokal Anzeiger donosi, że Rząd 
niemiecki w nowem przedłożeniu wojskowem 
przygotowuje takie powiększenie przeciętnej 
siły zbrojnej w o j s k a  n i e m i e c k i e g o  (na 
stopie pokojowej) od kwietnia r. 1911, iżby 
w r. 1915 liczba pospolitych żołnierzy, ge- 
frajtrów i starszych frajtrów wynosiła 515.821.

=  Now. W r. zamieszcza pod nagłów­
kiem „Odpowiedź Francuzom" l i s t  członka 
prawicy w Dumie G o ł o l u b o w a ,  który zaj­
muje się protestem francuskiego senatu i 
posłów przeciwko traktowaniu Finlandyi przez 
Rossyę. Gołolubow wyraża autorom protestu 
ubolewanie, gdyż znają oni rossyjsko-finlandz- 
kie stosunki tak samo mało, jak stosunki 
obu tych krajów oddzielnie. Sądzą oni o Ros- 
syi zbyt pesymistycznie, o Finlandyi zbyt 
optymistycznie. Autorowie protestu nie po­
stąpili odpowiednio, podnosząc zarzuty prze­
ciwko ludziom, którzy, tak jak i oni, są za­
stępcami niezawisłego narodu i w których 
wolność myśli i działania wtargnięto. Ponie­
waż protest nadszedł po obradach i zatwier­
dzeniu ustawy finlandzkiej, przedstawia się 
jako nieuszanowanie monarchy, Rady pań­
stwa i Dumy. Ubolewać tylko można nad ty­
mi, którzy to zrobili, albowiem nie wiedzą, 
co czynią.

== W Konstantynopolu twierdzą, że ex- 
pose w i e l k i e g o  w e z y r a ,  które ma być 
niebawem przedłożone w parlamencie, za­
wiera następujące oświadczenie w sprawie 
polityki zagranicznej: Turcya nie jest skłon­
na do zawierania sojuszów w celach wojen­
nych. Celem Turcji jest polityka pokojowa i 
dobre stosunki z państwami. Stosunki z Ru­
munią i Serbią są przyjazne, gdyż opierają 
się na wspólnych interesach. Pogłoski o woj­
skowej konwencyi Turcyi z Rumunią są nie­
prawdziwe; taka dążność wojenna nie jest

potrzebna, gdyż oba państwa są równie inte­
resowane w utrzymaniu status ąuo. Stosunki 
z Grecyą nie są tak dobre, jakby tego Tur­
cya pragnęła, ale jest rzeczą Grecyi uczynić 
te stosunki przyjaźnięjszemi.

=  Do Koln. Ztg. donoszą z Konstan­
tynopola ze źródła tureckiego, że na żądanie 
Niemiec wyznaczono jako punkt końcowy 
przyszłej k o l e i  b a g d a d z k i e j  pewną miej­
scowość nad zatoką perską.

— W odpowiedzi na protest Porty 
oświadczyły mocarstwa opiekuńcze, że podo­
bne wystąpienia K r e t y  są nadaremne i nie 
mogą w niczeiu naruszyć praw Turcyi. Mo­
carstwa przyrzekają interwencyę u Kreteń- 
czyków.

=  B u n t m a r y n a r k i  w R i o  de  
J a n e i r o  uważać można za ukończony. We­
dług depeszy, w sobotę o godz. 7 wieczorem 
poddały się wszystkie zbuntowane okręty. 
Dwaj oficerowie wyznaczeni przez rząd objęli 
komendę. Panuje zupełny spokój.

=  Senator włoski P e l l o u x  wystoso­
wał do prezydenta ministrów list otwarty, 
w którym zawiadamia go o wniesieniu w 
biurze senatu interpelaeyi, zawierającej gwał­
towny protest przeciw znanej mowie burmi­
strza Nathana.

=  Pojpolo Romano i Vita donoszą, że 
zupełnie bezpodstawne są wiadomości pewne­
go dziennika, jakoby rząd włoski wypracowy­
wał plan m o b i l i  z a c y i  k o l e j a r z y  i fun- 
kcyonaryuszów pocztowych, aby być przy­
gotowanym na wypadek strajku. Rząd jest 
pewien, że taki strajk nie wybuchnie, — 
piszą wymienione wyżej gazety.

=  Kanclerz skarbu L l o y d  G e o r g e  
wygłosił onegdaj w Edynburgu mowę, w któ­
rej powiedział. „Jest garstka dziedzicznych 
ustawodawców, którzy nigdy nie zarabiali na 
utrzymanie życia w jakimkolwiek przemyśle 
lub zawodzie, wymagającym wysiłku umysło­
wego, a jednak mężowie ci codziennie zbie­
rają się na sądy nad wybranymi przedstawi­
cielami 45-milionowego ludu. Na jakiej więc 
podstawie opiera się teorya, jakoby Izba gmin 
składała się z dzikich rewolueyonistów? No­
woczesna cywilizacya nie kryje w sobie nie­
bezpieczeństwa. Podczas rewolucyi w Portu­
galii nie tknięto wcale własności i mienia, 
nawet własności monarchy. Lecz gdy my tu­
taj, rzekł minister, chcemy podnieść podatki 
o pół pensa, wówczas wszczynają oni wrza­
wę, jak gdyby nadchodził koniec świata".

TELEGEAIY GAZETY LWOWSKIEJ
Kraków , 28 listopada. (Tel. pryw.). 

W stanie zdrowia ks. Kardynała Puzyny trwa 
polepszenie. Dziś rozpoczęto masowanie spa­
raliżowanej prawej ręki.

Kraków , 28 listopada. (Tel. pryw.). 
Rodzina adwokata Seinfelda wniosła do sądu 
podanie o zniżenie kaucyi do 70.000 koron, 
gdyż wyznaczonej obecnie kaucyi w kwocie 
100.000 koron nie może złożyć.

Wiedeń, 28 listopada. W sali obrad 
Izby handlowej rozpoczęła się dziś ankieta 
w sprawie przesilenia w przemyśle nafto­
wym zwołana przez Ministerstwo handlu. — 
Obrady zagaił P. Minister handlu dr. Weis- 
kirchner, który powiedział, że Rząd zwołał 
ankietę poto, by uzyskać podstawę do dal­
szego postępowania i w zamiarze wyjaśnie­
nia wobec szerokich kół publieznośei istoty 
przesilenia w przemyśle naftowym, gdyż nie 
jednokrotnie pojawiały się błędne przedsta­
wienia rzaczy.

Na wezwanie P. Ministra zabrał głos 
szef sekcyi Brosche. Omówił szczegółowo 
przesilenie i zarządzenia dotychczasowe Rzą­
du. Rozpoczął od wyjaśnienia stanu rzeczy, 
jaki się wytworzył w roku 1907 skutkiem 
wzmożenie się produkcji ropy w latach osta­
tnich i będącym w związku z tern spadkiem 
cen. Rząd wówczas dopomógł gal. przemy­
słowi naftowemu przez zaprowadzenie opala­
nia ropą maszyn na liniach galicyjskich ko­
lei państwowych i przez zbudowanie odben- 
zyniarni w Drohobyczu, W roku bieżącym 
emerykański trust rozpoczął rokowania z pro­
ducentami, które miały trustowi „Standard
Oil Oornp." zapewnić prawo uprzywilejowa­
nej sprzedaży ropy przez dostarczenia środ­
ków do budowy rezerwoarów i zaliczkowanie.

P. Broszkę mówi dalej.
Praga, 28 listopada. Litografowie tu­

tejszych zakładów graficznych rozpoczęli dziś 
strajk.

Polacy pod berłem rossyjskiem.
W arszaw a, 28 listopada. (Tel. pryw.) 

Od pewnego czasu polieya dokonywa tu i 
w powiecie rewizyj celem wyśledzenia, w ja ­
kim języku prowadzi się korespondencyę w 
stowarzyszeniach i korporacyach. Wszystkie 
stowarzyszenia, w których będzie stwierdzo­
ne pomijanie przepisów o używaniu języka 
rossyjskiego w Towarzystwach otrzymają po­
lecenie, aby na piśmie zobowiązały się, że 
ściśle będą wykonywały przepisy z r. 1905.

W arszaw a, 28 listopada. Z rozkazu 
gen. gubernatora skazano redakcyę Kuryera  
Wars zaleskiego na 300 rubli za artykuł pt. 

„Sprawa chełmska i cyfry", a na 200 rubli 
za artykuł pt, „Martwe ciało. List Cazina".

P e te rsb u rg , “28 listopada. (T. pr.) Komi­
sy a spraw miejskich w Dumie powzięła uchwały 
rozszerzające zakres samorządu w miastach Kró­
lestwa Polskiego. Zamiast słów „udzielanie 
funduszów na oświatę" użyto w ustawie wy­
rażenia „opieka nad wykształceniem ludu", 
przyczem uchwalouo przyznać instytucyom 
samorządu zapomogi. Obok opieki nad mu­
zeami i teatrami samorząd ma prawo opieki 
nad strażą ogniową z prawem budowy tanich 
domów. Rozszerzono też ingerencyę w spra­
wach sanitarnych. Wreszcie uchwalono, że 
samorząd dotyczy całokształtu gospodarki 
miejskiej. Wogóle zaznacza się tendeneya do 
poprawy projektu. Wszystkie poprawki przy­
jęto na wniosek prof. Grabskiego.

Sprawy rossyjskie.
Moskwa, 28 listopada. (Pet. Ag.) Stu­

denci urządzili wczoraj na kilku ulicach i 
placach demon stracye przeciw karze śmierci. 
Huzarzy, kozacy i konna polieya rozproszyli 
demonstrantów. Aresztowano 1.81 osób, w 
tem 60 studentek. Nikogo nie zraniono. U- 
więzieni będą ukarani za naruszenie rozpo­
rządzenia komendanta miasta.

Astrachań, 28 listopada. Z powodu 
gwałtownej nawałnicy na morzu Kaspijskiem 
miejscowość Birjuezja (koło ujścia Wołgi) 
stanęła pod wodą. Wysłano parowce rządo­
we na pomoc.

Z aw ia tyk i.

Paryż, 28 listopada. Chorąży okrętowy 
Delage i porucznik Maillois odbyli wczoraj 
lot z Estampes do Blois i z powrotem. W 3 
godzinach i 15 min. przebyli 200 kilometrów 
bez wylądowania i tem samem zdobyli re­
kord w locie pasażerskim.

P ary ż , 28 listopada. Do dzienników 
donoszą z Rzymu, że bawiący obecnie w Ma­
drycie prowineyał wygnanego z Portugalii 
zakonu Jezuitów kazał przedłożyć Papieżowi 
odpis ułożonej przez niego odezwy do na­
rodu portugalskiego, w której ostro prote­
stuje przeciw postępowaniu prowizorycznego 
rządu lizbońskiego, a w szczególności za­
strzega się przeciw zarzutowi, podniesionemu 
przez rewolucjonistów, jakoby Jezuici w kla­
sztorze w Campolide mieli schowaną broń. 
Tekst protestu będzie dziś równocześnie ogło­
szony w Rzymie i Madrycie.

P a ry ż , 28 listopada. Uwięzieni z po­
wodu strajku kolejowego współpracownicy 
antimilitarnego dziennika L a  guerre sociale 
Alemereida i Merle wystosowali do prezy­
denta ministrów Brianda pismo, w którem 
grożą strajkiem głodowym, jeżeli od dziś lub 
ju tra nie będą traktowani jako więźniowie 
polityczni.

Bordeaux, 28 listopada. Król hiszpań­
ski odjechał wczoraj z powrotem do Madrytu.

A teny, 28 listopada. (Ag. Ateńska). 
Prezydent ministrów Yenizelos wygłosił wczo­
raj w Larissa mowę programową, w której 
usprawiedliwił rozwiązanie Zgromadzenia na­
rodowego i zaznaczył, że przyszłe Zgroma­
dzenie narodowe zajmie się szczegółowo re- 
wizyą konstytucyi i najpotrzebniejszemi pra­
cami prawodawczemu Omówił program re­
form wewnętrznych, a odnośnie do polityki 
zagranicznej zaznaczył, że gabinet jest par  
excellence pokojowy Wojskowe zarządzenia 
nad granicą nie mają charakteru zaczepnego 
Grecya w swych staraniach o usunięcie 
wszelkich nieporozumień z Turcyą i innemi 
państwami bałkariskiemi liczy na sympatyę 
całego świata cywilizowanego.

Belgrad, 28 listopada. Z powodu, że 
następca tronu ks. Aleksander po przebytej 
chorobie tyfusu, wszedł w stadyum prawi­
dłowej rekonwalescencji, nie będą już wyda­
wane biuletyny.

San Sebastian , 28 listopada. Z Porto 
donoszą, że operacya u króla Alfonsa po­
wiodła sie.

Cork (Islandya), 28 listopada. Wczoraj 
wieczorem po zgromadzeniu, zwołanem przez 
Redmonda, wywiązały się poważne rozruchy. 
Uczestnicy zgromadzenia wystąpili mianowi­
cie wrogo przeciw zwolennikom 0 ‘Briena. 
Polieya kilka razy interweniowała, przyczem 
80 osób zraniono. Rannych przewieziono do 
szpitala.

Kercz (na Krymie), 28 listopada. Od 
wczoraj panuje niebywale silna burza. Paro­
wce nie mogą wypływać. Wybrzeże i przy­
ległe ulice miasta zalane. W Jenikaleh wy­
brzeże zostało spustoszone.

Odpowiedzialny redaktor: 

A d a m  K r e e b o w l e e k i .



L E I N W A N D  i  H E I Z B S
Lwów, Sykstuska 6 (Pasaż Hausmana). Telefon 1130,

Doui dywanów poleca po cenach słaljch na każdej sztuce uwidocznio­
nych: Dywany dekoracyjne, Chodniki, Kołdry, Kapy, Serwety, Porty ery. 

Firanki, Karniszc i różne artykuły dekoracyjne. 
N a j t a ń s z e  ź r ó d ł o  z a k u p n o  w  k r a j u ,  a n a n a

NADESŁANE

Radca Dr. Burzyński Alfred
okulista-operator

mieszka obecnie przy ul. Słowackiego 1.18,
(róg ul. Trzeciego Maja i  ul. Słowackiego).

Schowki depozytowe
w osobnych szkatułach pod własnem zam­
knięciem, najpewniejszy sposób przecho­
wania papierów wartościowych i koszto­

wności poleca

Dom bankowy

Sokal i lillien
Abonament roczny, półroczny i kwartalny. 

P r o s p e k t y  n a  ż ą d a n ie .

SC. ÓL Ał <3£><2£>
W W W  WW-SE5 W  ™ W  W<3S?̂ J8>

Papier Słowacicieoo.
Komitet obchodu se tnej roczn icy  u rodz in  J .  S ło­
w ackiego  we L w ow ie, zwraca się do P. T. Publi­
czności z uprzejmą prośbą by przy zakupnie papie­
rów listowych żądała w sklepach papierów SŁOWA­

CKIEGO wyrobu jedynej w kraju fabryki

S, W. Niemojowsklego we Lwowie.
Część dochodu z rozsprzedaźy tego papieru przezna­
czona jest na fundusz budowy pomnika poety, a po­
nieważ ceny w niczem się nie różnią od cen innych 
papierów, przeto P. T. Publiczność zakupując papier 
Słowackiego, bez żadnego d la  sieb ie  uszczerbku 

przyczyni się do wystawienia pomnika poecie.

Papier Słowaekiego jest do nabycia we wszystkich 
sklepach we Lwowie, w Krakowie i w miastach pro­
wincjonalnych, a gdzie by go nie było, zwrócić się 
należy wprost do fabrykanta S. W. Niemojowskiego 

we Lwowie.

D e n ty s ta

Dr- Michał W iktor
u l.  H alick a  21 dom >VP. B a łłab an a . Leczenie 
f is tn ł  i  k o rz e n i, p lom by, sztuczne  zęby, U dogo­

d n ien ia  w zap łacie  ro b ó t techn icznych .

Zakład dentystyczny

Dr. Tadeusza Kasprzyckiego
we Lwowie ul. Akademicka 21, I. p.,

(obok Izby handlowej) ord. od 9 —1 i 3—6.

O grom na nędza*
Sercom ofiarnej publiczności polecamy naj­
goręcej Józefę Sikositóską, zamieszkałą przy 
ul. Roinanowicza I. 10, u Michała Miśków, 
dotkniętą nieuleczalną wadą serca, sparaliżo­
waną, chorą na oczy, pozbawioną wszelkich 
środków do życia. — Zwracamy się z prośbą 
o nadsyłanie łaskawych datków do Admi­

n istracji naszego pisma

K u r y e r  K o le jo w y
ważny od 1 maja 1910.

Oo nabycia we wszystkich trafikach, oraz 
w biurze dzienników Stan. Sokołowskiego, 

Lwów, pasaż Hausmana.

Przyjechali do Lwowa.
Dnia 28 listopada 1910.

H otel G eorge’a.
PP. K. Msrmorosz z Karowa, A. Weiss- 

im nii ze Starzynki, dr. T. Tertil z Tarnowa.
H otel „Austria".

P. A. Horodyski z Koeiubiniec.
H otel Im perial.

PP. hr. M. Poniński z Eossyi, J. Brandys 
z Wielkich dróg, Z. Obertyński z Hujcza, B. 
Dydyński z Dydni.

C E j n y i K  

Lwowskiej Izby handlow ej i przem ysłow oj.
Lwów, dnia 28 listopada.

I . Akcyo za sztukę.
Banku hip. gal. po 200 zł. (400 kor.) 
Banku gal. dla handlu i przem.

po zł. 200 (400 kor.) . . . .  
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200 

zł. w. a. w srebrze (400 kor.) 
Fabryki wagonów w Sanoku przed­

tem Lipińskiego po 500 kor. .
II . Listy zastawne za 100 kor. 
Banku h. g. 5 pr. w. a. wyl. z 10 pr.

„ „ 4‘/« pr. w. a. los w 50 1. 
„ „ „ 4 pr. w. a. 601. po 200 k.
„ kraj. 4V> pr. w. a. los w 511. 
” „ 4 pr. w. a. los w 57 1.

Tow. kred. gal. ziem 4 pr.
pierwsza e m i s y a ) .....................

Tow. kred. galie. ziemsk. 4 pr.
los w 41*/, l a t ...........................
4 pr. los w 56 l a t .....................

Banku gal. ziem. kr. 4 1/,°/0 60 1.
H I. Obligi za 100 kor.

Gal. funduszu propin. 4 pr. w. a. 
Buków. fund. propin. 5 pr. w. a. 
Komun. Banku kr. 5 pr. (2 em.)

„ n 4»£pr. (3em.)
„ 4 pr. (4 em.)

Kol. lokalne dtto 4 p r ...................
Pożyozka m. Krakowa . . . .  
Pożyozki kr. 4 pr. po 200 kor.

z roku 1893 ................................
Pożyozka m. Lwowa 4 p r . . . .

4 konwen. . 
„ szkolna krajów. 4 pr. 

r. 1908 ..........................
IV. Losy.j

M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.).

V . Monety.
Bukat c e sa rsk i................................
20 f r a n k ó w k a ...............................
100 rubli rossyjskieh srebrnych 

papierowych 
100 marek niemieekieh . . . .

K u rs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 26 listopada 1910.

A. Ogólny dług państwa. płacą 
Jednolity dług państwa w banknot, 

mąj-liatopad
-L ‘-o . . . .

w srebrze
96-85 97-05
96-85 97-05

płacą | żąd ają
walutą kor.
K h K h

680 - 688 -

450 - 460 -

551 - 556 -

53C - 540 -

109 70 
99 -  
93 -  
99 30 
93 50

110 40 
99 70
93 70 

100 -
94 20

96 - -------

95 -  
92 30 
98 80

93 -  
99 50

97 80 
100 40

98 50 
101 10

99 30 
92 40 
92 40 
92 70

100 -
93 10 
93 10 
93 40

93 -  
89 50 
92 30

93 70 
90 20 
93 -

93 - 93 70

112 - 120 -

11 37 
19 08 

251 -  
254 -  
117 60

11 49 
19 22

254 -
255 50 
118 -

Koronowa waluta. płacą żądają
Losy z r. 1854 po 250 zł. mk. 3 2 pr. — ■—

„ „ 1860 po 500 zł. w. a. 4 prc. 168' — 172' —
„ „ 1860 po 100 zł. 4 pr. . . 2 1 7 --  22 .U -
„ „ 1864 po 100 zł.......  319-25 325 25
„ „ 1864 po 50 z ł......... 319-25 325-25

Listy zast. domen państ. po 120 zł. 5 pr. 287- — 289-—
B . D łng  państwa (wszystkich w Kadzie państwa 

reprezentowanyeh krajów koronnych).
Austr. renta złota wolna od podatku

za 100 zł. 4 p r .......................................115-80
Austr. renta w wal. kor. wolna od 

podatku 4 p r .............................................9310

C. O bllgacye ko le jow e.

styezeń-lipiee . . .
Jednolity dług państwa 

luty-sierpień . . . 
^kwieeinm£ażdzieriul£_

93-20
93-15

żądają

93-40
93-35

116- —

93-30

94-60 

11460 

451-50 

117-95

94-90

9 5 - -

Kol. Areyka. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 93-60
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . . 113-80
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk.

5slt pr. (ostemp. akcye) . . . .  449-50
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za

100 zł. 5 % p r......................... 116-95
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostemp. a k e y e ) ................................93 90
Kol. Areyks. Rudolfa w wal. koron, 

wolne od podatku 4 p r.................... 94- —

Obligacye p ie rw szeń stw a  (kolejowe).
Kol. Arc. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 104-25 105-25

w złocie za 200 zł. 5 pr. . . . — •—
Kol. Czeskiej zaeh. za 200, 1000 i

5000 zł. 4 p r .......................  94-35 95:85
Kol., czeskiej emiss. z r. 1895 za

400 kor. 4 p r ...................................... 94 45 95 45
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1886, 4 p rc .................................  95-70 96-70
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1887, 4 prc. (sr.) . . . .  97-40 98'40
Kol. północnej ces. Ferdynanda om.

z r. 1887, 4 p rc ................................. 97-45 98-4-5
Kol. północnej ces. Ferdynanda em,

z r. 1888, 4 prc.................................96 '— 97- —
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1891, 4 prc....................................... 9550 96-50
Koi. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1898, 4 prc................................  98-25 97 25
Kol. północnej cos. Ferdynanda em.

z r. 1904, 4 p rc .................................9 6 '-  9 7 -
Kol. bukowińskiej lokalnej za 400

kor. 4 p r ..............................................  93-80 94-80
Kol. galie. Karola Ludwika 4 pr. . 93 70 94’70
Kol. lwowsko-czern.-jssskiej z roku

1894 4 p r .............................................  93-80 94-80
Kol. Areyks. Rudolfa (S-alzkammer- 

gut) za 400 marek 4 pr. , . . 1J.5-— 116 —

IS» D ług państwa (krajów korony węgierskiej).
Weg. złota renta 4 p r .............................111-— 111-20

„ „ „ w wal. kor. 4 pr. 91-75 9195
obi. pr. reguł. Cisy 3 prc. . 75-80 76-30

„ poż. prem. za 100 zł. (200 kor.) 222 50 228 -50
„ ,,____ „ „ 50 zł. (100 kor.) 221-75 227-75

98-45

90-30

Koronowa waluta. płacą żądają
E. O b lig ac je  lndem nizacy jne .

Kroacyi i S ł a w o n i i ........................ 93 50 94-50
W ęgier za 100 zł. 4 pr. . . . 92'30 93 30

F . In n e  pu b liczn e  pożyczki.
Poż. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 102 — 103'—
Poź. kraj. Bukowiny z r, 1893 los

za 200 kor. 4 p r ..............................  93 50 — ■ —
Bukowińskie obi. propiuaeyjne los

za 100 zł. 5 p r......................  100 40 101-40
Gal. poż. kr. z roku 1893 4 pr. . . 92-8.5 9335
Gal. obi. prop. z roku 1889 4 pr. . 97-45
Pożyczka m iasta Lwowa z r. 1896

4 p rc ................................................... 89-30
Renta włoska za 100 lirów (96 ko­

ron) 4 prc........................................................................—
Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr. l l o  75 122 75
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank. 256-50 259 50

Q. L is ty  zastaw ne . Oblig hipot. i 
(za 100 zł. Nom.).

Anglo-Austr. banku los 41/, pr. . .
Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 1. 4 pr.

„ „ obi. prem. z r. 1880 8 pr.
« 1889 3 pr.

Buków. zakł. kred. ziem. los 5 pr, 
n 4 pr.

Gal. akc. b. hip. 10 pr. prem. los 5 pr. 
n „ „ „ los 50 1. 4V. pr. .
„ „ „ „ „ 60 1. 4 pr. . .

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat
„ „ „ „ 4 pr. los. 41 lat

„ 4 pr. stare .
Banku kraj. dla Galicyi Lodomeryi 

41/, pr. 51 l/j la t zwrotna . . .
Banku krajowego oblig. komun. 3

emisya 42 lat 41/, p r......................
B aD ± u kr. obi. kolej. żel. 57% 1. 4 pr.
Austro-wgg. banku 50 lat 4 prc.

„ „ „ 50 la t w. k. 4 pr.

H , O bllgacye z prawem pierwszeństwa 
za 100 zł, nom.

Tow. żegl. par. po Dunaju za 400 i 
10.000 m. 4 pr. z r. 1882 . . .

Tow. żegl. par. po Dun. Em. r. 1888 pr.
Kolej Lwów-Czern.-Jassy z r. 1884

za 300 z ł..............................................
Kolej Lwów-Czern. z r. 1884 za 300

zł. 4 p r.................................................
Gal. kol. lok. wschód, za 100 zł. 4 pr.
Węg. gal. kol. em. 1870 na 200 zł. 5 pr.

’ „ „ „ 1890 „ 4 pr.

I .  Losy (za sztukę).
Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł.
Zakł. kred. dla handl, i przem 100 zł.
Olary 40 zł. m. k..................................
Pożyczka m iasta Insbruku 20 zł. .
Losy miasta Krakowa 20 zł. . . .
Pożyczka m iasta Lubiany 20 zł.

listy  dłużne

1 00 -- 101* —
93-70 94-70

29825 304-25
281 - 2 8 7 --
100-50 J 01-50
93'50 94-50

109-75 111-25
99-10 99-60
93-15 94-15
92-65 93-40
95-40 96-40
96-50 97-50

99-40 100-40

99-50 100-50
92-50 93-50
9 8 - - 9 9 - -
98-50 99-50

Koronowa waluta. płaca żadaja
Palfy 40 zł. m. k....................  265-— 2 8 5 --
Czerw. krzyża austr. tow. 10 zł. . 75-50 79-50

„ „ weg. tow. 5 zł. . . 48-25 52 25
Losy fund. Areyks. Rudolfa 10 zł. 66’— 72-—
Salina 40 zł. m. k...................  264 — 274- —
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł. . 115-— 125 —

J . Akcye banków (za sztukę).

Banku Anglo-Austr. 240 kor. . . 313-75 314 75 
Peszt. Banku handl. 500 zł. . . . 3880-— 3884 — 
Zakł. kred. dla handlu i przem. . 664-50 665 50 
Weg. Banku kredyt. 200 zł. . . . 853-25 854 25 
Dolno austr. tow. esk. 400 kor. . . 756-— 758 —
Gal. banku hip. 200 zł.......... 682-— 685 —

„ „ dla han. i przem. 200 zł. 460-— 462-—
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 529-25 530-25 

„ Austro-węg. 1400 kor. . . 1883-— 1893 — 
„ Związku (Unionbank) 200 zł. 630-25 631-25 

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 267-50 268-50 
Zivnosteńska banka 100 zł. . . . 275 — 277 —

K . Akcye przedsiębiorstw transportowych.

112-25 113-25
11110 112-10

88-20 89-20

93-05 94-05

102-40 103'35
99-75 --*--

31-85 35-85
528-50 538-50
214- — 2 2 4 --
117 —
115- — 121 —

89-75 95-75

Buk. kol. lok. ake. pierw. 200 zł. .
„ „ „ akeye zakład. 200 zł.

Kolei półn. ces. Ferd. 1000 zł. mk. 5150-— 5170-— 
Kol. Lwów-Bełzec (akc. pierw.) 200 zł. 400-— 404-— 

„ Lwów-Ozem.-Jassy 200 zł. . . 555-— 558- — 
„ Lwów-Kleparów-Jaworów lokal.
400 kor................................................  330 — 3 4 0 '-

lu s tr . Tow. żegl, na Dunaj u 500 zł. mk. 1186-— 1196 —

4 6 2 -- 
430 -

L. Akcye przedsiębiorstw przemysłowych

Tow. kopalń węgla w Brus 100 zł. 
Galie, karpackie naft. tow. 500 kor. 
Austr. tow. górnicze Aipina 100 zł. 
Prag. tow. żelazu, przem. 200 zł. .
Sehodni.ey 500 kor................................
Tur. zarz. tytoniów. 500 franków . 
Trifall. tow. kop. węgla 70 zł. . .

M. W e k s l e .

Berlin za 100 marek 5 pr. . . —
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . 
Paryż za 100 franków . . . 
Petersburg za 100 rubli -51/* pr. 
Niemieckie b a n k i .....................

76 1 -- 
811 — 
773-75 

2618-- 
502- — 
363 -  
224 —

765 -  
8 2 1 -  
774 75 

2627 50 
508—  
366— 
227 -

Francuskie banki

N. W a l n i
Dukat c e s a r s k i ..........................
Austr.-weg. 8 guld. złota moneta
2 0 fra n k ó w k a ................................
20 m a rk ó w k a ................................
Rossyjski półimperyał . . . 
Niem. banknoty za 100 marek . 
Włoskie banknoty za 100 lir  . 
R u b le ...............................................

240-70 240-95
95-12'/, 95-27

2 5 4 -- 254 50
117-57'/, 117-77%
94-82 ', 95-051/,

95-07»/, 95 721/,

y .

11-37 11-39

19-07 1910
23-51 23-57

117-571, 117-77l/,
9 5 - - 95-25

2-54’u 2-55

J E ©  *Mi J H  S I  U S T  J L

Licytacye.
L. 3502 (18383 2 - 2 )  

O b w i e s z c z e n i e .
Dnia 13 grudnia 1910 o godzinie 4 po 

południu odbędzie się w sali miejskiej licy- 
cya poboru targowego na jarm arki w Su­
chej. Cena wywołania 9000 kor., wadyutn 
10 prc. ceny wywołania, Bliższe warunki 
wyłożone w Urzędzie miejskim.

Sucha, dnia 23 listopada 1910.
Burm istrz: 

Malczewski J&kób.

L. cz. E. 750/10 (7) (13479)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Powiatowej kasy oszczędno­
ści w Dolinie, zastąpionej przez gen. pełnora. 
adw. dr. Dobrowolskiego w Dolinie, odbędzie 
się dnia 15 grudnia 1910 o godzinie 10 
przed południem w sądzie niżej wymienionym 
w biurze Nr. 12 w Bolechowie licytacja re 
alności lwh. 885 i połowy realności lwh. 190 
ks. gr. gm. Wołoska wieś.

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione: realność lwh. 885 ks. gr. Wo­
łoska wieś na 840 kor., połowa realności 
lwh. 190 Wołoska wieś na 2985 kor.

Najniższa cena wynosi co do realności

lwh. 885 — 560 kor , co do połowy realno­
ści lwh. 190 — 1990 kor., poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.), może każdy, mający chęć kupie­
nia,, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 12.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacja byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, Inaczej roszczę 
nia tego rodzaju c.o do samej nieruchomości 
nie mogłyby być jeż ze skutkiem podno­
szone.

Ts osoby, <11* których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku. postępo­
wania licytacyjnego powstaną,, zawiadamian- 
będą o dalszych wydarzeniach tego poetę- 
pówania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie aaieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siodi; bi 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Bolechów, dnia 5 lipca 1910.

L. cz. E. 1023/10 (8) (13452)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Abrahama Schachtera, od­
będzie się dnia 15 grudnia 1910 o godzinie 
9 przed południem, w sądzie niżej wymie­
nionym w biurze Nr. 3 licytaeya 1/8 części 
realności lwh. 581 ks. gr. gm, Krzywotuły 
stare wraz z przynależnościami.

1/3 część n eruchomości powyższej wy­
stawionej na licytacyę jest oceniona na 816 
koron.

Najniższa cena wynosi 544 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne które się równo­
cześnie zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i 
t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 3.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
rolicytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do Sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samych nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub
aa. po wyż re j  nieruchomości bądź 

obetnie już istnieją, bądź w toku postępo
ciężary

wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego po­
stępowania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nia wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
•ądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Ottynia, dnia 29 października 1910.

L. cz. A 2/8 (101) (13281 2— 3)
E d y k t .

W c. k. sądzie obwodowym Oddział IV. 
w Złoczowie odbędzie się dnia 20 grudnia
b. r. o godz. 9 rano dobrowolny publiczny 
przetarg majętności Wyrów z przynależyto- 
śeiami objętej lwh. 73 ks. grt. dla większych 
posiadłości tutejszego sądu obwodowego.

Najniższa oferta 380.000 kor.
Wadyum 20.000 kor.
Warunki licytacyjne i dokumenty do 

realności tej się odnoszące przejrzeć można 
w biurze Nr. 10 podpisanego sądu.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Złoczów, dnia 12 listopada 1910.
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L. 24.554

Obwieszczenie licytacyi.
(13380 3 - 3 j

0. k. D yrekcja okręgu skarbowego w Żółkwi podaje do powszechnej wiadomości, że 
drogą publicznej licytacji wydzierżawione będzie prawo poboru podatku konsumcyjnego od 
mięsa i wina w okręgach poborowych niżej wyszczególnionych na przeciąg lat dwóch 
1911 i 1912, a to albo bezwarunkowo na cale dwa lata albo warunkowo t. j. z milczą- 
cern przedłużeniem na rok 1912 o ile w pierwszym roku nie nastąpi wypowiedzenie w 
przepisanym terminie:

1. Licytacya ustna odbędzie się dnia 5 grudnia 1910 o godzinie pomiędzy 9 a 12 
przed południem w c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowpgo w Żółkwi,

2. Przyjmuje się także oferty pisemne, te jednak wniesione być mają już dnia po­
przedniego przed licytacyą ustną, a więc najpóźniej do dnia 4 grudnia 1910 do go­
dziny 1 w południe na ręce c. k. Dyrektora okręgu skarbowego w Żółkwi osobiście albo 
pocztą w opieczętowanych kopertach, na których umieszczony być ma następujący dopisek : 
„Oferta na dzierżawę prawa poboru podatku konsumcyjnego odnośnie do ©bwieszezenia licy­
tacyi L. . . .“.

3. Cenę fiskalną (wywołania) powyższego przedmiotu oraz wysokość wadyum, jakie 
złożone być mają do licytacyi ustnej, względnie dołączone do pisemnych ofert wyszczegól­
nione są w umieszczonym poniżej wykazie:

Okręg dzierżawny Przedmiot dzierżawy

Oena
wywołania Wadyum

D,
koron koron

1 Uhnów prawo poboru podatkn 
konsumcyjnego od 

mięsa

5 4 2 5 '- 543

2 Żółkiew 13168 — 1317

3 Uhnów
prawo poborn podatku 

konsumcyjnego od 
wina

150*— 15

Dodatkowych ofert wnoszonych po zamknięciu rozprawy licytacyjnej zasadniczo nie 
będzie się przyjmować. Zatem tylko te pisemne lub ustne oferty będą uwzględnione, które 
wniesione zostaną do rozprawy licytacyjnej (a nie z wolnej ręki). Także oferty konkretalne 
i wniesione telegraficznie, nie będą uwzględnione. Ze względu, że jest to trzecia licyta­
cya, nie będzie się również uwzględniać ofert, w których ofiarowano czynsz dzierżawny 
niższy niż cena fiskalna.

Jako wadya i kaucye nie będą przyjmowane książeczki wkładkowe żadnych kas 
oszczędności, a więc nawet i c. k. Kasy oszczędności pocztowej, jeśli zaś w&dyum i kaueya 
złożone być mają nie w gotówce, lecz w obligacyach, w takim razie należy dostarczyć na 
obligacje te spisu w trzech egzemplarzach na drukach, które są do nabycia we wszyst­
kich Nadzorach straży skarbowej tutejszego okręgu skarbowego oraz w c. k. Urzędzie po­
datkowym w Żółkwi.

W myś! postanowień ustawy z dnia 23 grudnia 1903 (Dziennik ustaw krajowych 
Nr. 146 cz. 1903) dzierżawcy podatku konsumcyjnego od wina obowiązani będą pobierać 
na rzecz funduszu krajowego 3Ó°/0 dodatek krajowy od rządowego podatku konsumcyjnego 
od wina, moszczu i zacieru winnego, tudzież moszczu owocowego i za prawo poboru tego 
dodatku uiszczać 30°/o od czynszu dzierżawnego opłacanego za prawo poboru podatku rzą­
dowego.

Ewentualna zmiana tego dodatku będzie miała ten sam skutek, co zmiana taryfy po­
datku rządowego.

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego.
Żółkiew, dnia 17 listopada 1910.

L. 1501/910 (13425 2 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

W e. k. Fabryce tytoniu w Krakowie 
odbędzie się dnia 10 grudnia 1910 o godz. 
11 przed południem przetarg przez wniesie­
nie pisemnych ofert w celu zabezpieczenia 
dostawy dylów i desek potrzebnych w r. 1911.

Bliższe warunki dostawy mogą być 
przejrzane w e. k. Fabryce tytoniu w go­
dzinach urzędowych.

W Krakowie, dnia 22 listopada 1910.
Dr. Seeliger m. p. Nowak m. p.

L. cz, E. 488/10 (5) (13439 2 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Mojżesza Backenrotha kupca 
w Dobromilu odbędzie się dnia 14 grudnia 
1910 o godz. 11 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 11 licyacya 
przymusowa realności lwh. 24 kg. Jamna 
górna, składającej się z pb., domu drewnia­
nego, stodoły i piwnicy i 12 parcel grt., 
oraz przynależności 58 drzew śliwowych i 
21 drzew gruszowych i jabłoni dziczek.

Nieruchomości wystawione na licytację, 
są ocenione wraz z przynależnościami na 
kwotę 5043 kor.

Najniższa cena wynosi 3362 koron, 
poniżej] tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Bircza, dnia 10 listopada 1910.

L. cz. E. 275/10 (13482)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Towarzystwa kredytu i o- 
szczędnośei w Chodorowie odbędzie się dnia 
20 grudnia 1910 o godzinie 9 przed połu­
dniem w sądzie niżej wymienionym w biurze 
Nr. 32 licytacya: 1) całej realności lwh. 82 
gm. Dobrowlany i 2) połowy realności lwh. 
81 gm Dobrowlany wraz z przynależnościami:

Nieruchomości wystawione na lieytacyę, 
są ocenioae: ad 1) na 4090 kor., ad 2) na 
1980 kor.

Najniższa cena wynosi: ad 1) kwotę 
2726 kor. 67 hal., ad 2) 1320 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tych nieru­
chomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy­

„Gazeta Lwowska" Nr. 271

ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.J, 
może każdy mający chęć kupienia przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 27.

Takis prawa, wobeo których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
sglosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym term inie licytacyjnym, inaczej roszczą 
aia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już %e skutkiem podno 
szcne.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę 
powama jedynie przes przybicie na tablicy 
sadowej, jeśli nie mieszkają w okręgu s-ądo 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazów 
hipotecznych dla wzmiankowanych nierucho­
mości względnie cząstek tychże.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Chodorów, dnia 18 listopada 1910.

L. cz. E. 3453/10 (13485)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Judy Mandelbauma odbę­
dzie się dnia 20 grudnia 1910 o godz. 8'30 
przed południem w sądzie niżej wymienionym 
w biurze Nr. 3 licytacya realności obj. lwh. 
704 ks. gr. gm. Podmichale, Antoniego Ba- 
ziów s. Iwana i Katarzyny Semańków wła­
snej.

Nieruchomość wystawiona na lieytacyę 
jest oceniona na 7400 kor.

Najniższa cena wynosi 4934 koron, po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Kałusz, dnia 12 listopada 1910.

L. cz. E. 4572/10 (13488)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Kasy dla handlu i przemy­
słu odbędzie się dnia 20 grudnia 1910 o go­
dzinie 8*30 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 3, licytacya 1/4

z dnia 29 listopada 1910.

części realności Iwb. 111 ks. gr. gminy 
Dobrowlany i połowy realności obj. lwh. 
271 tej gminy Bomana, Perehińca syna Da­
ny ły własnej.

Nieruchomości wystawione na licytację, 
są ocenione: pierwsza na 400 kor., zaś druga 
na 2280 kor.

Najniższa cena wynosi: pierwszej kwotę 
268 kor., zaś drugiej 1520 kor., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Kałusz, dnia 12 listopada 1910.

L. cz. E. 1444/10 (13455)
E d y k t .

W sprawie egzekucyjnej Karola Hen­
ryka 2. im. Bielatowicza w Chyro wie, prze­
ciw małol. Katarzynie z Pilatowskich Biela- 
towicz w Ohyrowie o zniesienie współwła­
sności realności lwh. 74 i 434 gm Ohyrów, 
wyznacza się na wniosek wierzyciela lieyta- 
eyę wspólnej realności obj. lwh. 74 i 434 
ks. gr. gm. kat. Ohyrów, zobowiązanych wła­
snej na dzień 21 grudnia 1910 o godz. 8 
rsno w Starejsoli, biuro Nr. 7.

Oena szacunkowa tych realności wy­
nosi 2000 kor. i takowa stanowić będzię. 
cenę wywołania.

Prawa wierzycieli pozostają nienaru­
szone.

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
można przeglądać w tut. Sądzie Nr. 7.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Starasóh dnia 10 listopada 1910.

L. Prez. 2973 16 Z/10 (13279)
O b w i e s z c z e n i e .

Prezydyum c. k. sądu obwodowego w 
Samborze rozpisuje po myśli rozporządzenia 
pełnego Ministerstwa z dnia 3 kwietnia 1909 
Nr. 61 dz. u. p. publiczną lieytacyę; oferto­
wą na dostawę następujących w czasie od 1 
stycznia 1911 do końca grudnia 1911 potrze­
bnych dla domu więziennego w Samborze 
artykułów :

I. około 3500 klgr. mięsa wołowego,
100 „ „ cielęcego,

„ 150 „ „ wątroby woł.
„ 1400 „ smalcu i słoniny.

II. okołoło 30.000 klg. żyta.
III. około 150 m 3 drzewa opałowego bu­

kowego i około 120 m 3 drzewa opałowego 
jodłowego.

Zapotrzebowanie powyź&zych artykułów 
w okresie dostawy wynosi w przybliżeniu 
ad I. około 7000 kor., ad II. około 6000 
kor., ad III. około 2000 kor.

Podstawę do wypośrodkowania cen co 
do mięsa ad I. wyszczególnionego stanowić 
ma opust w procentach od ksżdoczesnej ceny 
targowej zapodanej urzędownie każdego mie­
siąca przez M agistrat miasta Sambora, zaś 
co do artykułów pod II., III. wyszczególnio­
nych ceny przez oferentów zapodane.

Ceny rozurnią się z dostawą do domu 
więziennego przy c. k. sadzie obwodowym 
w Samborze.

Bliższe warunki dostawy przejrzeć mo­
żna w kancelaryi Zarządu domu więziennego. 
Zamknięte, należycie ostemplowane, własno­
ręcznym podpisem i dokładnym adresem ofe­
renta opatrzone pisemne oferty zawierające 
przedmiot dostawy, żądaną cenę względnie 
opust od cen targowych w cyfrach i słowach 
jakoteż i oświadczenie, że oferent warunkom 
dostawy się poddaje, należy nadesłać do P re­
zydyum c. k. sądu obwodowego w Samborze 
najdalej do 12 grudnia 1910 do godz. 12 
w południe, w którym to terminie nastąpi 
komisyonalne otwarcie ofert i przybicie.

Oferty muszą być na stronie zewnętrz­
nej zaopatrzone napisem „Oferta N. N .“ przy 
wymienieniu artykułu dostawy.

Na zabezpiecz-nie dotrzymania oferty 
powinien oferujący złożyć w c. k. Prezydyum 
jako wadyum ad I. kwotę 850 kor., ad II. 
kwotę 300 kor,, ad III. kwotę 100 kor. wraz 
z oferta.

W razie oddania dostawy jest dostawca 
obowiązany do złożenia kaucyi w wysokości 
10 pre. dostawy. Oferty powyższym warun­
kom nieodpowiadające albo po upływie wy­
znaczonego terminu nadesłane, nie będą 
uwzględnione.

Sambor, dnia 18 listopada 1910.

L. cz. E. 1248/10 (13484 1 - 2 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Towarzystwa Zaliczkowego 
w Kałuszu odbędzie się dnia 12 grudnia 1910 
o godz. 8'30 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w sali Nr. 3 licytacya całych 
realności objętych lwh. 1629 ks. gr. gin. 
Kałusz i lwh. 281 ks. gr. gm. Chocień mał. 
Adama Maryana 2 im. i Maryi Jamory 2 
im. Smołucha i Adeli Smołuchowej własnych 
składających się z parceli budowlanej i ogro­
du, domu drewnianego, stodoły, szopy, staj­
ni, studni i piwnicy w Zagórzu przy granicy 
Ohocienia, tudzież z pola o 7 ar 77 m s po­
wierzchni w Chocieuiu.

Nieruchomości te wystawione na licyta- 
cyę, są ocenione, pierwsza na kwotę 18.220 
kor., zaś druga na kwotę 180 kor.

Najniższa cena wynosi pierwszej 13.150 
kor., zaś drugiej 120 kor , poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

0. k. Sąd powiatowy Oddział I. 
K&łusz, 9 listopada 1910.

L. cz. E. IV. 2843 10 (13403)
Edykt licytacyjny

Dnia 20 grudnia 1910 godz. 10 przed 
południem w sądzie tutejszym, w biurze Nr. 
30 odbędzie się licytacya:

a) 3/4 części realności lwh. 172 kgr. 
Zawadów,

b) całej realności lwh. 3C0 kgr. tej 
gminy,

c) 3/4 części realności lwh. 421 kgr. 
tej gminy, tworzących gospodarstwo wło­
ściańskie.

Wartość szacunkowa w ynosi: ad a) 4087 
kor. 50 hal., ad b) 960 kor., ad e) 375 kor.

Najniższa oferta niżej której sprzedaż 
nie nastąpi w ynosi: ad a) 2725 kor., ad b) 
600 kor., ad c) 250 kor.

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej­
szym w biurze Nr. 16.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytaya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymieaionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Stryj, dnia 10 listopada 1910.

L. cz. E. 4569 10 (13489)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Markusa Streita odbędzie 
dnia 20 grudnia 1910 o godzinie 8 30 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
sali Nr. III. licytacya połowy realności obj. 
lwh. 301 ks. gr. gminy Kadobna Andrija Ja ­
dów  syna Semana własnej.

Nieruchomość wystawiona na lieytacyę 
jest oceniona na 2495 kor.

Najniższa cenawynosi 1666 koron, po­
niżej tej ceny sprzedaż me przyjdzie do 
skutku.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Kałusz, dnia 12 listopada 1910.

L. cz. E. 5463/10 (13490)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Powiatowej Kasy oszczę­
dności w Kałuszu odbędzie się dnia 20 gru­
dnia 1910 o godz. 8'80 przed południem w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 3 
licytacya realności obj. lwh. 223 ks. gr. gm. 
Siwka Ugarsthal Mykiety Wasyla i Iwana 
Fedorów własnej wraz z przynałeżnościami, 
składająeemi się z ogrodzenia i studni.

Nieruchomość wystawiona na lieytacyę 
jest oceniona na 5880 kor., przynależności 
zaś na 70 kor.

Najniższa cena wynosi 3968 koron, po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Kałusz, dnia 12 listopadą 1910.

L. cz. E. 2476/10 (4) (13495)
Dnia 5 grudnia 1910 o godzinie 10'30 

przed południem odbędzie się w biurze Nr. 
3 sądu tutejszego licytacya połowy realności 
objętej lwh. 467 ks. gr. gm. Slawentyn.

Nieruchomość ta wystawiona na licyta­
cję, jest ocenioną na 300 kor.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi 200 kor.

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzećmożna w sądzie tutej­
szym w biurze Nr. 3.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalna, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym term inie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju, co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być ju i ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgn sądu ni­
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Podhajce, dnia 4 listopada 1910.



L. cz. 2721/10 (18481)
W sądzie tutejszym odbędzie się dnia 

20 grudnia 1910 godzina 8 po południu (sala 
rozpraw 5) licytaeya realności lwh. 468 gm. 
Nowosiółka.

Wartości szacunkowej 220 kor. 80 hal. 
Najniższa cena wynosi 146 kor. 86 hal. 
Akta przejrzeć można w tutejszym 

sądzie.
C. k. Sąd powiatowy.

Buczacz, 15 listopada 1910.

L. cz. E. 1135/10 E. 4372/10 (13486)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie ( haima Herscha Feuerstei- 
na i Nechemiego Spiegla odbędzie się dnia 
12 grudnia 1910 o godzinie 8 30  przed po­
łudniem w sądzie niżej wymienionym, w 
sali Nr. 3 licytacja całej realności obj. lwh. 
313 ks. gr. gm. Chocień Julii z Posackich 
Świetnickiej i Franciszka Swetniezki syna 
Karola składającej się z parceli budowlanej 
i 5 parcel gruntowych, chaty, stajni, stodo­
ły, drewutni, 2 obrogów, parkanu i drzew 
owocowych.

Nieruchomość ta wystawiona na licy- 
taeyę, jest oceniona na 4782 kor.

Najniższa cena wynosi 8188 kor., po­
niżej tej ceay sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Kałusz, 9 listopada 1910.

L. ez. E. 953/9 (12) (13438)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Leopolda Reicha zastąpio­
nego przez adw. dr. Korna, odbędzie się dnia 
6 grudnia 1910 o godzinie 10 przed połu­
dniem w sądzie niżej wymienionym w biu­
rze Nr. 10 w Wadowicach relicytacya real­
ności lwh. 1452 ks. gr. gm. kat. Wadowice 
objętej, Salamona Rosenberga własnej.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
relicytacyę, jest oceniona na 2048 kor.

Najniższa cena wynosi 1024 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokóły ocenie­
nia i t. d.) może każdy mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 10.

Takie prawa, wobec których niniej 
sza licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno 
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę 
pow&nia jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądi 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzib! 
sądu r-smieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III
Wadowice, dnia 22 listopada 1910.

L. ez E. 1530/10 (9) (13534)
Rozpisany ts. uebwałą z dDia 13 pa­

ździernika 1910 E. 1530/10 (7) term in licy­
tacyjny realności lwh. 57 ks. gr. gm. kat. 
Poraj na dzień 2 grudnia 1910 się odwołuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Krosno, dnia 9 listopada 1910.

L cz. E. 1092/10 (2) (13fil9)
Edykt licytacyjny.

Na żądania Franka. Banacha, rolnika 
w Żelechowie małym, odbędzie się dnia 30 
listopada 1910 o godz. 9 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 19 
licytaeya I. realności objętej lwh. 31 ks. grt. 
gm. Żelechów mały składającej się z pbud. 
63, 64 i pgrt. 443, 444, 445, 29/2, 31, 
312/2, 363/2 i 364/2. Na pbud. 63 pobudo­
wane są szopa i stodoła, zaś na pbud. 64 
chata.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 6480 kor. 61 hal.

Najniższa cena wynosi 4320 kor. 40 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.), może każdy, mający chęć kupienia 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 19.

Takie prawa, wobec których mniejsza 
relicytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tegr 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa 
ub ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
beenie już istnieją, bądź w toku postępo­

wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Kamionka Str., d. 21 października 1910.

L. cz. E. 160/10 (13) (13507 1 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Hermana vel Henryka Seid- 
mana we Lwowie, zastąpionego przez adwo­
kata dr. Maurycego Rosenbauma we Lwowie 
odbędzie się dnia 28 grudnia 1910 o go­
dzinie 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w sali Nr. 4 licytaeya 7/10 
części majętności tabularnej „Perlesówka" 
lwh. 497 stanowiącej folwark i grunta rolne 
o obszarze 41 ha. 11 ar. 49 m.2, jakoteż las 
o obszarze 27 ha. 10 ar. 6 m .2 wraz z przy- 
należnościami, składającemi się z inwenta­
rza żywego, martwego i ogrodzenia folwar­
cznego

Nieruchomość ta wystawiona na licyta­
cyę, jest ocenioną na 13.652 kor. 97 h a l, 
przynależności zaś na 889 kor.

Najniższa cena wynosi 9694 kor. 65 
hal., niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 5.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział I.
Złoczów, dnia 21 listopada 1910.

U . en . E .  2 9 2 1 / 1 0  ( 6 ) ( 1 3 4 0 4 )

O ro .io m eH e n e p e T o p r y .

H a n om ip aH e „U oB iT O B oro T o s a p n c T B a  

Kpe,a;HTOBorou b  T e p n o n o jiH , a a cT ym ieH o ro  

u e p 03  a^BOKaTa flp. H m cajn oK a b  T e p H o n o -  

j ih  B i^ ó y ^ e  e n  a h h  2 1  r p y ^ H n  1 9 1 0  n e p e #  

u o .iy ^ e e M  o 1 1 '3 0  roĄ ZH i b  HH3m e 0 3 Ha- 

HemM c y ^ I, KOMHara h. 2 7  b  T epH on o.iH  

n ep eT O p r peanBHOCTZ o ó h h t o i  B ru. 5 6 0 9  k h .  
rp yH T . rpoM. T e p H o n k it  n p n  jji . l \ ;iFHHHm  

B n em iń  n ojroaten oi a  CKna^aioHoi en  3 n a p -  

u e n i ó yfl. h k . 2 5 3 0  o oóeiii 4 2 4  u . 2 Ha k o -  

T p iń  3Haxo/;HTL c n  n a p T e p o B n ń  MypOBaHZH  

6 jlh x o k ) K p H T zń  fliM MOlincanBHZH o 5  y 6 i-
Kan,ZHX i Manzz óyjHŁiorc eKOHOiiiHHZz.

n p o ^ a T z  e n  Marona He^BZSKHMieTB 
e on;iHeHa Ha 1 0 .1 6 7  Kop. 6 0  c o t.

H a z H z s in a  n a d a n a  b z h o c z t b  5 0 8 3  Kop. 

8 0  c o t . ,  n oH Z 3m e t o i  k b o t h  He B i^ ó y ^ e  ca  
npo^aac.

y e n o s iz  nepeTopry, KOTpi piHouaeHO 
3aTBep^iKye en  i rpaMOTH Bi^Hoenni en  po 
He^BzasHMOCTH (BHTnr rinoTeuHZH, BZTnr 
KaTaeTpanBHHH, npoTOKOnz oifiHeHn i t ,  ą )  
Morym. m, in;o Ma-tTB oxoTy KynoBaTz, ne- 
per.MHyTH b iZ 3m e oaHauemM ey/fi KOMHa- 
Ta h. 39 nifluac roflZH ypn^0B zx,

npaBa, KOTpi 6z npo^aac poóz.uz He- 

^onycTZMoro, HaneatzTB Hazni3Hizme Ha 
AHz cy^oaiM, BZ3Hauemir ąo nepeTopry, 
nepe,a; nepeToproM 3ronoczTz b  cy^i, 6o 
HHaKme ngo A °  n e ^ B z a c z M o c T z  c a z o i  Bace 
óinBine He M oryTB 6 y T z  ni^H om eH i.

O  fla n B in z x  B z n a ^ K a x  n ocT yn o B a H n  

n ep eT o p ro B o ro  y B i^ o im n T Z  e n  6y p e  o c o ó z ,  

pyin K O T p zx  n i#  t o z  u ae m,o 30 H e^ B zacn- 

m o c t z h  nKieB n p a B a  a6o T n r a p i ey T B  y c T a -  

H O B n e m  a6o b  TOKy n o c T y n o B a n n  n e p e T o p -  

ro B o ro  ycT aH O B .iem  ń y ^ y i B ,  b  T in  B z n a jy c y  

Ti.iBKo n p z ó z T e M  b  e y ^ i,  h k  6 h  o h z  an i He 

MemKa.iH b  oó.iaCTH H Z3m e oaH au enoro e y -  
p y ,  a m  He BCKa3a.n1 noiMeHHO noBHOB,iacTn,a  

ppm Ą opyneH B  MenncaroHoro b  nien;eBoeTH

cyAy-
II,. k. Cyfl noBiTOBzfi, Bi/yijn in .
TepH O ninB , ^ H a 3 n z c T o n a ^ a  1910.

Upadłości.
L. cz. S. 1/10 (1) (13395 3— 3)

Edykt konkursowy.
0. k. Sąd obwodowy w Stanisławowie 

zezwolił na otwarcie (kupieckiego) konkursu 
do majątku Firm y komandytowej End et 
Oomp. zarejestrowanej pod firmą End i Ska

spółki komandytowej w Stanisławowie, jako­
też do prywatnego majątku osobiście odpo­
wiedzialnego spólnika Samuela Enda w Sta­
nisławowie.

Komisarzem konkursowym mianuje się 
c. k. Radcę Sądu kraj. wyższego Teofila 
Gielitowieza, zaś tymczasowym zawiadowcą 
masy pana dr Zdzisława Słotwińskiego adw. 
w Stanisławowie.

Wierzycieli wzywa się, ażeby na audyen- 
cyi, wyznaczonej na dzień 6 grudnia 1910
0 godz. 10 przed południem w tym sądzie w 
biurze Nr. 2, przedłożyli dokumenty, poświad­
czające ich roszczenia, wystąpili z wnioska­
mi względem zatwierdzenia tymczasowego 
zawiadowcy lub zamianowania innego i jego 
zastępcy i przystąpili- doi wyboru; wydziału 
wierzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich, któ­
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur­
sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, 
chociażby co do nich spór już zawisł, sto­
sownie do przepisów ord. konkurs, zgłosili 
w tym sądzie najdalej do dnia 28 grudnia 
1910 a na audyencyi likwidacyjnej na dzień 
12 stycznia 1911 o godz. 10 przed południem 
w tymże sądzie wyznaczonej, polikwidowali 
je i ustanowili dla nich porządek.

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta uro- 
słe przez ponowne zwołanie ogółu wierzy­
cieli i badanie dodatkowego zgłoszenia i bę­
dą wykluczeni od podziałów uskutecznionych 
na podstawie formalnego projektu podziału.

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj­
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy
1 członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby, swego zaufania.

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego.

Fostępowanie konkursowe co do spółki 
i pojedynczych spólników będzie oddzielnie 
prowadzonem.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w czę­
ści urzędowej „Gazety Lwowskiej".

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w 
Stanisławowie lub w pobliżu, mają wymie­
nić w zgłoszeniu pełnomocnika dla doręczeń, 
w temże miejscu zamieszkałego, w przeci­
wnym bowiem razie na wniosek komisarza 
konkursowego ustanowi się dla nich na ich 
koszt i niebezpieczeństwo pełnomocnika dla 
doręczeń.

G. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Stanisławów, dnia 23 listopada 1910.

L. cz. S. 8/10 (1) (13421 2 - 3 )
Edykt konkursowy.

0. k. sąd krajowy we Lwowie zezwo­
lił na otwarcie konkursu do majątku p. 
Stanisławy Żołyńskiej pod firmą właścicielki 
magazynu mód we Lwowie, ul. Ohorążczyzny 
Nr. 11.

Komisarzem konkursowym mianuje się 
c. k radcę sądu krajowego p. dr. W ładysła­
wa Małaczyńskiego zaś tymczasowym zawia­
dowcą masy pana adw. dr. Salamona Som- 
mersteina we Lwowie.

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au- 
dyencyi, wyznaczonej na dzień 30 listopada 
1910 o godz. 11 przed południem w tym 
sądzie w biurze Nr. 20 przedłożyli dokumen­
ty, poświadczające ich roszczenia, wystąpili 
z wnioskami względem zatwierdzenia tym­
czasowego zawiadowcy lub zamianowania in­
nego i jego zastępcy i przystąpili do wyboru 
wydziału wierzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich, któ­
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur­
sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, 
chociażby co do nich spór już zawisł, sto­
sownie do przepisów ord. konkurs., zgłosili 
w tym sądzie najdalej do dnia 18 grudnia 
1910, a na audyencyi likwidacyjnej, na dzień 
20 grudnia 1911 godz. 9 przed południem 
w tymże sądzie wyznaczonej, polikwidowali 
je i ustanowili dla nich porządek.

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta 
urosłe przez ponowne zwołanie ogółu wie­
rzycieli i badanie dodatkowego zgłoszenia 
i będą wykluczeni od podziałów uskutecznio­
nych na podstawie formalnego projektu po­
działu.

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj­
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby, swego zaufania.

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego.

Postępowanie konkursowe co do spółk- 
i pojedynczych spólników będzie łącznie pro­
wadzonem.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w części 
urzędowej „Gazety Lwowskiej".

Wierzyciele, którzy nie mieszkają we 
Lwowie lub w pobliżu Lwowa mają wy­
mienić w zgłoszeniu pełnomocnika dla dorę­

czeń, w temże miejscu zamieszkałego, w 
przeciwnym bowiem razie na wniosek komi­
sarza konkursowego ustanowi się dla nich 
na ich koszt i niebezpieczeństwo pełnomocni­
ka dla doręczeń.

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 18 listopada 1910.

L. cz. S. 4/6 (503) (13398)
Uchwałą tego sądu z dnia 22 sierpnia 

1906 L. ez. S. 4/6 (3) otworzony konkurs 
do majątku masy spadkowej po bł. p. Berłu 
Stein zarejestrowanym pod firmą Beri Stein, 
handel towarów korzennyeh w Tarnopolu, 
uznaje się po myśl, § 154 względnie 155 
ord. konk. za ukończony.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Tarnopol, dnia 19 listopada 1910.

L. cz. S. 4/7 (228) (13278)
Uchwałą tego sądu z dnia 22 sierpnia 

1907 1. cz. 8. 4/7 (1) otworzony konkurs 
do majątku Hirscha Striżowera kupca w 
Rzeszowie, uznaje się po myśli § 154 ord. 
konkursowej za ukończony

G. k. Sąd obwodowy, Oddział V.
Rzeszów, dnia 4 listopada 1910.

Księgi gruntowe.
L. Prez. 29.507 (19 R/10) (18128 2— 3)

E d y k t  I.
C. k. wyższy sąd krajowy we Lwowie 

wprowadza w myśl ustawy z dnia 25 lipca 
1871 Nr. 96 Dz. u. p. i rozporządzania c. k. 
Ministerstwa sprawiedliwości z dnia 9 sty­
cznia 1889 Nr. 4 Dz. rozp. postępowanie 
sprostowawcze w celu uzupełnienia następu­
jących ksiąg gruntowych:

1. księgi gruntowej dla posiadłości ta­
bularnych w c. k. sądzie obwodowym w Prze­
myślu prowadzonej przez dopisanie do wy­
kazu hipotecznego liczbą porządkową 470 0- 
znaczonego obejmującego posiadłość tabular­
ną Wielkie Oczy II. parceli gruntowej lk. 
699 w gminie Wielkie Oczy położonej i uwi­
docznienie tego dopisania w drugim dziale 
karty A. rzeczonego wykazu hipotecznego;

2. księgi gruntowej dla miasta Lwowa 
dz. II. w c. k. sądzie krajowym we Lwowie 
prowadzonej przez utworzenie wykazu hipo­
tecznego dla parceli gruntowej lk. 7935;

3. księgi gruntowej c. k. sądu powia­
towego w Mikuliricach dla gminy katastral­
nej Grabowiec przez dopisanie do wykazu 
hipotecznego 1. 285 parceli gruntowej lk. 
1608 i uwidocznienie tego dopisania w dru­
gim dziale karty A. rzeczonego wykazu h i­
potecznego ;

4. księgi gruntowej c. k. sądu powia­
towego w Niżankowicach dla gminy kata­
stralnej Witoszyńce przez utworzeń1'0 wyka­
zów hipotecznych dla parcel gruntowych lk. 
1008/1, 1008/2, 1009/1 i 1009/2;

5. księgi gruntowej c. k. sądu powia­
towego w Rohatynie dla gminy katastralnej 
Stratyn przez utworzenie wykazu hipoteczne­
go d 'a parcel gruntowych lk. 4121, 4123/2 
1 4124/1;

6. księgi gruntowej c. k. sądu powia­
towego w Śkolem dla gminy katastralnej 
Hołowiecko przez utworzenie wykazu hipo­
tecznego dla parcel gruntowych lk. 2545/1, 
2545/2, 2545/3 i 2545 4 ;

7. księgi gruntowej c. k. sądu powia­
towego w Starym Samborze dla gminy ka­
tastralnej Sozań:

a) przez dopisanie do istniejących już 
wykazów hipotecznych następujących niewpi- 
sanych dotąd do żadnego wykazu hipoteczne­
go parcel a to:

par. grt. 117/2 do wykazu hipotecznego 
Nr. 111,

par. grt. 177/1, 178, 179 i 243 do wy­
kazu hip. Nr. 9,

par. grt. 177 2 do wykazu hip. Nr. 53, 
par. grt. 503, 655 do wykazu hip. 

Nr. 61,
par. grt 598, 642, 643, 645 i 647 do 

wykazu hip. Nr. 118,
par. grt. 664 do wykazu hip. Nr. 129, 
par. grt. 674 do wykazu hip. Nr. 73 

i uwidocznienie tego dopisania w drugim 
dziale karty A. wymienionych wyżej wyka­
zów hipotecznych;

b) przez utworzenie pięciu nowych wy­
kazów hipotecznych dla niewpisanych dotąd 
do księgi gruntowej poniżej wyszczególnio­
nych parcel a to wedle następujących grup:

1. parceli bud. 121 i gruntowych 116/1, 
116/2, 117/1,

2. parceli gruntowej 211/2,
3. „ „ 602
4. „ „ 635
5. „ „ 650.

8. księgi gruntowej c. k. Sądu powiato­
wego w Zabłotowie dla gminy katastralnej 
Kielichów przez dopisanie do wykazu hipo­
tecznego parceli gruntowej 1. k. 357 dotąd 
do żadnego wykazu niewpisanej i uwido­



cznienie tego dopisania w drugim dziale 
karty A. wymienionego wyżej wykazu hipo­
tecznego.

Zarazem podaje c. k. wyższy Sąd kra­
jowy do wiadomości, że projekty wykazów 
hipotecznych dla powyższych parcel mają 
być od dnia 1 grudnia 1910 za księgę grun­
tową uważane.

Projekty tych wykazów hipotecznych 
można przeglądać w odnośnych sądach.

Od dnia 1 grudnia 1910 wszelkie no­
we prawa, czy to własności czyli zastawu 
lub jakiebądź inne prawa hipoteczne, odno­
szące się <lo nieruchomości powyżej wymie­
nionych, jedynie przez wpisanie do ksiąg 
gruntowych ograniczone, na innych przenie­
sione lub uchylone być mogą.

Zarazem wzywa c. k. wyższy Sąd kra­
jowy wszystkich, którzyby:

a) na podstawie jakiego prawa, przed 
dniem otwarcia powyższych wykazów hipo­
tecznych nabytego, domagali się jakiej zmia­
ny wpisów hipotocznyeh, odnoszących się 
do stosunków własności lub posiadania, a to 
bez różnicy, czyli zmiana ta przez dopisanie, 
odpisanie lub przypisanie, przez sprostowa­
nie oznaczenia nieruchomości lub połączenia 
ciał hipotecznych lub w jakibądź inny spo­
sób nastąpić miała;

b) już przed dniem otwarcia powyż­
szych wykazów hipotecznych, nabyli do po­
wyższych nieruchomości lub do ich części 
jakie prawa zastawu, służebności lub wogóle 
inne jakiekolwiek prawa do wpisu hipote­
cznego przydatne, o ile prawa te jako do 
dawnego stanu biernego należące wpisane 
być mają, a już przy założeniu powyższych 
wykazów hipotecznych wpisane nie zostały;

ażeby z temi prawami do dotyczących 
sądów najdalej do dnia 1 marca 1911 się 
zgłosili, gdyż inaczej w razie przeciwnym 
utracą prawo do poszukiwania zgłosić się ma­
jącej pretensyi przeciw osobom, które na 
mocy niezaprzeczonych wpisów, w wykazach 
hipotecznych zawartych, prawa hipoteczne w 
dobrej wierze nabędą.

Od obowiązku zgłoszenia się w tym ter­
minie z wymienionemi wyżej prawami lub 
roszczeniami nie uwalnia okoliczność, iż zgło­
sić się mające prawo mogło być wiadomem 
z dawnych jakichkolwiek wpisów, lub że było 
ono wiadome z jakiej rezolueyi sądowej, lub 
że jest przedmiotem dochodzenia, wskutek 
podania do Sądu wniesionego,

Termin wyżej ustanowiony nie może 
być ani przedłużony, ani też w razie zanie 
dbania do pierwotnego stanu przywrócony.

0. k. wyższy Sąd krajowy.
Lwów, dnia 10 listopada 1910.

T c h o r z n i c k i .

Amortyzacye.
L. cz. Nc. V. 196/10 (1) (12968 3 - 3 )

A m o r t y z a c y a .
Na wniosek Jakóba Selzera, kupca w 

Przem jślu wdraża się postępowanie amorty­
zacyjne odnośnie do następującego rzekomo 
wnioskodawcy zaginionego a częściowo nie­
wypełnionego weksla: „den . . . . 19 .
Fur 419 K 76 h. Am 18 November 1910 
zahle . . die Summę von Vierhundert
neunzehn Kr nen 76 h den Wert . . und 
stellen ihn suf Rochnung . . Bericht Ja-
kób Selzer in . .

Dzierżyciela powyższego blankietu we­
kslowego wzywa się przeto, ażeby ze swoimi 
prawami zgłosił się do jednego roku, ileże 
w przeciwnym razie po upływie tego term i­
nu uznanym on będzie za nieważny.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Przemyśl, dnia 7 października 1910.

H. en. Nc. III. 383,10 (13098/a 3— 3)
H a  B H e c o K  AHTOHa H p eM a B n p O B a -  

flSKye e n  n o cry n o B a H e  aMopTH3 aHHirae, ig o  
ąo ^obhchoi 3 an H cn  n n ca H o i Ha B eiic-ieB in  

ónflHKCTi 6 e3 ,a;aTH BHCTaBjeHH i p eu H H B ga  
nnaTHOCTH 6 e3 a^ p e ein  n epeica3 aHHX n p n -  

h h to k ) # 0  3 annaTH  u e p e 3 H h :l K opaceH B O B -  
CKoro i  LLcoBa C o K a n tc K o ro  a  w r a c a n o ! Ha 

cyM y 500 K op.
B3HBae ca npoTe Koac/joro noci/iaua 

TaKOro ĄOKyiieHTy, rpo6h b n p o ra ry  45 /iHin
B i #  Ą H H  B H H im H O r Ó  C H C n n u H  3 a 0 r 0 C H B  C B O l 

npaBa, b npoTHBHiM cnyuaio ^oicyueHr cen 
no ymraBi cero uaey CTpaTHTB Bcntce 3Ha- 
n e H e  n p a B H e .

U,, k. Cy# noBiTOBHH, Bi/i;XiA H I.
HopTKin, 22 BepecHn 1910.

L. cz. T. 6/10 (2) (11821 3 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek Towarzystwa kredytowego 
dla handlu i przemysłu w Rudkach wdraża 
się postępowanie celem amortyzacyi rzekomo 
wnioskodawcy skradzionych podczas przesył­
ki pocztą pod adresem Centralnej Kasy Zwią­
zkowej we Lwowie celem eskontu 6 weksli
a mianowicie:

1. Weksel z daty Rudki 3 listopada 
1909, przez Barucha Łaksa z Rudek wysta­
wiony przez Gmetra (Dmytra) Fedoka z Za­
górza i Judę Wolfa Laksa z Rudek akcepto­
wany, przez wystawcę na Józefa Teichera 
przez tegoż na Dawida Hollandera a przez 
niego na podpisane Towarzystwo Kredytowe 
indosowany, na kwotę 300 kor. opiewający, 
dnia 3 lutego 1910 we Lwowie płatny, nu­
merem kasowym 1690 oznaczony;

2. Weksel z daty Rudki 7 listopada 
1909 przez Azrieła Weisengruna z Rudek, 
wystawiony przez Wojciecha Dziurmana i 
Maryę Dziurman z Podhsjczyk akceptowa­
ny, przez wystawcę na Józefa Teichera, przez 
tegoż na Dawida Hollandera, a przez niego 
na podpisane Towarzystwo kredytowe indo- 
sowauy, na kwotę 200 kor. opiewający, dnia 
7 lutego 1910 we Lwowie płatny, numerem 
kasowym 1607 oznaczony;

3. Weksel z daty Rudki 16 listopada 
1909 przez Barucha Laksa z Rudek wysta­
wiony, przez. Krzysztofa Fabiańczyka z Za­
górza i Judę Wolfa Laksa z Rudek akcepto­
wany, przez wystawcę na Józefa Teichera, 
przez Lgoż na Dawida Holladera, a przez 
niego na podpisane Towarzystwo kredytowe 
indosowany, na kwotę 220 kor. opiewający, 
dnia 16 lutego 1910 we Lwowie płatny, nu­
merem kasowym 1691 oznaczony;

4. Wecbsel z daty Rudki 22 listopada 
1909, przez Annę Wojtowicz z Kupnowic 
Btarych wystawiony, przez Piotra Boguckie­
go z Kupnowic starych akceptowany, przez 
wystawczynię na Józefa Teichera, przez te­
goż na Dawida Hollandera, a przez niego na 
podpisane Towarzystwo Kredytowe indoso­
wany, na kwotę 460 kor. opiewający, dnia 
20 marca 1910 we Lwowie płatny, nume­
rem kasowym 1686 oznaczony;

5. Weksel z daty Rudki 11 listopada 
1909 przez Mendla Lóberbauma z Rudek wy­
stawiony, przez Fedka Pańczyszyna, Seńka 
Mikruta i Ssmuela Toreńschreibera z Laszek 
zawiązanych akceptowany, przez wydawcę na 
Józefa Teichera, przez tegoż na Dawida Hol­
landera, a przez niego na podpisane Towa­
rzystwo kredytowe indosowany, na kwotę 
700 kor. opiewający, dnia 11 kwietnia 1910 
we Lwowie płatny, numerem kasowym 1642 
oznaczony, oraz

6. Weksel z daty Rudki 22 październi­
ka 1909 przez Hryńka Tkaczyszyna z Duba- 
nowic wystawiony, przez Hryńka Petryczkę 
i Mikołaja Umała z Dubanowic akceptowany 
przez wystawcę na Józefa Hersza Kocha 
przez tegoż na Salomona Weisengriina, przez 
niego na Wolfa Traua, przez niego na Jó­
zefa Teichera, przez niego na Dawida Ho- 
landera, a przez tegoż na podpisane Towa­
rzystwo kredytowe indosowany, na kwotę 
400 kor. opiewający, dnia 12 kwietnia 1910 
we Lwowie płatny numerem kasowym 1532 
oznaczony.

Posiadacza powyższych weksli wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra 
wami w ciągu 45 dni od dnia ostatniego 
ogłoszenia w „Gazecie Lwowskiej", wzglę­
dnie co do weksli pod 5. i 6. wymienionych 
w ciągu 45 dniu tychże płatności o ileby 
ogłoszenie w „Gazecie Lwowskiej" przed 
dniem płatności nastąpić miało w przeci­
wnym bowiem razie po upływie powyższego 
czasokresu za nieistniejące uznane zostaną.

O. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział VII.

Lwów, dnia 29 marca 1910.

L. hip. 9394/10 (11777 3 - 3 )
E d y k t.

Na podstawie koutraktu kupna i sprze­
daży z Zaeharyaszem Pineles i Gitlą Lauer 
zaintabulowanem zostało na rzecz Roehmy 
Diamand pod L. 7514, 23 lutego 1858, we­
dle poz. 28 karty 6 w stanie biernym części 
realności L. 275 m. lwb. 268 śrdm. ks. gr. 
m. Lwowa, dawniej Zacharyasza Pineles i 
Gitli Lauer, obecnie Chaima Izraela Laufera 
i Ghany Ley Laufer własnych prawo ewik- 
eyi za dotrzymanie obowiązku tychże zapła­
cenia sum 600 f. mon. kon. z procentami 
zamiest intabulowanego w poz. 9 prawa najmu.

Wedle poz. 29 tej samej karty G. prze­
szło na podstawie kontraktu z 3 paździer­
nika 1859 pod L. 41.211, 3 października 
1859 powyższe prawo ewikcyi z Rochmy 
Diamand na Marknsa Wisznowitz i Mirlę 
Berggrtln.

Jak świadczy poz. 52 tej samej karty 
O. zostało powyższe prawo ewikcyi wykre­
ślone z części stanowiących dawniej wła­
sność Zacharyasza Pinelesa, wobec czego 
ciąży ono jeszcze na częściach stanowiących 
dawniej własność Gittli Lauer, a obecnie do 
Chaima Izraela Laufera i Ghany Ley Laufer 
należących.

Ponieważ Markus Wisznowitz i Mirla 
Berggrńn są niewiadomi z miejsca pobytu 
i odszukać ich nie można, a nadto od osta­
tniego/wpisu upłynęło przeszło 50 lat, w ciągu 
których nie wpłacono nic ani na poczet ka­
pitału, ani przynależności, przeto zgodnie 
z wnioskiem Chaima Izraela Laufera i Ghany 
Ley Laufer z dnia 1 października 1910 L. 
hip. 9394/10 wdrażając postępywanie amor­
tyzacyjne co do wymienionych powyż wie­

rzytelności hipotecznej wzywa się: Markusa 
Wisznowitza i Mirlę Berggrńn, by w czasie 
najpóźniej do dnia 1 listopada 1911 zgłosili 
swe roszczenia tem pewniej, że wrazie prze­
ciwnym dozwoli się amortyzacyi i intabula- 
cyi wpisów odnoszących się do niej, tudzież 
na ich wykreślenie.

O. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VIII.
Lwów, dnia 4 października 1010.

L. cz. T. 85/10 (2) (12571 3 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Józefa Kleinbergera wdra­
ża się postępowanie celem amortyzacyi nastę­
pujących rzekomo przez wnioskodawcę za­
gubionych weksli:

1. Z daty Kraków, 28 czerwca 1907 
na 840 kor. płatne 22 września 1907.

2. Z daty Kraków, 22 września 1907 
na 740 kor płatne 22 grudnia 1907.

3. Z daty Kraków, 22 grudnia 1907
na 660 kor., płatne 22 marca 1908.

4. Z daty Kraków, 22 marca 1908 na 
590 kor., płatne 22 czerwca 1908.

5. Z daty Kraków, 22 czerwca 1908
na 480 kor., płatne 22 grudnia 1908.

6. Z daty Kraków, 22 grudnia 1908
na 440 kor., płatne 22 marca 1909.

7. Z daty Kraków, 22 marca 1909 na 
410 kor., płatne 22 czerwca 1909.

8. Z daty Kraków, 22 czerwca 1909
na 380 kor., płatne 22 września 1909.

9. Z daty Kraków, 22 września 1909 
na 350 kor., płatne 22 grudnia 1909.

10. Z daty Kraków, 22 grudnia 1909 
na 330 kor., płatne 22 marca 1910.

11. Z daty Kraków, 22 marca 1910 na 
300 kor., płatne 22 czerwca 1910

przez Jakóba Ettingera w Krakowie 
akceptowanych, przez Getzla Kleinbergera 
wystawionych a przez Józefa Kleinbergera 
żyrowanych.

Posiadacza powyższych weksli wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi prawa­
mi w ciągu 45 dni od ogłoszenia edyktu, w 
w przeciwnym bowiem razie po upływie po­
wyższego czasokresu za nieistniejące uznane 
zostaną.

O, k. Sąd krajowy, Oddział VI.
Kraków, dnia 1 października 1910.

L. cz. 30/10 (2) (11513 3 - 3 )
Wdrożenie postępowania celem uznania Iwa­

na Laluka syna Jakóba za zmarłego.
Iwan Laluk syn Jakóba (Jakowa) stel­

mach, urodzony 24 lutego 1835 r . w Bur- 
diakowcach sąd powiatowy Borszczów i tam­
ie  przynależny wydalił się przed p;zeszło 30 
laty z Burdiakowiec za zarobkiem w niewia­
dome strony i od tego czasu nie dał żadnej 
wiadomości o sobie.

Ponteważ wobec tego po myśli § 24 
ustęp 2. ust. cyw. zachodzi domniemanie, że 
Iwan Laluk zmarł, przeto na wniosek Mo- 
zesa Karinina wdraża się postępowanie ce­
lem uznania Iwana Laluka syna Jakóba za 
zmarłego i kuratorem dla niego ustanawia 
się adw. dra Izydora Hołubowicza w Tarno­
polu.

Zarazem wzywa się każdego, ktoby miał 
jaką wiadomość o Iwanie Laluku, ażeby do 
niósł o tem sądowi lub kuratorowi wyżej 
wymienionemu.

Iwana Laluka wzywa się, aby w sądzie 
niżej wymienionym bądź osobiście jawił się, 
bądź też w inny sposób dał wiadomość o 
sobie.

Po 15 lissopada 1911 sąd na ponowny 
wniosek wyda uchwałę względem uznania 
Iwana Laluka zmarłego.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział V.
Tarnopol, dnia 1 października 1910.

L. cz. T. 5/9 (9) _ (12680 3 - 3 )
Wdrożenie postępowania ceiem udowodnienia 

śmierci.
Wedle twierdzenia Anny z Pietrasów 

Głod iakowej i zeznania świadka Jana Ta- 
rasa miał Józef Pietras gospodarz z Buko­
winy zginąć przed około 14 laty przywalony 
węglem w kopalni Pekfłll Pa. w Ameryce.

Gdy wobec powyższego jest prawdo- 
podobnem, że Józef Pietras poniósł śmierć, 
przeto na prośbę Anny Głodziakowej wdraża 
się postępowanie celem udowodnienia zaszłej 
śmierci zaginionego.

Wydaje się przeto ogólne wezwanie, 
aby uwiadomiono Sąd albo kuratora dra 
Artura Weigla c. k. notaryusza w Nowym 
Targu aż do dnia 15 kwietnia 1911 o zagi­
nionym Józefie Pietrasie.

Po upływie powyższego czasokresu i po 
przeprowadzeniu i po podjęciu dowodów bę­
dzie rozstrzygnięte o dowodzie zaszłej śmierci.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Nowy Sącz, dnia 4 października 1910.

L. ez. T. 76/10 (4) (12475 8 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosekjp. Naftalego Hornika, kupca 
w Tłustem wdraża się postępowanie celem 
amortyzacyi następujących wnioskodawcy rze­
komo zaginionych, a do wylosowania prze­

znaczonych 4 prc. listów zastawnych galie. 
Towarzystwa kredytowego ziemskiego we 
Lwowie z okresem 56-letnim a listu s. V. 
Nr. 22594 wydanego 1 stycznia 1895, listu 
zastawnego s. V. Nr. 31153 wydanego z datą 
1 lipca 1901, listu zastawnego s. V. Nr. 37122 
wydanego z datą 1 stycznia 1906 i listu 
zastawnego s. V. Nr. 37179 wydanego z datą 
1 stycznia 1906, z których każdy opiewa na 
200 kor. wraz z kuponami płatnymi od 30 
czerwca 1910.

Posiadacza powyższych papierów war­
tościowych wzywasię przeto, aby się zgłosił 
ze swojemi prawami, w przeciwnym bowiem 
razie po upływie trzech lat po dniu płatno­
ści ostatniego kuponu lub w razie wcześniej­
szego wylosowania po upływie jednego roku 
po dniu płatności, zaś należąca do tego ku­
pony w przeciągu jednego roku od dnia ich 
płatności, lub też o ile ten dzień już minął, 
od dnia tego edyktu uznane zostaną za nie­
istniejące.

Skoro wymienione powyżej papiery 
wartościowe p-zez wylosowanie do wypłaty 
przeznaczone zostaną winien wnioskodawca 
o tem sądowi donieść.

C. k. sąd kraj. cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 12 września 1910.

L. ez. T. 22/10 (1) (11509 3 - 3 )
E d y k t.

Na żądanie p.  Arona Schifia kupca z 
Jedlicz wdraZa się postępowanie w celu amor­
tyzacyi trzech weksli temuż rzekomo zagi­
nionych, a mianowicie wystawionych na 
blankietach niemieckich po 40 hal.:

a) weksla wystawionego w Rymanowie 
w dniu 3 czerwca 1910, zaś w dniu 3 wrze­
śnia 1910 płatnego na kwotę 320 kor. opie­
wającego a przez Berła Baumóla z Rymano­
wa akoeptowanego;

b) weksla wystawionego w Rymanowie 
dnia 4 czerwca 1910 zaś w dniu 4 września 
1910 płatnego na kwotę 400 kor. opiewa­
jącego przez Berła i Ohaję Baumolów z Ry­
manowa akceptowanego, w końcu

c) wystawionego na blankiecie za 10 
hal. weksla z daty Rymanów dnia 28 sierpnia 
1910 płatnego w trzy miesiące od daty na 145 
kor. opiewającego przez Samuela Adlera ak­
ceptowanego, zaś przez Salamona Sterna wy­
stawionego, tudzież przez tegoż i przez Ru- 
chlę Adler żyrowanego.

Wzywa się tedy każdego, ktoby posia­
dał rzeczone weksle, aby w przeciągu 45 dni 
od ostatniego ogłoszenia edyktu w „Gazecie 
Lwowskiej" odnośnie do weksli pod a) b) 
opisanych, natomiast co do weksla ad c) 
opisanego, aby w przeciągu 45 dni od dnia 
płatności licząc z wekslami tymi w sądzie 
się zgłosił i prawa swoje do weksli tych wy­
kazał, ileże po bezskutecznym upływie tego 
terminu — weksle powyższe za umorzone i 
wszelkich skutków prawnych pozbawione 
będą.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Sanok, dnia 14 września 1910.

Gzi. Nc. VII. 528/10 (8) (11525 3 - 3 )
E d i k t.

Auf Ansuchen des Moses Hauser Kauf- 
man in Brody, Synagogen-gasse wiid das 
Verfahren zur Amortisierung des naehste- 
henden dem Gesuchsteller angeblich in Ver- 
lust geratenen Reyeises Nr 921 der fur 
Herr Moses Hauser in Brody von der Le- 
bens- und Rentenyersicneruugsgesellschaft 
„der Anker" in Wien ddtto 12/1 1905 uber 
bei derselben, ais Pfand gegen ein Darlehen 
von 100 kor. deponierten Assekuratienspo- 
lizze Nr. 54.587 mit Quittungen Gber zusam- 
men 33 1/4 J. Einlag^n, und gegen Versi- 
cherungspolizze Nr. 238.369 mit Quittungen 
uber die gesammten Gegenverstcherungspra- 
mien ausgestellt wurde.

Der Inhaker dieses Reverses Nr. 921 
wird daher aufgefordert, seine Rechte bin- 
nen 1 Jahr geltend zu machen, widrigens 
der Revers naeh Ver!auf dieser F rist fur 
uuwirksam erklart wurde.

K. k. Bezirksgericht, Abteilung VII.
Brody, am 14 September 1910.

L. ez. T. 19/10 (5) (12671 3 - 3 )
E d y k t.

Na wniosek Janiny Nad-icznej wdraża 
się postępowanie celem amortyzacyi rzekomo 
przez nią zgubionego kwitu depozytowego 
przez Kasę oszczędności miasta Kołomyi dnia 
23 maja 1910 wystawionego, stwierdzającego 
złożenie w tej Kasie książeczki wkładkowej 
Nr. 22.534 na 14 kor. opiewającej.

Posiadacza tego kwitu depozytowego 
wzywa się, aby w ciągu roku od dnia trze­
ciego ogłoszenia tego edykcu w Gazecie urzę­
dowej z swojemi prawami w tutejszym są­
dzie zgłosił się, w przeciwnym bowiem ra­
zie po bezskutecznym upływie tego czasokre­
su powyższy kwit za umorzony i mocy pra­
wnej pozbawiony uznany zostanie.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Kołomyja, 26 października 1910.



L. cz. T. II. 8/10 (1) (12289 3 - 8 )
Na wniosek Lazara Parizera w Rzeszo ■ 

wie wdraża się postępowanie amortyzacyjne 
odnośnie do następujących 4 weksli .

1. weksla na 227 kor. 14 hal. opiewa 
jącego, dnia 80 listopada 1910 płatnego w 
Sędziszowie, zaopatrzonego podpisem Majera 
Marguliesa z Sędziszowa jako akceptanta,

2. weksla na 900 kor. opiewającego,
dnia 5 grudnia 1910 w Rzeszowie płatnego, 
zaopatrzonego podpisem Jakóba Dintenfassa 
z Rzeszowa jako akceptanta ;

3. weksla na 519 kor. 94 hal. opiewa­
jącego, dnia 8 grudnia 1910 w Rzeszowie 
płatnego, zaopatrzonego podpisem Debory 
Schwarz z Rudnika jako akceptantki i

4. weksla na 550 kor. opiewającego,
dnia 11 grudnia 1910 w Rzeszowie płatne­
go, a zaopatrzonego podpisem Mendla Idle- 
ra z Dynowa jako akceptanta, które to czte­
ry weksle rzekomo zaginęły z posiadania
Lazara Parizera z Rzeszowa.

Wzywa się przeto edyktem posiadacza 
powyższych weksli lub jednego z nich, aby 
je w przeciągu 45 dni, licząc od dnia pła­
tności weksla w tutejszym sądzie złożył, 
gdyż po bezskutecznym upływie tego czaso­
kresu weksle te za umorzone uznane ze- 
staną.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział II
Rzeszów, dnia 6 października 1910.

L. cz. Nc. VII. 10/10 (4) (12674 3 - 8 )
E d y k t.

Na wniosek Andrzeja Suszczyka zamie­
szkałego we Lwowie, ulica Szopena 1. 7, 
wdraża się postępowanie celem amortyzacyi 
następującego rzekomo przez wnioskodawcę 
zagubionego rewersu depozytowego wysta­
wionego przez Dyrekcyę Towarzystwa „Gi- 
zeli" w Wiedniu, z daty Wiedeń, dnia ’13 
marca 1905, stwierdzającego, ze poliea tego 
Towarzystwa Nr. 13.686 u tej Dyrekcyi jest 
złożoną.

Posiadacza powyższego kwitu depozyto­
wego wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu jednego roku, 6 
tygodni i 3 dni, w przeciwnym bowiem ra ­
zie po upływie powyższego czasokresu za 
nieistniejące uznane zostaną.

0. k. Sąd powiatowy, S. I., Oddział VII.
Lwów, dnia 15 lutego 1910.

L. cz. T. 24/10 (1) (11508 3 - 3 )
E d y k t.

Na żądanie p. Anieli z Najduchów Mo- 
relowskiej, spadkobierczyni ś. p. Antoniego 
Bonifacego 2 im. Morelowskiego w Sambo­
rze wdraża się postępowanie celem amorty­
zacyi książeczki udziałowej Nr. 1243 Towa­
rzystwa kredytowego dla handlu i przemy­
słu w Birczy opiewającej na imię Antonie­
go Morelowskiego na kwotę 102 kor. 50 hal.

Wzywa się każdego, ktoby odnośną 
książeczkę posiadał, aby się w przeciągu je ­
dnego roku sześciu tygodni i 8 dni od osta­
tniego ogłoszenia niniejszego edyktu w są­
dzie tutejszym zgłosił i prawa swoje do mej 
wykazał, ile że po bezskntecznym upływie 
terminu edyktalnego książeczka ta za umo­
rzoną i wszelkich skutków prawnych pozba­
wioną uznaną będzie.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Sanok, dnia 26 września 1910.

L. cz. T. 93/10 (2) (12572 3—3)
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Augustyna Darzewskiego 
wdraża się postępowanie celem amortyzacyi 
następującej rzekomo przez wnioskodawcę za­
gubionej karty zastawniczej Kasy zaliczkowej 
Banku hipotecznego w Krakowie Nr. 17515 
na los Czerwonego Krzyża włoski s. 9021 
N r  48.

Posiadacza powyższej kartki zastawni­
czej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu jednego roku, 6 
tygodni i 3 dni, w przeciwnym bowiem razie 
po upływie powyższego czasokresu za nie­
istniejące uznane zostaną.

O. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VI.
Kraków, dnia 4 października 1910.

L. cz. T. 83/10 (3) (12731 3 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek p. Abrahama Schmosa 
wdraża się postępowanie celem amortyzacyi 
następującej rzekomo przez wnioskodawcę za­
gubionej książeczki wkładkowej Gal. Kasy 
oszczędności Nr. 112092 na kwotę 180 kor. 
i na nazwisko Lina Schmos i Fany Bikeles 
opiewającej.

Posiadacza powyższej książeczki wkład­
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się 
ze swojemi prawami w ciągu sześciu miesię­
cy od trzeciego ogłoszenia edyktu w „Gaze­
cie Lwowskiej", w przeciwnym bowiem razie 
upływie powyższego czasokresu za nieistnie­
jące uznane zostaną.

0. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 3 października 1910.

i L. cz. T. 96/10 (1) (12569 3 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Bielitz Bialauer Handels- 
und Gewerbe - Bank Filiale der k. k. priy. 
Bóhmischen Union-B?.nk w Bielsku wdraża 
się postępowanie celem amortyzacyi nastę­
pującego rzekomo przez wnioskodawcę zagu­
bionego weksla wystawionego w Bochni 
z niewiadomej daty (możliwie bez daty) na 
własne zlecenie przyjętego przez Jetti Schiff, 
opiewającego na kwotę 502 kor. 03 hal., 
płatnego 25 listopapa 1910, bez podpisu wy­
stawcy.

Posiadacza powyższego weksla wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra­
wami w ciągu 45 dni, w przeciwnym bowiem 
razie po upływie powyższego czasokresu za 
nieistniejące uznane zostaną.

0 k. Sąd kraj. cywilny. Oddział VI.
Kraków, dnia 1 października 1910.

L. cz. T. IV. 17/10 (2) (13136 3 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek wiedeńskiego Banku zwią­
zkowego, imieniem Stanisława i Maryanny 
Nowaków wdraża się postępowanie celem 
amortyzacyi rzekomo przez wnioskodawcę za­
gubionej książeczki wkładkowej Kasy oszczę­
dności miasta Tarnowa Nr. 104033, opiewa­
jącej na kwotę 599 kor. 34hal., a wystawio­
nej na imię Stanisława i Maryanny No­
waków.

Posiadacza powyższej książeczki wkład­
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu 6 miesięcy, w prze­
ciwnym bowiem razie po upływie powyższego 
czasokresu za nieistniejące uznane zostaną.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Tarnów, 5 liśtopada 1910.

L. cz. T. 98/10 (2) (12838 8 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Bedrycha Friedenberga 
wdraża się postępowanie celem amortyzacyi 
rzekomo przez wnioskodawcę zagubionej karty 
zastawniczej c. k. uprz. Banku hipotecznego 
w filii w Krakowie Nr. 12.160.

Posiadacza powyższej karty zastawni­
cza)' wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu jednego roku, 6 
tygodni i 3 dni od ogłoszenia edyktu, w prze­
ciwnym bowiem razie po upływie powyższego 
czasokresu za nieistniejące uznane zostaną.

O. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VI.
Kraków, dnia 6 października 1910.

L. cz. T. 18/10 (2) (13181 3—3)
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Tomka Maściucha w No­
wej wsi wdraża się postępowanie celem 
amortyzacyi rzekomo przez wnioskodawcę za­
gubionych książeczek wkładkowych Towarzy­
stwa Lemkiwskyj Bank w Nowym Sączu 
L. 1353 i 1354 na jego imię wystawionych, 
a po 1100 kor. opiewających.

Posiadacza powyższych książeczek wzy­
wa się przeto, by zgłosił się ze swojemi p ra ­
wami w ciągu sześciu miesięcy, inaczej po 
upływie tego czasokresu za nieistniejące u- 
znane zostaną.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Nowy Sącz, dnia 28 października 1910.

L. cz. T. 9510 (3) (12372 3—3)
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek p. Mendla Grella wdraża 
się postępowanie celem amortyzacyi następu­
jącej rzekomo przez wnioskodawcę zagubionej 
książeczki wkładkowej Gal. Kasy oszczędności 
Nr. 170.116 na kwotę 100 kor. i na nazwisko 
Mendel Greli opiewającej.

Posiadacza powyższej książeczki wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra­
wami w ciągu sześciu miesięcy, od trzeciego 
ogłoszenia edyktu w „Gazecie Lwowskiej", 
w przeciwnym bowiem razie po upływie po­
wyższego czasokresu za nieistniejące uznane 
zostaną

O. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 10 października 1910.

L. cz. Nc. VIII. 498/10 (1) (12863 3 - 3 )
Na wniosek Chaima Bera Trompetera, 

kupca w Kałuszu wdraża się postępowanie 
w celu amortyzacyi rzekomo przepadłyeh 
dwóch polic Towarzystwa asekuracyjnego 
„Der Anker" a to :

1. policy Nr. 4291 G. wystawionej 9 
maja 1904 na imię Ohaima Bera Trompete­
ra urodzonego w 1857 jako ubezpieczonego 
na kwotę 7000 kor. płatną w kwartalnych 
ratach po 11 kor. 43 hal. w dniach 9 maja, 
9 sierpnia, 9 listopada i 9 lutego każdego 
roku — premia asekuracyjna (Gegenyersi- 
eherungs-Pramie) opiewa na kwotę 445 kor. 
72 hal.,

2. policy Nr. 30.765 G. wystawionej 
27 grudnia 1911 na imię Ohaima Bera Trom­
petera urodzonego w roku 1857 jako ubez­
pieczonego na kwotę 3000 kor. płatną w 
kwartalnych ratach po 42 kor. 66 hal. w 
dniach 27 grudnia, 27 marca, 27 czerwca i

27 września każdego roku — premia aseku­
racyjna (Gegenversicherurgs Pramie) opiewa 
na kwotę 179 kor. 64 hai.

Uprawnionym do podjęcia ubezpieczo­
nych kwot jest ubezpieczony lub okaziciel 
policy.

Posiadacza powyższych polic wzywa się 
aby prawa swoje do tychże w przeciągu 1 
roku od dnia pierwszego ogłoszenia tego 
edyktu wywiódł, ileże po upływie tego cza­
sokresu wspomniane powyżej police jako 
bezskuteczne uznane zostaną.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII.
Kałusz, dnia 4 października 1910.

L. cz. T. 95/10 (1) (12570 3 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Bielitz Bialaer Ilandels- 
und Gewerbe-Bank Filiale der k. k. priv. 
Bohmischen Union-Bank w Bielsku wdraża 
się postępowanie celem amortyzacji rzekomo 
przez wnioskodawcę zagubionego weksla 
wystawionego w Bochni z niewiadomej daty 
wystawienia (możliwe bez tejże) na własne 
zlecenie, akceptowanego przez Jetti Schiff 
w Bochni płatnego 20 liztopada 1910, opie­
wającego na kwotę 500 kor., bez podpisu 
wystawcy.

Posiadacza powyższego weksla wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra­
wami, w ciągu 45 dni, w przeciwnym bo­
wiem razie po upływie powyższego czaso­
kresu za nieistniejące uznane zostaną.

0. k. Sąd kraj. cywilny, Oddział VI.
Kraków, dnia 1 października 1910.

L. cz. T. 113/10 (1) (13222 3 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek p. Anny Bołoz-Antoniewi- 
czowej, żony e. k. prof. Uniwersytetu we 
Lwowie wdraża siępostępowanie celem amor­
tyzacyi rzekomo przez wnioskodawczynię 
dwu zagubionych weksli: na niemieckich 
blankietach obu z daty 31 października 1910 
płatnych za 4 miesiące od daty wystawienia, 
wystawionych i żyrowanyeh przez Annę Bo- 
łoz-Antoniewicz, a akceptowanych przez dra 
Jana Bołoz-Antoniewicza z miejscem płatno­
ści w Gal. akcyjnym Banku hipotecznym we 
Lwowie, każdy na 6000 kor. opiewających.

Posiadacza powyższych dwu weksli wzy- 
wasię przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra­
wami w ciągu 45 dni, licząc od dnia pła­
tności tychże tj. od 28 lutego 1911, w prze­
ciwnym bowiem razie po upływie powyższego 
czasokresu za nieistniejące uznane zostaną.

O. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 6 listopada 1910.

L. cz. T. 48/10 (4) _ (12473 3 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek p. Markusa Zwirna, dzier­
żawcy dóbr w Kiertynii ad Białagóra i we­
dle uchwały c. k. sądu powiatowego w Gród­
ku Jagiellońskim z 26 stycznia 1910 A. VII. 
278/9 (17) jedynego spadkobiercy bł.-p. Da­
wida Gleicha wdraża się postępowanie ce­
lem amortyzacyi następującej rzekomo przez 
wnioskodawcę zagubionej książeczki wkładko­
wej Towarzystwa kredytowego, stowarzysze­
nia zarejestrowanego z ograniczoną poręką 
w Gródku Jagiellońskim Nr. 229 na kwotę 
1200 kor. i na nazwisko „Dawida Gleicha" 
opiewającej.

Posiadacza powyższej książeczki wkład­
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu sześciu miesięcy 
od trzeciego ogłoszenia edyktu w „Gazecie 
Lwowskiej" w przeciwnym bowiem razie po 
upływie powyższego czasokresu za nieistnie 
jącą uznaną zostanie.

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 3 października 1910.

L. cz. T. 81/10 (3) _ (12733 3 - 3 )
Wdrożenie postępowenia amortyzacyjnego.

Na wniosek p. Wandy Różańskiej wdra­
ża się postępowanie celem amortyzacyi na­
stępujących rzekomo przez wnioskodawcę za­
ginionych kuponów od 4 prc. listu zasta­
wnego Gal. Towarzystwa kredytowego ziem­
skiego z okresem 56-letnim Ser. IV. Nr. 
3685 a to kuponu płatnego 31 grudnia 1910 
i 30 czerwca 1911.

Posiadacza powyższych papierów warto­
ściowych wzywa się przeto, aby zgłosił się 
ze swojemi prawami po upływie 1 roku 6 
tygodni i 8 dni od dnia ich płatności, w 
przeciwnym bowiem razie uznane zostaną za 
nieistniejące.

Odmawia się natomiast wnioskowi o 
wdrożenie postępowania amortyzacyjnego ta ­
kże co do kuponu od wyż wymienionego 
listu zastawnego płatnego 30 czerwca 1910, 
ponieważ wedle pisma dyrekcyi Banku hipo­
tecznego z 30 września 1910 L. 12.692 ku­
pon ten zrealizował w kasie Banku hipote­
cznego, — Gal. Bank dla handlu i przemysłu 
w Krakowie na dniu 29 lipca 1910.

O. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 6 października 1910.

L cz. Nc. IV. 644/10 (2) (12901 3 - 3 )
A m o r t y z a c y a .

Na wniosek ks. Ignacego Kossaka, 
przełożonego konwentu OO. Bazylianów w 
Złoczowie wdraża się postępowanie celem 
amortyzacyi rzekomo skradzionych książeczek 
wkładkowych Towarzystwa zaliczkowego w 
Złoczowie a to : Nr. 3948 na rzecz „Fundu­
szu mszalnego konwentu OO. Bazylianów 
w Złoczowie" na kwotę 212 kor. 29 hal. z 
4 prc. od 1 lipca opiewającej, tudzież Nr. 
5718 wystawionej na rzecz „Funduszu mszal­
nego ś. p. Michała Mycko na rzecz 0 0 . Ba­
zylianów w Złoczowie na kwotę 212 kor. 31 
hal. z 4 prc. od 1 lipca 1910 opiewającej.

Posiadacza powyższych dwóch książe­
czek wkładkowych wzywa się, by zgłosił się 
ze swojemi prawami w ciągu jednego roku, 
w przeciwnym bowiem razie po upływie po­
wyższego czasokresu za nieistniejące uznane 
zostaną.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Złoczów, dnia 24 września 1910.

L. cz. Nc. VI. 141/10 (2) (12984 3 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

Janowi Rzemykowskiemu rolnikowi z 
Dublan, zginęła poliea asekuracyjna Towa­
rzystwa Gizeti Nr. 351.682 na 1000 kor., 
opiewająca, na imię ubezpieczonej Maryi 
Rzemykowskiej wystawiona.

Oo do tej policy wdraża się postępo­
wanie amortyzacyjne i wzywa się każdego w 
czyich rękach ona by się znalazła, aby ją 
w przeciągu 1 roku 6 tygodni i 3 dni zło­
żył w sądzie, w przeciwnym razie poliea ta 
zostanie uznana za umorzoną.

O. k. Sąd powiatowy S. II., Oddz. VI.
Lwów, dnia 11 czerwca 1910.

L. hip. 9377/10 (12991 3 - 3 )
E d y k t.

Na wniosek Chaima Izraela Laufera i 
Ohany Lei Laufer właścicieli realności we 
Lwowie ul. Brajerowska 1. 14, wdraża się 
po myśli przepisu § 118 ust. hipot. postę­
powanie amortyzacyjne odnośnie do zainta- 
buiowanego wedie poz. 2 karty C. lwh. 268 
śródm. ks. gr. gm. m. Lwowa 1. 275 pod 
dniem 1 kwietnia 1816 do 1. 3995 na pod­
stawie intercyzy przedślubnej przez Wolfa 
Forster dnia 1 października 1812 zeznanej i 
deklaracyi Dawida Berła i Salomona Lei by 
Kautmanów z dnia 13 stycznia 1816 na 
rzecz Maryem Estery Forster w stanie bier­
nym połowy z połowy realności 1. 275 obe­
cnie wnioskodawców Chaima Izraela Laufera 
i Ohany Lei Laufer własnej oraz w stanie 
biernym sumy 1000 dukatów holenderskich 
na powyższej części wspomnianej realności 
ciążącej, prawa zastawu dla sumy 500 duk. 
holenderskich na rzecz Udeii Sokal w 1/5 
części, Dawida Forstera w 1/5 części i Ge- 
daiego Forstera w 2/5 ezęśaiach.

Udel Sokal, Dawida i Gedalego Forster 
wsya się, ażeby w przeciągu jednego roku, 
a to najpóźniej do dnia 10 listopada 1911 
roku zgłosili swoje roszczenie odnośnie do 
wspomnianej wyżej wierzytelności.

Po bezskutecznym upływie tego czasu 
dozwoloną będzie amortyzacya intabulaeyi 
powyższej wierzytelności, oraz ich wykre­
ślenie.

O. k. Sąd krajowy cywilny, Oddz. VIII.
Lwów, dnia 21 października 1910.

G. Z. T. 9/10 (1) (12625 3 - 3 )
Die Firm a 0. Stólzle’s Sóhne, Actien- 

g seiischaft fur Glusfabrikaticn durch ihren 
Bevollmaehtigten Dr. Adolf Stólzle Hof u. 
Geriehtsadvokaten in Wien I. Johannssgasse 
Nr. 2 gibt an:

Einem am 20 August 1910 zur Post 
aufgegebenen und an Joachim Haussmana 
in Lemberg adressierten Schreiben lag ein 
Wechsel tiber K. 124 (Emhundertzgwanzig- 
vier Kronen) de dato Lemberg den 10 April 
1910 zahlbar am 25 Juli 1910 ausgestellt 
von Meier Sehulem Halber, gezogen auf und 
angenommen von David Botstein, zahlbar in 
Brody, wahrscheinlich an eigene Order lau- 
tend, bei.

Der Wechsel trag den Stampilienauf- 
druck unserer Firm a „0. Stólzle’s Sóhne 
Actiengesellschaft fur Glasfabrik&tion Wien 
1V/I. Freihaus" und die von uns beigesetzte 
Zahl „1238".

Auf der Ruekseite befand sich das 
Giro des Meier Sehulem Halber und unser 
Acąuit. Der erwahnte Brief ist mit dem 
eingeschlossenen Wechsel in Verlust ge- 
r&ten.

Der Inhaber des abbeschriebenen Wech- 
sels wird hiemit aufgefordert, denselben bin- 
nen 45 Tage vom Tage der Ediktverlaut- 
barung an gerechnet diesem Gerichte so 
gewisser vorzulegen ais sonst derselbe fiir 
amortisiert d. h. ais fur nicht bestehend 
erklart wird.

K. k. Kreis ais Handelsgerieht, Abt, II. 
Złoczów, den 3 Oetober 1910.



1 1

Spadki.
L. cz. A. 492/10 (4) (12867 3 - 8 )

E d y k t
z wezwaniem dziedzica, którego pobyt jest 

niewiadomy.
C. k. Sąd powiatowy w Limanowej ogła­

sza, że dnia 22 września 1910 w Eoztoce 
zmarł Jan Gamoń niepozostawiając rozpo­
rządzenia ostatniej woli.

Ponieważ Sądowi miejsce pobytu Ma- 
ryanny Gamań nie jest znane, przeto wzywa 
się ją, aby w przeciągu jednego roku licząc 
od dnia niżej podanego zgłosiła się w tutej­
szym sądzie i wniosła oświadczenie co do 
dziedziczenia, w przeciwnym bowiem razie 
spadek zostanie przeprowadzony ze zgłasza­
jącymi się dziedzicami i z kuratorem Jakó- 
bem Gamoniem ustanowionym dla nieobecnej 
Maryi Gamoń.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Limanowa, dnia 24 października 1910.

L. cz. A. 124/10 (9), P. 92/10 (9)
(18038 3 - 3 )

E d y k t
z wezwaniem dziedzica, którego pobyt 

jest niewiadomy.
C. k. Sąd powiatowy w Sądowej Wi­

szni ogłasza, że dnia 16 marca 1910 w Ni- 
kłowicach zmarł Fedko Myszewoda pozosta 
wiając rozporządzenie ostatniej woli.

Ponieważ Sądowi miejsce pobytu Mi­
chała Myszewody nie jest znane, przeto wzy­
wa się go, aby przeciągu jednego roku, li­
cząc od dnia niżej podanego zgłosił się w tu­
tejszym Sądzie i wniósł oświadczenie co do 
dziedziczenia, w przeciwnym bowiem razie 
spadek zostanie przeprowadzony ze zgłasza 
jącymi się dziedzicami i z kuratorem Hryń- 
kiem Mielnikiem ustanowionym dla nieobe­
cnego Michała Myszewody.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Sądowa Wisznia, dnia 7 września 1910.

L. not. 21/10 (12830 3 - 3 )
E d y k t.

W sprawie spadkowej po śp. drze Aleksandrze 
Iskrzyekim adwokacie ze Sanoka. 
Wzywam tych wszystkich, którzy jako 

wierzyciele mają pretensye do spadku po rze­
czonym śp. Aleksandrze Iskrzyekim pozosta­
łego, ażeby najpóźniej do dnia 12 grudnia 
1910 pretensye swe na ręce podpisanego
c. k. notaryusza jako komisarza sądowego pi­
semnie zgłosili i udowodnili, albo w dniu 
tym o godz. 10 przed południem w mej urzę­
dowej kancelacyi notaryalnej w Sanoku, ce­
lem wykazania i udowodnienia swoich roszczeń 
się jawili, w przeciwnym bowiem razie utra­
ciliby prawo żądania zaspokojenia swych nie­
zabezpieczonych prawem zastawu wierzytel­
ności, gdyby spuścizna przez zapłacenie zgło­
szonych wierzytelności została wyczerpaną. 

W Sanoku, dnia 11 listopada 1910.
Antoni Kokurewicz

c. k. Notaryusz jako komisarz sądowy.

L. cz. A. VII. 101/9 (14) (12979 3 - 3 )
E d y k t.

O. k. Sąd powiatowy w Skolem ogła­
sza, że dnia 16 lutego 1909 w Stynawie Wy­
żnej zmarł Matij Skrypec syn Jacia pozosta­
wiając rozporządzenie ostatniej woli, w któ- 
rem ustanowił dziedziczką córkę Pelagię 
Skrypec.

Ponieważ sądowi miejsce pobytu usta­
wowej dziedziczki córki spadkodawcy Dosi 
zamężnej Tkacz nie jest znanem, przeto wzy­
wa się ją, aby w przeciągu jednego roku li­
cząc od dnia niżej podanego zgłosiła się w 
tutejszym sądzie i wniosła oświadczenie co 
do dziedziczenia, w przeciwnym bowiem razie 
spadek zostanie przeprowadzony ze zgłaszają­
cymi się dziedzicami i z kuratorem adwoka­
tem dr. Jakóbem Gelerem ze Skolego usta­
nowionym dla nieobecnej powyższej.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VII.
Skole, dnia 15 maja 1910.

Firm y.
L. cz. Firm. 379 Eg. A. 75 (12896 3 - 3 )

O b w i e s z c z e n i e .
Wpis do rejestru handlowego kupców 

pojedynczych.
Wpisano do rejestru oddział A. kupców 

Pojedynczych.
Siedziba firmy: Żabno.
Brzmienie firmy : K. Marianowski, apte­

karz w Żabnie.
Przedmiot przedsięb iorstw a: aptekar-

stwo.
W łaściciel: Konstanty Marianowski. 
I^ ień  wpisu: 8 października 1910.

D- k. Sąd obwodowy, jako handlowy 
Oddział IV.

Tarnów, dnia 8 października 1910.

L. cz. Firm. 1588 Stow. III. 236 (12833
3 - 3 )

Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń.

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­
robkowych i gospodarczych:

Siedziba stowarzyszenia: Lwów.
Brzmienie firmy: Związek kupiecki we 

Lwowie, stowarzyszenie zarejestrowane z o- 
gramczoną poręką.

Wpisy szczegółowe: Na walnem zgro 
madzeniu 24 czerwca 1910 uchwalono roz­
wiązanie i likwidaeyę stowarzyszenia.

Likwidatorami zostali w ybrani: dr. Sta­
nisław Szurlej, były dyrektor i Jakób Wy- 
szatycki, były prezes Bady nadzorczej stowa­
rzyszenia, obaj we Lwowie.

Dzień wpisu: 24 września 1910.
O. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Lwów, dnia 24 września 1910.

L. cz. Firm. 386 Eg. A. I. 77_ (12848 3 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

Wpis do rejestru handlowego firmy 
spółkowej.

Do rejestru oddział A. wciągnięto co 
następuje:

Siedziba firm y: Dębica.
Brzmienie firmy: Parowa cegielnia i fa­

bryka drenów Kerner i Kornreieh.
Forma spółki: jawna.
Spólnicy osobiście odpowiedzialni: Saul 

Joachim 2 im. Kerner i Markus Kornreieh, 
przemysłowcy w Dębicy.

Podpis firm y : pod odciskiem stampilii 
podpisują obaj spólnicy swoje imiona i na­
zwiska.

Dzień wpisu: 15 października 1910.
O. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Tarnów, dnia 15 października 1910.

L. cz. Firm. 403 Pojed. Kg. A. 81 (13137
2 - 3 )

W pis do rejestru handlowego kupców 
pojedynczych.

Wpisano do rejestru oddział A. kupców 
pojedynczych.

Siedziba firmy: Tarnów.
Brzmienie firmy: Bernard Leib, hurto- 

wna sprzedaż węgla i koksu, po niemiecku: 
Bernard Leib Steinkohlen et Koks en gros 
in Tarnów.

W łaściciel: Bernard Leib w Tarnowie.
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Tarnów, dnia 29 października 1910.

L. cz. Firm. 397 Pojed. Eg. A. 79 (13135
2 - 3 )

O b w i e s z c z e n i e .
Wpis do rejestru handlowego kupców 

pojedynczych.
Siedziba firm y : Tarnów.
Brzmienie firmy: Władysław Brach,

droguerya, skład farb i materyałów apte­
cznych w Tarnowie.

Przedmiot przedsiębiorstwa: jak wyżej.
W łaściciel: Władysław Brach
Specyalne wpisy, umowy małżeńskie 

etc.: Na podstawie t. s. ugody z 7 maja 
Og. I. 83/9 (6), należy się Konstancyi z Bóss- 
nerów Brachowej zwrot possgu w kwocie 
22 200 kor,, który po dzień dzisiejszy ma 
wynosić jedynie kwotę 19.150 kor.

Dzień wpisu: 22 października 1910.
O. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Tarnów, dnia 22 października 1910.

Kuratele.
L. cz. P. VI. 164/10 (2) (12684 3 - 3 )

E d y k t.
Ozyas Tunis z Tarnopola uznany umy­

słowo niedołężnym, a kuratorem jego usta­
nowiono Jaehiela Tunisa z Tarnopola.

C. k Sąd powiatowy. Oddział VI. 
Tarnopol, 7 października 1910.

Rozmaite obwieszczenia.
L. cz. O. I. 351/10 (1) (13451 2 - 3 )

E d y k t .
Przeciw Janowi czyli Iwanowi Chmil, 

którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
siony został do c. k. sądu powiatowego w 
Nowem Sioie przez Sttsiego Akselrada pozew 
o 217 kor. 71 hal.

Na podstawie pozwu wyznaczony zo­
stał termin na dzień 9 grudnia 1910 o 
godz. 9 rano w tut. sądzie biuro Nr. I.

Celem strzeżenia praw niewiadomego 
z miejsca pobytu Jana czyli Iwana Chmila 
ustanawia się pana dr. Edwarda Galla adw. 
w Nowem Siole, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie swe­
go kuranda w rzeczonej sprawie na je- 

koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w

sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Nowe Sioło, dnia 12 listopada 1910.

L. 865/10 (13424 2 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

O. k. Izba notaiyalna w Przemyślu 
wzywa wszystkich, którzy po myśli § 25 
ust, not. roszczą sobie jakiekolwiek preten­
sye do przechowanej w depozycie c. k. sądu 
obwodowego w Przemyślu kaucyi notaryal­
nej ś. p. Antoniego Puszczyńskiego z powo­
du urzędowania tegoż jako byłego e. k. no­
taryusza w Sanoku i w Niemirowie tudzież 
jako byłego zastępcy c. k. notaryusza w 
Trembowli i Bohorodczanach, ażeby roszcze­
nia swoje w przeciągu sześciu miesięcy od 
dnia ostatniego ogłoszenia niniejszego edy- 
ktu licząc w podpisanej c. k. Izbie notaryal­
nej zgłosili, ile że po upływie tego terminu 
bez względu na ich roszczenia nastąpi zwol­
nienie powyższej kaucyi notaryalnej z pod 
węzła kaucyjnego i wydanie efektów kau­
cyjnych uprawnionym.

C. k. Izba notaryalna.
Przemyśl, 2 października 1910.

L. cz. E. 862/9 (46) (11611)
E d y k t.

W sprawie egzekucyjnej prot. firmy Lan- 
gen et Wolf, fabryki motorów w Wiedniu, to­
czącej się przed c. k. sądem pow. w Eawie prze­
ciw Józefowi Nehrowi i tow. o 11.509 kor. 
19 hal., ma być doręczony edykt licyt. z 28 
września 1910 liczba czynności E. 862/9 (46) 
Michałowi Sołodusze.

Ponieważ niewiadomo, gdzie Michał 
Sołodueha przebywa, ustanawia się w celu 
strzeżenia jego praw kuratora w osobie pana 
dr. Wilkowskiego adw. w Eawie.

Tenże kurator zastępywać będzie wy­
mienionego w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on sam 
w sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika 
nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Eawa, dnia 28 września 1910.

L. 944/10 (12567 1 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

O. k. Izba notaryalna w Przemyślu 
wzywa wszystkich, którzy po myśli § 25 
ust. not. roszczą sobie jakiekolwiek preten­
sye do przechowanej w depozycie c. k. sądu 
obwodowego w Przemyślu kaucyi notaryal­
nej ś. p. Józefa Krasowskiego, z powodu 
urzędowania tegoż jako byfego c. k. nota­
ryusza w Budkach i w Wiśniowczyku, ażeby 
roszczenia swoje w przeciągu sześciu mie­
sięcy od dnia ostatniego ogłoszenia niniej­
szego edyktu licząc w podpisanej c. k. Izbie 
notaryalnej zgłosili, ile że po upływie tego 
terminu bez względu na ich roszczenia na­
stąpi zwolnienie powyższej kaucyi notaryal­
nej z pod węzła kaucyjnego i wydanie efe­
któw kaucyjnych uprawnionym.

O. k. Izba notaryalna.
Przemyśl, 2 października 1910.

L. 8162 (13467 1 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

Wydział Eady powiatowej brodzkiej 
podaje do publicznej wiadomości opodatko­
wanych w powiecie, że budżet powiatowy i 
budżet drogowy na rok 1911 wyłożono w 
biurze Wydziału powiatowego do przejrzenia 
przez opodatkowanych.

Z Wydziału Eady powiatowej.
Brody, dnia 25 listopada 1910.

L. cz. Cg. I. 387/10 (1) (13473)
E d y k t .

Przeciw Janowi Piechocie z Piechot, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
siony został c. k. do sądu obwodowego w 
Tarnowie przez Spółkę oszczędności i poży­
czek w Padwi narodowej pozew o 1891 kor. 
94 hal.

Na podstawie pozwu tego wyznaczono
I. audyencyę na dzień 30 listopada 1910 o 
godz. 9 rano, biuro Nr. 12.

Celem strzeżenia praw powyższego po­
zwanego ustanawia się pana dr. Malawskie­
go adw. w Tarnowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie tegoż 
pozwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamia­
nuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział I.
Tarnów, dnia 18 listopada 1910.

L. cz. C. II. 422/10 (1), C. II. 423/10 (1)
(13454)

Spółka oszczędności i pożyczek w Klim­
kówce wniosła pozwy przeciw nieobecnemu 
Jakóbowi Penar o 1500 kor., zaś przeciw 
Stanisławowi Penar o 700 kor.

Ustną rozprawę) wyznaczono na dzień 
5 grudnia 1910 o godz. 9 rano w biurze 1.

Kuratorem dla pozwanych ustanowiono 
dr. Płaczka kand. adw. w Eymanowie na 
koszt pozwanych.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Eymanów, dnia 23 listopada 1910.

L. cz. C. I. 285/10 (2) (13493)
E d y k t .

Przeciw Wojciechowi Momot s. Szymo­
na, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu powiatowego 
w Ottynii przez protokołowaną firmę E. 
Bredt i Ska w Ottynii, pozew o zapłatę 
425 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 5 grudnia 1910 o godzinie 
8 rano, b. Nr. 4.

Celem strzeżenia praw Wojciecha Mo­
mota s. Szymona ustanawia się pana Emila 
Atanowskiego w Ottynii, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie wyż 
wymienionego w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
w sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika 
nie zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Ottynia, dnia 15 listopada 1910.

L. cz. C. XV. 972/10 (1) (13509)
E d y k t .

Przeciw Małce, Szymonowi, Leibowi i 
Liebie Eosenblumom, których miejsce pobytu 
jest nieznane, wniesiony został do c k. sądu 
powiatowego w Krakowie przez dr. Zygmun­
ta Lachsa adw. w Krakowie pozew o 437 
kor. 52 hal. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono au­
dyencyę na dzień 29 listopada 1910 o godz. 
9 rano, sala I.

Celem strzeżenia praw kurandów usta­
nawia się pana dr. adw. Fischera w Krako­
wie kuratorem, z poleceniem, by praw ku­
randów sumiennie i gorliwie bronił.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział XV.
Kraków, dnia 16 listopada 1910.

L. cz. O. I. 362/10 (8) (13523)
E d y k t .

Przeciw Maksymowi Diłaj z Chmieló- 
wki, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu powiatowego 
w Trembowli przez Kasę oszczędności i po­
życzek w Strusowie pozew o 195 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 30 listopada 1910.

Celem strzeżenia praw pozwanego Ma­
ksyma Diłaja ustanawia się pana adw. dr. 
Frischa w Trembowli, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Trembowla, dnia 19 listopada 1910.

L. cz. O. II. 662/10, G. II. 663/10 (1)
(13445)

E d y k t .
Przeciw Waniowi Madzelanowi, które­

go miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do c. k. sądu powiatowego w Gorli­
cach przez 1) Pajzę Kostyszak i 2) przez 
Konstantego Korobczaka w Klimkówce po­
zew ad 1) o 200 kor., ad 2) o 800 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczoną zo­
stała audyeneya do ustnej rozprawy na dzień 
6 grudnia 1910 o godzinie 9 rano w biurze 
Nr. 5.

Celem strzeżenia praw Wania Madze- 
lana ustanawia się pana dr. Milleta adw. w 
Gorlicach, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie kuran­
da w rzeczonej sprawie na jego koszt i nie­
bezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Gorlice, dnia 21 listopada 1910.

L. cz. O. V. 563/10 (1) (13496)
E d y k t .

Przeciw Beili Silber zam. Meier kupco­
wej z Rohatyna, której miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesiony został do c. k. sądu 
powiatowego O. V. w Rohatynie przez Lu- 
zera Gottworta kupca w Rohatynie pozew o 
zapłatę kwoty 330 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencję do ustnej rozprawy na dzień 7 gru­
dnia 1910 o godz. 9 rano.

Celem strzeżenia praw pozwanej Beili 
Silber zam. Meier ustanawia się pana dr. 
Hermana Zeghausera adw. w Rohatynie, ku­
ratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwaną w rzeczonej sprawie na jej koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Rohatyn, dnia 26 listopada 1910.

go

»(*azeta Lwowska" Nr. 271 z dnia 29 listopada 1910.
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L. XVII.
12.641

70

W y k a
panujących w Galicyi chorób zaraźliwych zwierzęcych, zestawiony na podsta­
wie sprawozdań c. k. Starostw, przedłożonych od 19. do 26. listopada 1910.

I Epizoocya Powiat

Pryszczyca

Biała

Bóbrka

Bochnia

Bohorodczany

Borszczów
Brody

Brzesko

Brzeżany

Brzozów

Buczacz

Chrzanów
Cieszanów

Czortków
Dąbrowa

Dolina

M i e j s c o w o ś ć

Bulowice gm. i ob. dw. (20 zagr.), Czaniec ob. dw. 
(1 zagr.), Dankowice (5 zagr.), Janowice (1 zagr.), 
Kęty (18 zagr.), Kobierniee (13 zagr.), Kozy gm. 
i ob. dw. (5 zagr.), Nowa Wieś ob. dw. (lzagr.), 
Pisarzowice gm. i ob. dw. (32 zagr.);

Borodezyee (14 zagr.), Brzozdowce (17 zagr.), Bud- 
ków (20 zagr.), Bukawina (35 zagr.), Chlebowice 
wielkie (8 zagr.), Chodorów gm. i ob. dw. (11 
zagr.), Czartorya (49 zagr.), Demidów (9 zagr.), 
Horodysławice (3 zagr.), Horodyszcze król. (1 
zagr.), Hranki gm. i ob. dw. (9 zagr.), Laszki 
dolne gm. i ob. dw. (3 zagr.), Laszki górne (3 
zagr.), Łany (16 zagr ), Łopuszna (6 zagr.), Nowo­
sielce gm. i ob. dw. (8 zagr.), Ostrów (6 zagr), 
Otyniowice gm. i ob. dw. (4 zagr.), Podniestrzany 
(2 zagr. i 1 pastw.), Romanów (1 zagr), Ruda 
(3 zagr.), Stańkowce (17 zagr.), Stoki (11 zagr.), 
Strzałki (8 zagr.), Zagóreczko gm. i ob. dw. (42 
zagr.), Zaleśce (9 zagr. i 3 pastw.), Zabokruki 
(5 zagr.);

Bessów (15 zagr.), Bratucice (4 zagr.), Cerekiew 
gm. i ob. dw. (12 zagr.), Niedary (25 zagr.), 
Niepołomice (1 zagr.), Ujście solne (74 zagr.), 
Wrzępia gm. i ob. dw. (24 zagr.), Wyżyce (5 zagr.), 
Zabierzów (11 zagr.), Zawada (6 zag r.);

Bohorodczany stare (16 zagr.), ■ Kryezka (4 zagr ), 
Krzywiec (13 zagr.), Rakowiee (18 zagr.), Sadza- 
wa (1 zagr.), Sołotwina (3 zagr.), Zuiaki (16 zagr.);

Podfilipce (1 zagr.);
Dubie ob. dw. (1 zagr.), Hołoskowice gm. i ob.

dw. (136 zagr.), Kadłubiska (4 zagr-), Kuśtyn (8
zagr.), Mikołajów ob. dw. (1 zagr,), Ponikowica 
(15 zagr.), Ponikwa gm. i ob. dw. (2 zagr.), 
Romanówka (1 zagr.), Rudenko lackie (15 zagr.J, 
Rudenko ruskie (37 zagr.), Smarzów gm. i ob.
dw. (78 zagr.), Suchodoły (1 zagr.), Toporów
(3 zagr.), Uwin (15 zagr.), Wołoehy (1 zag r.);

Biskupice radłowskie (57 zagr.), Borzęcin (31 zagr.), 
Dąbrówka morska (2 zagr!), Górka (3 zagr.), Go- 
sprzydowa (2 zagr.), Łęki (5 zagr.), Marcinkowice 
(1 zagr.), Przybysławice (76 zagr.), Radłów gm. 
i ob. dw. (16 zagr.), Rajsko (17 zagr.), Rylowa 
(2 zagr.), Rząchowa (2 zagr.), Strzelce małe (13 
zagr.), Strzelce wielkie gm. i ob. dw. (30 zagr.), 
Szczurowa (116 zagr.), Wola przemiykowska (50 
zagr.), Zaborów (3 zagr.) ;

Brzeżany ob. dw. (3 zagr.), Budyłów (4 zagr.), Ce- 
niów ob. dw. (1 zagr.), Dmuchawiec (30 zagr.), 
Dworce ob. dw. (1 zagr.), Helenków gm. i ob.
dw. (41 zagr.), Kalne gm. i ob. dw. (96 zagr.),
Koniuchy (27 zagr.), Kozłów gm. i ob. dw. (39 
zagr.), Kozowa gm. i ob. dw. (143 zagr.), Ko-
zówka gm. i ob. dw. (93 zagr.), Krzywe gm. i ob. 
dw. (141 zagr.), Kuropatniki gm. i ob. dw. (17 
zagr.), Kurzany gm. i ob, dw. (26 zagr.), Łapszyn 
(26 zagr.), Medowa (3 zagr.), Mieczyszezów (15 
zagr.), Olesin gm. i ob. dw. (18 zagr.), Płotycza 
(21 zagr.), Podwysokie (1 zagr.), Potoczany (25 
zagr.), Potok gm. i ob. dw. (4 zagr.), Rekszyn 
ob. dw. (2 zagr.), Słoboda złota gm. i ob. dw. 
(52 z,agr.), Stryhańce (1 zagr.), Szybalin (1 zagr.), 
Taurów gm. i ob. dw. (22 zagr.), Wybudów ob. 
dw. (1 zagr.);

Bachórz ob. dw. (1 zagr.), Bartkówka (6 zagr.),
Brzozów gm. i ob. dw. (3 zagr.), Dynów (10 
zagr.). Haczów (5 zagr.), Harta ob. dw. (1 zagr. 
Pawłokoma gm. i ob. dw. (12 zagr.), Przedmieście 
dynowskie gm. i ob. dw. (3 zagr.), Stara wieś (3 
zagr.);

Czechów (2 zagr.), Dobropole gm. i ob. dw. (51 
zagr.), Hubin gm. i ob. dw. (11 zagr.), Medwe- 
dowce gm. i ob. dw. (4 zagr.), Monasterzyska 
ob. dw. (2 zagr.), Osowce ob. dw. (1 zagr.), Pe- 
tlikowce nowe (3 zagr.), Pilawa ob. dw. (1 zagr.), 
Pużniki (18 zagr.), Rukomysz gm. i ob. dw. (5 
zagr.), Sokulee; (1 z a g r);

Ciężkowice (74 zagz. i 2 pastw .);
Brusno nowe (10 zagr.). Dzików stary (49 zagr.), Mo- 

szczanica (4 zagr.), Ułazów (21 zagr.);
Zwiniacz ob. dw. (1 zagr.);
Bagienica (2 zagr.), Biskupice (5 zagr.), Bolesław 

(15 zagr.), Borusowa (1 zagr.), Demblin (2 zagr.), 
Gorzyce (2 zagr.), Gręboszów (1 zagr.), Hubeniee 
(1 zagr.), Karsy (8 zagr.), Kłyż (15 zagr.), Kozłów 
(5 zagr ), Laskówka chorążecka (1 zagr.), Pału- 
szyce (2 zagr.), Pasieka otfinowska (1 zagr.), Sie­
radza (5 zagr.j, Targowisko (6 zagr.), Tonią (3 
zagr.), Wola gręboszowska (2 zagr.), Wola żele­
chowska (6 zagr.), Żabno (2 zagr.), Żelazówka 
(2 zagr.), Żelichów (18 zagr.);

Bełejów gm. i ob. dw. (58 zagr.), Bolechów ruski 
(80 zagr.), Cerkowa (64 zagr.), Czołhany gm. i ob. 
dw. (80 zagr. i 4 pastw.), Dolina (36 zagr.), 
Engelsberg (12 zagr.), Hoszów gm. i ob. dw. (21 
zagr.), Iłem nia (23 zagr.), Kaina (62 zagr.), Kre- 
chowice (64 zagr.), Lipowica (78 zagr.), Lolin (22 
zagr.), Maksymówka (7 zagr.), Mizuń stary (24 
zagr. i 2 pastw.), Niagryn (10 zagr.), Niniów 
dolny (38 zagr.), Olchówka (1 zagr.), Perehińsko 
(71 zagr.), Podbereż (13 zagr.), Reszniate (36 
zagr.), Roatoczki (71 zagr ), Rożniatów gm. i ob. 
dw. (193 zagr.), Seneczów (1 zagr.), Słoboda do- 
lińska (1 zagr.), Spas gin i ob. dw. (36 zagr.),

Epizoocya Powiat

Pryszczyc*

Drohobycz

Gródek Jagiell.

Horodenka

Husiatyn

Jarosław

Jaworów

Kałusz

Kamionka str.

Kolbuszowa
Kosów

Kraków

M i e j s c o w o ś ć

Stańkowce (29 zagr.), Suehodół (42 zagr.), Tro- 
śeianiec (1 zagr.), Turza wielka gm. i ob. dw. 
(130 zagr.), Wełdzirz (18 zagr.), Wola zaderewa- 
cka (39 zagr.), Wołoska wieś (69 zagr.), Zade- 
rewacz (43 zagr.);

Bania kotowska (6 zagr.), Bilcze (54 zagr.). Boleehow- 
ce (72 zagr.), Borysław (13 zagr.), Bronica (7 
zagr.), Dereżyee (3 zagr.), Dobrohostów (23 zagr.), 
Dobrowlany (20 zagr.), Dołhe ad Medenice 
(39 zagr.), Dołhe ad Podbuż (60 zagr.), Dro­
hobycz (51 zagr.), Gaje wyżnę gm. i ob. dw. (20 
zagr.), Gassendorf (2 zagr.), Horucko (160 zagr.j, 
Hruszów (150 zagr.), Hubicze (1 zagr.), Josefsberg 
(21 zagr.), Kołpiec (7 zagr.), Konigsau (20 zagr.), 
Kropiwnik nowy (7 zagr.), Kropiwnik stary (6 zagr.), 
Krynica (193 zagr.), Letnia (33 zagr.), Lipiee (49 
zagr.), Lipowiec gm. i ob. dw. (16 zagr.), Lisznia 
(22 zagr.), Litynia (182 zagr.), Łastówki (15 zagr.), 
Łużek dolny (9 zagr.), Medenice (15 zagr.), Mi­
chałowice (6 zagr.), Monastyr aereżycki (2 zagr.), 
Niedźfliedza (2 zagr), Opary gm. i ob. dw. (40 
zagr.), Popiele (10 zagr.), Rabezyce (44 zagr.), 
Raniowiee (23 zagr.), Rolów gm. i ob. dw. (5 
zagr.), Rychcice gm. i ob. dw. (20 zagr.), Saska 
kameralna (27 zagr.), Słońsko (12 zagr ), Snia- 
tynka gm. i ob. dw. (5 zagr.), Solec (16 zagr.), 
Stanyla (72 zagr.), Stara wieś (1 zagr.), Stebnik 
(25 zagrj), Truskawiec (24 zagr.), Tustanowice 
(1 zagr.), Tynów (109 zagr.), Ułyczno (1 zagr.), 
Uniatycze gm. i ob. dw. (5 zagr.), Wcla Jakóbowa 
(1 zagr.), Wróblowice gm. i ob. dw. (47 zagr.);

Bar (7 zagr.), Czerlany ob. dw. (2 zagr.), Dąbrowica (2 
zagr.), Dobrzany (28 zagr.), Doreażyr (2 zagr.), 
Drozdowice (15 zsgr.), Gródek (12 zagr.), Jaśni- 
ska (17 zagr.), Lubień mały (13 zagr.), Lubień 
wielki (4 zagr.), Neuhof (9 zagr.), Porzecze (7 
zagr.), Putiatycze (3 zagr,), Rodatycze (19 zagr.), 
Stawczany (1 zagr.), Wołczuehy (6 zagr.), Zaszko- 
wice (66 zagr.);

Harasymów (2 zagr.), Żabokruki gm. i ob. dw. (5 
zagr.);

Olchowczyk gm. i ob. dw. (22 zagr.), Szydłowce (8 
zagr.);

Bystrowice gm. i ob. dw. (13 zagr.), Ciemierzowiee 
(6 zagr.), Cieszacin wielki gm. i ob. dw. (2 zagr.), 
Oząstkowiee gm. i ob. dw. (22 zagr.), Czelatyee 
gm. i ob. dw. (19 zagr.), Czudowice gm. i ob. 
dw. (14 zagr.), Dobkowice gm. i ob, dw. (22 
zagr.), Dmytrowiee gm. i ob. dw. (2 zagr.), Jan- 
kowice (1 zagr.), Łapajówka (29 zagr.), Łowce 
(3 zagr.), Miel “łówka gm. i ob. dw. (7 zagr.), 
Mokra gm. i ob. dw. (2 zagr.), Ostrów gm. i 
ob. dw. (6 zagr.), Ożańsko (2 zagr.), Pełnatycze 
gm. i ob. dw. (22 zagr.), Piskorowiee gm. i ob. 
dw. (81 zagr.), Rokietnica (11 zagr.), Rozbórz 
długi gm. i ob. dw. (20 zagr.), Rożniatów gm. i 
ob. dw. (81 zagr.), Tuczempy gm. i ob. dw. (24 
zagr.), Wietlin (10 zagr.), Wola bucłmwska (2 
zagr.). Wola rozwieniecka (18 zagr.), Zabłotce 
gm. i ob. dw. (11 zagr.), Zarzecze gm. i ob. 
dw. (4 zagr.);

Jaworów gm. i ob. dw. (8 zagr.), Jarzów stary ob. 
dw. (1 zagr.);

Babin gm. i ob. dw. (17 zagr.), Berłohy (21 zagr.), 
Bołochów (8 zagr.), Chocin gm. i ob. dw. (4 
zagr.), Cwitowa gm. i ob. dw. (38 zagr. i 1 pastw.), 
Dobrowlany (5 zagr.), Dołhe kałuskie (104 zagr.), 
Dołha wojniłowska (14 zagr.), Dołpotów gm. i ob. 
dw, (2 zagr.), Dołźka gm. i ob. dw. (13 zagr.), 
Dubowica gm. i ob. dw. (13 zagr.), Grabówka (2 
zagr.), Hołyń gm. i ob. dw. (27 zagr.), Jasień (28 
zagr,), Jaworówka (9 zagr.), Kadobna (24 zagr.), 
Kałusz (46 zagr. i 2 pastw.), Kamień (6 zagr.), 
Kopanka (3 zagr.), Krasna (7 zagr.), Kropiwnik 
(52 zagr.), Landestreu (51 zagr.), Łdziany (37 
zagr.), Łuka gm. i ob. dw. (40 zagr. i 4 pastw.), 
Majdan (1 zagr.), Mościska (13 zagr.), Moszkow- 
ce gm. i ob. dw. (47 zagr.), Niebyłów (84 zagr.), 
Niegowce gm. i ob. dw. (17 zagr.), Nowica (97 zagr. 
i 1 pastw ), Perekosy (13 zagr.), Petranka (90 
zagr.), Podhorki gm. i ob. dw. (13 zagr. i 1
pastw.), Podmichale (26 zagr.), Pójło (30 zagr.), 
Przysłup (10 zagr.), Równia (12 zagr.), Rypianka 
(4 zagr.), Seredne gm. i ob. dw. (14 zagr.
i 1 pastw.), Siółko gm. i qb. dw. (40 zagr.), Siw­
ka kałuska (14 zagr.), Śliwki (17 zagr.), Sło­
boda niebyłowska (33 zagr.), Stańkowa ob, dw. (7
zagr.), Studzianka gm. i ob. dw. (49 zagr. i 2
pastw.), Tomaszowee gm. i ob. dw. (55 zagr. i 1 
pastw.), Topolsko (2 zagr), Tużyłów (124 zagr.), 
Ugartsthal (42 zagr.), Uhrynów średni (85 zagr.), 
■Wierzchnia gm. i ob. dw. (57 zagr.), Wistowa (64 
zagr.), Wojniłów (125 zagr.), Zawadka gm. i ob. 
dw. (44 zagr.), Zawój (32 zagr.);

Chołojów gm, i ob. dw. (14 zagr.), Huta połoniecka 
(12 zagr.), Kozłów (1 zagr.), Milatyn stary (15 
zagr.), Monasterek gm.! i ob. dw. (4 zagr.), Nie- 
znanów gm. i ob. dw. (54 zag r), Opłucko gm. i 
ob. dw. (44 zagr.). Peratyn (3 zagr.), Połoniczna 
gm. i ob. dw. (16 zagr.), Ruda (5 zagr.), Sień- 
ków (14 zagr.), Stojanów gm. i ob. dw. (70 
zagr.), Suszno (3 zagr.), Ubinie gm i ob. dw.
3 zagr.), Wyrów gm. i ob. dw. (2 zagr.);

Sokołów (48 zagr.),;
Babin (1 pastw.), Białoberezka (2 pastw.), Jaworów 

(1 pastw.), Kuty (1 zagr.), Roztoki (10 zagr.), 
Rożen mały (1 pastw.), Rożen wielki (15 zagr. i 
1 pastw.);

Bibice (1 zagr.), Bieńezyce (33 zagr.), Bosutów gm. 
i ob. dw. (3 zagr.), Branice (4 zagr.). Czulice 
gm. i ob. dw. (3 zagr.), Czyżyny (34 zagr.), Dzie­
kanowice gm. i ob. dw. (7 zagr.), Głęboka gm. i 
ob. dw. (3 zagr.), Karniów gm. i ob. dw. (23 zagr.),
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Epizoocya Powiat M i e j s c o w o ś ć

Pryszczyca

Łańcut
Lisko

Lwów

Mielec

Mościska

Nadwórna
Nisko
Oświęcim

Pilzno

Podgórze
Podhajce

Przemyśl

Przemyślany

Przeworsk

Rawa ruska

Rohatyn

Kościelniki gm. i ob. dw. (9 zagr.), Krzeslawiee 
gm. i ob. dw. (19 zagr.), Łęg (12 zagr.), Lubocza 
gm. i ob. dw. (40 zagr.), Mistrzejowiee ob. dw. 
Mogiła gm. i ob. dw. (21 zagr.), Morawica gm. 
i ob. dw. (8 zagr.), Olszanica (1  zagr.), Pleszów 
szów (3 zagr.), Prądnik biały (1 zagr.), Prusy ob. 
dw. (1 zagr.), Przylasek rusiecki (3 zagr.), Raci­
borowice gm. i ob. dw. (15 zagr.), Ruszczą gm. 
i ob. dw. (3 zagr.), Węgrzce gm. i ob. dw. (5 
zagr.), Wróżenice gro. i ob. dw. (19 zagr.), Wy- 
ciąże gm. i ob. dw. (2 zagr.), Zastów gm. i ob. 
(11 zagr.);

Pogwizdów (2 zagr.), Sonina ob. dw. (1 zag r.);
Chrewt gm. i ob. dw. (32 zagr.), Czarna (6 zagr.), 

Hoszów (6 zagr.), Jasień (34 zagr.), Lutowiska 
gm. i ob. dw. (49 zagr.), Polana gm. i ob. dw. 
(54 zagr.), Rajskie (23 zagr.), Smolnik lutów. (4 
zagr.), Stuposiany gm. i ob. dw. (53 zagr.), 
Wydrne gm. i ob. dw. (19 zagr.);

Barszezowice gm. i ob. dw. (98 zagr.), Basiówka ob. 
dw. (1 zagr.), Borki janowskie (3 zagr.), Brzueho- 
wice (3 zagr.), Czerkasy gm. i ob. dw. (3 zagr.), 
Czyszki Ć5 zagr.), Dmytrze (12 zagr.), Dornfeld 
(1 zagr.), Einsiedel (7 zagr.), Honiatyeze gm. i 
ob. dw. (40 zagr.), Horbaeze gm. i ob. dw. (14 
zagr.), Humieniec (4 zagr.), Jaryczów nowy ob. 
dw. (1 zagr.), Kahujów gm. i ob. dw. (9 zagr.), 
Krasów (2 zagr.), Kulparków ob. dw. (1 zagr.), 
Lubiana (4 zagr.), Łauy (11 zagr ), Malechów 
ob. dw. (1 zagr.), Mikłaszów (1 zsgr.), Ostrów (4 
zagr.), Podliski wielkie gm. i ob. dw. (46 zagr.), 
Rosenberg (9 zagr.), Rudańce (27 zagr.), Serdyca 
(9 zagr.), Sokolniki gm. i ob. dw. (16 zagr.), 
Werbiż (179 zagr.). Zagródki (2 zagr ), Zboiska 
ob. dw. (1 zagr.), Żurawniki (16 zag r);

Borki nizińskie (3 zagr.), Brzyście (8 zagr.), Cho­
rzelów (2 zagr.), Gawłuszowice (2 Z8gr.), Kliszo w 
(6 zagr.), Padew narodowa (2 zsgr.), Wola zda- 
kowska gm. i ob. dw. (4 zag r.);

Balice ob. dw. (5 zagr.), Bolanowicejj (12 zag r), 
Czerniawa (4 zagr.), Czyszki (1 zagr.), Hodynie 
gm. i ob. dw. (4 zagr.), Jatwięgi gm. i ob. dw. 
(2 zagr.), Krukieniee gm. i ob.) dw (23 zagr.), 
Krysowiee gm. i ob. dw. (3 zagr.), Lacka Wola 
(3 zagr,), Lipniki gm. i ob. dw. (9 zagr ), Mał- 
nów (1 zagr.), Mościska gm. i ob. dw. (18 zagr.), 
Ostrożec (1 zagr.), Pakość (2 zagr.), Pnikut (3 
zagr.), Rudniki ob. dw. (1 zagr.), Rzadirowice (3 
zagr.), Strzelczyska gm. i ob. dw. (6 zagr.), Suł- 
kowszezyzna (10 zagr.), Trzcieniec (10 zagr.), Wo- 
łostków (1 zagr.), Zarzecze (9 zagr.), Zawada (7 
zagr.);

Hwozd (7 zagr.), Majdan średni (4 zagr.);
Przyszów kameralny (3 zsgr.) ;
Babice (1 zsgr.), Brzezinka (29 zagr.), Dwory gm. 

i ob, dw. (53 zagr.), Spytkowice ob. dw. (1 zagr ), 
Zator obw. dw. (1 zagr.);

Łęki dolne (3 zagr.), Łęki górne (11 zagr.), Zwier- 
nik (2 zagr.);

Łagiewniki (2 zagr.), Płaszów (15 zagr.);
Beckersdorf ( l  zagr.), Białokiernica gm. i ob. dw. 

(2 zagr.), Gniłowody (1 zagr.), Halicz gm. i ob. 
dw. (26 zagr.), Iszczków (5 zagr.), Justynówka 
gm. i ob. dw. (45 zagr.), Korzowaob. dw. (1 zagr.), 
Małowody gm. i ob. dw. (15 zagr.), Mużyłów gm. i ob. 
dw. (7 zagr.), Nowosiółka gm. i ob. dw. (75 zagr.), 
Podhajce (14 zagr.), Rosochowaciec gm. i ob. dw. 
(16 zagr.), Siemikowce (7 zagr.), Siółko ob. dw. 
(1 zagr.), Stare miasto (7 zagr.), Telacze gm. i 
ob. dw. (62 zagr. i 1 pastw.), Toustobaby gm. i 
ob. dw. (3 zagr.), Uwsie gm. i ob. dw. (6 zagr.);

Bolestraszyee (76 zagr.), Buców gm. i ob. dw. (114 
zagr.), Cyków (27 zagr.), Drohojów gm. i ob. dw. 
(9 zagr.), Drozdowice gm. i ob. dw. (19 zagr.), 
Gdeszyce gm. i ob. dw. (6 zagr.), Maćkowiee gm. 
i ob. dw. (4 zagr.), Medyka gm. i ob. dw. (13 
zagr.), Poździacz (46 zagr.), Sielec (8 zagr.), Sta- 
nisławczyk (4 zagr.), Stubno (4 zagr.), Szechynie 
(17 zagr.), Wielunica (4 zagr.), Zrotowice gm. i 
ob. dw. (11 zagr.);

Gliniany (1 zagr.), Jaktorów (1 zagr.), Janczyn (7 
zagr.), Kurowice gm. i ob. dw. (12 zagr.), Łaho- 
dów gm. i ob. dw. (36 zagr.), Podusów (9 zagr.), 
Poluchów wielki (5 zagr), Sw;rzob. dw. ( lz a g r .) ;

Budy przeworskie gm. i ob. dw. (2 zagr ), Gać (3 zagr.), 
Głogowiec (8 zagr.), Grzęska (4 zagr.), Krzeczo- 
wiee gm. i ob. dw. (40 zagr.), Markowa gm. i ob. 
dw. (5 zsgr.), Mirocin gm. i ob. dw. (3 zagr.), 
Siennów gm. i ob. dw. (80 zagr.), Tryńcza (1 
zagr.), Ubieszyn ob. dw. (1 zagr.), Urzejowice ob. 
dw. (1 zagr.);

Dyniska gm. i ob. dw. (18 zagr.), Hrebenne (6 zagr.), 
Kornie gm. i ob. dw. (50 zagr.), Krzewica (26 
zagr.), Lubycza wieś (4 zagr.), Mosty małe gm. i 
ob. dw. (24 zagr.), Nowosiółki kardynalskie (2 
zagr.), Rzeczyca gm. i ob. dw. (32 zagr.), Te- 
niatyska (3 zagr.), Uhnów (48 zagr.), Ulhówek 
gm. i ob. dw. (67 zagr.), Wierzbica gm. i ob. dw. 
(73 zagr.), Zaborze gm. i ob. dw. (9 zagr.), Zu- 
rawce (14 zag r);

Bołszowce (11 zagr.), Bouszów gm. i ob. dw. (73 
zagr.), Bukaczowce gm. i ob. dw. (27 zagr.), Bur­
sztyn (4 zagr.), Cząbrów (18 zsgr.), Czerniów no­
wy (2 zsgr.), Czerniów stary gm. i ob. dw. 
(10 zagr ), Danilcze (1 zagr.), Lemianów (5 zagr.), 
Dubryniów (6 zagr.), Hanowce (1 zagr ), Hreho- 
rów gm. i ob. dw. (2 zagr.), Jezierzany gm. i ob. 
dw. (3 zagr.), Junaszków gm. i ob. dw. (4 zagr.), 
Koniuszki gm. i ob, dw. (2 zagr.), Kąkolniki (7 
zagr.), Korostowice (3 zsgr. Kozara), (7 zagr.), Kuni- 
cze (6 zagr.), Kuropatniki gm. i ob. dw. (2 zagr.), 
Lipica dolna gm. i ob. dw. (26 zagr.), Lipica 
górna gm. i ob. dw. (40 zagr.), Ludwikówka gm.

Epizoocya Powiat

Ropczyce
Rudki

Rzeszów

Sambor

Pryszczyca

Sanok

Skałat

Sniatyn

Sokal

Stanisławów

M i e j s c o w o ś ć

Stary Sambor 

Stryj

i ob. dw. (11 zagr.), Łuczyńce gm. i cb. dw. (2 
zagr.), Martynów siary (1 zagr.), Nastaszczyn gm. 
i cb. dw. (3 zagr.), Niemszyn gm. i ob. dw. 
(11 zagr.), Obelnica (1 pastw.), Popławniki (1 
zag r), Poświerz (2 zagr,), Ruzdwiany (18 zagr.), 
Siobódka bołszowiecka (16 zagr.), Słoboda buka- 
czowska (2 zagr.), Stasiowa wola (4 zagr.), Świ- 
stelniki (8 zagr.), Tenetniki (7 zagr.), Wasiuezyn 
(10 zagr.), Wiszniów gm. i ob. dw. (30 zagr.), 
Zagórze knihyniekiegm. i ob dw. (2 zagr.), Zoł- 
czów (4 zagr.), Żurawienko (2 zagr., Żurów gm. i 
ob. dw. (7 zagr.);

Czarna (3 zagr.), Krzywa (1 zagr.;
Błozew dolna (19 zagr ), Brzeziee (42 zagr.), Buczały 

(2 zagr.), Chłopy (20 zagr.), Chłopczyce (7 zagr.), 
Czajkowice ob. dw. (1 zagr.), Czułowice (18 zagr.), 
Dołobów (6 zagr.), Hołodówka (2 zagr.), Horożsnna 
mała (43 zagr.), Horożanna wielka (9 zagr.), Js- 
kimczyce (13 zagr.), Knihynice (2 zagr ), Koło- 
druby (43 zagr.), Komarno (21 zagr.), Koniuszki 
Siemianowskie (50 zagr.), Kupnowice nowe (5 zagr.), 
Kupnowice stare (17 zagr ), Laszki zawiązane (10 
zsgr.), Łowczyce (23 zagr.), Małpa (18 zagr ), Mana- 
sterzee (73 zagr.), Michalewiee ob. dw. (1 zagr ), 
Milczyce (1 zagr.), Mosty (32 zsgr.), Nowa wieś (14 
zagr.), Nowosiółki gościnne (4 zagr.), Nowosiółki 
oparskie (38 zagr.), Ostrów (25 zagr.), Podolce (16 
zagr ), Podzwierzyniec (114 zagr.), Powerehów (41 
zagr.), Porzecze zadworne (24 zagr.), Rudki (9 zagr.), 
Rumno (14 zagr.), Ryczyehów (22 zagr.), Susułów 
(7 zagr.), Tatarynów (41 zagr.), Tuligłowy (17 
zagr.), Wańkowice (7 zagr.), Zagórze (60 zagr.);

Jasionka gm. i ob. dw. (2 zagr.), Łąka gm. i ob. 
dw. (31 zagr.), Przewrotne (3 zagr.), Rudna wiel 
(1 zagr.), Styków ob. dw. (1 zagr.), Świlcza (29 
zagr.), Szklary gm. i ob. dw. (12 zagr ), Zaczernię 
gm. i ob. dw, (12 zagr.);

Babina (66 zsgr.), Bilina wielka (56 zagr.), Bur- 
ezyce nowe (16 zagr.), Burezyce stare (18 zagr.), 
Byków (24 zagr.), Czyszki (10 zagr.), D o ro żó w flll 
zagr.), Dublany (36 zagr.), Horodyszcze (4 zagr.), 
Kornalowice gm. i ob. dw. (28 zagr.), Kornice (18 
zagr.), Kowenice gm. i ob. dw. (5 zagr.), Kulczyce 
szlach. (62 zagr.), Łąka rustykalna gm. i ob. dw. 
(82 zagr.), Majnicz gm. i ob. dw. (32 zagr.), Mi- 
stkowice (3 zagr.), Ortynice (52 zagr.), Pianowiee 
gm. i ob. dw. (6 zagr,), Prusy (44 zagr.), Radło- 
wice gm. i ob. dw. (15 zagr.), Sambor (157 zagr.), 
Strzałkowice (2 zagr.), Stupnica polska (1 zagr.), 
Tatary (16 zagr.), Uherce zapłatyńskie gm. i ob. 
dw. (6 zagr.), Więckowice gm. i ob. dw. (10 zagr.), 
Wojutycze (40 zagr,), Wołoszcza (150 zagr.), Za- 
rajsko (20 zagr.);

Bukowsko (4 zagr.), Długie gm i ob. dw. (12 zsgr.), 
Jawornik (21 zagr.). Kamienna gm. i ob. dw. (4 
zagr.), Komańcza (16 z sg r), Nowosielce (3 zngr.), 
Posada zarszyńska ob. dw. (1 zsg r), Prełuki (1 
zagr.), Rzepedź (6 zagr.), Wola sękowa ob. dw. 
(1 z a g r);

Iwanówka ob. dw. (2 zagr.), Kaczanówka ob. dw. 
(2 zagr.);

Karłów (15 zagr.), Saiatyn (2 zagr.) Wołczkowce (7 
zagr.), Załucze (1 zagr.), Zawale (30 zagr.j;

Baranie peretoki gm. i ob. dw. (38 zagr,), Bełz 
(20 zagr.), Bojaniee gm. i ob. dw. (22 zagr.), By- 
szów gm. i ob. dw. (31 zsgr.), Chłopiatyn (2 zagr.), 
Chorobrów gm. i ob. dw. (32 zagr.), Dłużniów (6 
zagr.), Głuchów gm. i ob. dw. (7 zagr.), Hoholów 
gm. i ob. dw. (4 zagr.), Horbków gm. i ob. dw. (28 
zagr.), Horodłowice gm. i ob. dw. (15 zagr.), Ho­
rodyszcze waręzkie (8 zagr.), Komarów (7 zagr.), 
Kopytów (35 zagr), Korczyn gm. i ob. dw. (21 
zagr.), Kościaszyn gm. i ob. dw. (13 zagr.), Leszeza- 
tów ob. dw. (1 zagr.), Leszezków (36 zsgr.), Łu­
bów gra. i ob. dw. (31 zsgr), Łuczyce (43 zagr.), 
Mianowice (1 zagr), Moszków gm. i ob. dw. (2 
zagr.), Opulsko gm, i ob. dw. (2 zagr.), Perwia- 
tycze (6 zsgr.), Perespa ob. dw. (1 zagr.), Petu- 
rzyca (49 zagr.), Przewodów gm. i ob. dw. (36 
zagr.), Rozdziałów ob. dw. (1 zagr.), Sawczyn gm. 
i ob. dw. (26 zagr.), Siebieczów gm. i ob. dw. (22 
zsgr ), Sielec (11 zagr.), Sulimów gm. i ob. dw. 
(3 zagr.), Switarzów gm. i ob. dw. (43 zagr.), 
Szarpańce gm. i ob. dw. (26 zagr.), Szmitków (20 
zagr.), Tuszków ob. dw. (1 zagr.), Waniów gm. i 
ob. dw. (12 zagr.), Waręż miasto gm. i ob dw. (5 
zagr.), W ierzbiąt (2 zagr.), Wolica komarowa gm. 
i ob. dw. (5 zagr.), Zniatyn ob. dw. (1 zagr.), 
Zubków (7 zagr.), Żużel (2 zsgr.);

Dorohów gm. i ob. dw. (31 zagr.), Dubowce (10 
zagr.), Halicz (26 zagr.), Jezupol gm. i ob. dw. (11 
zagr.), Komarów ob. dw. (1 zagr.), Kozina gm. i 
ob. dw. (6 zagr.), Kryłoś (2 zagr.), Mykietyńce (13 
zagr.), Pacyków (29 zagr.). Perłowce (23 zsgr.), Sie­
dliska ob. dw. (1 zagr.), Sobotów (25 zagr.), Uhry- 
nów szlachecki (2 zagr.), Wiktorów gm. i ob. 
dw. (22 zagr.), Żagwóźdź gm. i ob. dw. (8 zagr.), 
Załukiew (28 zagr.);

Błozew górna (23 zsgr.), Hołoweeko (48 zagr. i 3 
pastw.), Topolnica rustykalna (20 zagr. i 1 pastw.), 
Turze gm. ob. dw. (22 zagr.);

Bereźnica (2 zagr.), Bratkowce gm. i ob. dw. (44 
zagr. i 5 pastw.), Brygidyn (64 zagr.), Daszawa 
gm. i ob. dw. (60 zagr.), Dębina ad Pobuk ob. 
dw. (1 zagr.), Dobrowlany gm. i ob. dw. (26 zagr.), 
Dobrzany (85 zagr.), Dołhe (4 zagr.), Dołkołuka 
ob. dw. (3 zagr.), Duliby (29 zagr.), Dzieduszyce 
małe gra. i ob. dw. (46 zagr. i 2 pastw.), Dziedu­
szyce wielkie (91 zagr. i 1 pastw.), Gelsendorf 
(15 zagr.), Grabowiec stryjski gm. i ob. dw. (23 
zagr.), Hrebenów (6 zagr.), Hurnie ob. dw. (1 
zagr.), Hutai (12 zagr.), Rawsko gm. i ob. dw. 
(90 zagr.), Kłodnica (3 zsgr.), Komarów (9 zagr.),



14

Epizoocya Powiat M i e j s c o w o ś ć

Strzyżów
Tarnobrzeg

Tarnopol

Tarnów

Pryszczyca

Tłumacz

Trembowla

Turka

Wadowice

Wieliczka

Zaleszczyki

Zbaraż
Zborów

Złoczów

Żółkiew

Zydaczów

Korostów (9 zagr.), Koziowa (33 zagr. i 1 pastw.), 
Kruszelnica szlachecka (1 zagr.), Lisiatycze gm. i 
ob. dw. (43 zagr.), Łany sokołowskie gm. i ob. 
dw. (40 zagr. i 1 pastw.), Łotatniki (5 zagr.), 
Manasterzec (4 zagr,), Orawa (12 zagr.), Pietni- 
czany gm. i ob. dw. (75 zagr.), Pławie (6 zagr.), 
Podhorce gm. i ob. dw. (8 zagr.), Pukienice gm. 
i ob. dw. (13 zagr.), Siechów gm. i ob. dw. (9 
zagr.), Skole gm. i ob. dw. (12 zagr.), Sokołów 
gm. i ob. dw. (22 zagr. i 1 pastw.), Strychańce 
gm. i ob. dw. (85 zagr. i 1 pastw.), Synowódzko 
niżne gm. i ob. dw. (41 zagr.), Synowódźko wyźne 
(2 zagr.), Strzałków (2 zagr.), Tucbolka (9 zag r), 
Uhełna gm. i obsz. dw. (26 zagr.), Uhersko (30 
zagr.), Wierczany (30 zagr.);

Przedmieście czudeckie ob. dw. ( lz a g r .) ;
Chmielów (88 zagr.), Cygany (31 zagr.), Dzików 

gm. i ob. dw. (3 zagr.), Furmany (24 zagr ), Ja- 
dachy (47 zagr.), Jeziórko (14 zagr.), Koćmierzów 
(10 zagr.), Motyeze szlacheckie gm. i ob. dw. (10 
zagr.), Siedleszczany (1 zagr.), Sobów (80 zagr.), 
Wielowieś gm. i ob. dw. (50 zagr.);

Draganówka (4 zagr.), Kupczyńce (1 zagr.), Pocza-
pińce gm. i ob. dw. (13 zagr.), Pokropiwna gm.
ob. dw. (2 zagr.), Zabojki (1 zagr.);

Bistuszowa ob. dw. (1 zagr.), Bobrowniki małe (15 
zagr.), Gumniska gm. i ob. dw. (9 zagr.), Ilkowice 
(48 zagr.), Joniny ob. dw. (1 zagr.), Klikowa 
gm. i ob. dw. (66 zagr.), Kobierzyn (2 zagr.), 
Krzyż gm. i ob. dw. (15 zagr.), Łęg ad Partyń 
(18 zagr.), Lisiagóra gm. i ob. (30 zagr.). Łukowa 
(7 zagr.), Niedomice gm. i ob. dw. (30 zagr.), 
Pawęzów gm. i ob. dw. (49 zagr.), Pogórska wola 
(9 zagr.), Ryglice gm. i ob. dw. (4 zagr.), Sie­
dlec (34 zagr.), Skrzyszów (41 zagr.), Śmigno (5 
zagr.), Szynwałd gm. i ob. dw. (53 zagr.), Tar­
nów (22 zagr.), Trzemeśna (2 zagr.), Zaczarnie 
(1 zagr.), Żukowice nowe (1 zagr.);

Grabież ob. dw. (1 zagr.), Gruszka (4 zagr.), Otty- 
nia (4 zagr.), Targowica (3 zagr.), Zakrzewee ob. 
dw. (1 zagr.);

Boryczówka gm. i ob. dw- (IB zagr.), Chmielówka 
gm. i ob. dw. (28 zagr.), Łaskowce gm. i ob. dw. 
(28 zagr.), Mogielnica gm. i ob, dw. (18 zagr. i 
1 pastw.), Plebanówka ob. dw. (1 zagr.), Roma- 
nówka gm. i ob. dw. (1 4 zagr), Wierzbowiec gm. 
i ob. dw. (22 zagr.);

Bachnowate (18 zagr.), Bereżek (8 zagr.), Boberka 
(6 zagr.)., Borynia (7 zagr.), Butelka niżna (46 
zagr.), Butla (4 zagr.), Chaszczów (16 zagr.),
Dniestrzyk dębowy (3 zagr.), Dniestrzyk hołowie- 
cki (21 zagr.), Dydiowa (19 zagr.), Dźwiniacz 
górny (17 zagr.), Gwoździec (19 zagr.), Hnyła
gm. i ob. dw. (134 zagr.), Hołowsko (27 zagr.), 
Husne Biżne (24 zagr.), Husne wyżnę (47 zagr.), 
Ilnik (32 zagr.), Isaje (41 zagr.), Iwaszkowce (41 
zagr.), Jabłonka niżna (4 zagr.), Jabłonka wyżną 
(1 zagr.), Jabłonów gm. i ob. dw. (12 zagr.), Ja ­
sienica zamkowa (14 zagr.), Jasionka masiowa (88 
zagr.), Jasionka steciowa (19 zagr.), Jawora (18 
zagr.), Komarniki gm. i ob. dw. (16 zagr.), Kra­
sne (7 zagr.), Krywka (97 zagr.), Libucbora (15 
zagr.), Łokieć gm. i ob. dw. (26 zagr.), Łomna 
(32 zagr.), Łopuszanka lechnowa (1 pastw.), Ło- 
siniec (40 zagr), Matków (35 zagr.), Mielniezne
(9 zagr.), Mochnate (8 zagr.), Mołdawsko ob. dw. 
(1 zagr.), Myta ob. dw. (1 zagr.), Przysłup (23 
zagr.), Radycz (8 zagr.), Rosochacz (60 zagr.),
Rozłuez (99 zagr.), Ryków (20 zagr.), Sianki gm. 
i ob. dw. (2 zagr.), Sokoliki gm. i ob. dw. (20 
zagr.), Świdnik (6 zagr.), Szumiaez (8 zagr.), Tar­
nawa niżna (55 zagr.), Tarnawa wyżną (19 zagr.), 
Tureczki niżne gm. i ob. dw. (5 zagr.), Turka (57 
zagr.), Wołcze (34 zagr.), Wysocko niżne gm. i 
ob. dw. (10 zagr.), Wysocko wyżnę gm. i ob. dw. 
(25 zagr ), Zawadka (28 zagr.), Żukotyn (44 zagr.) ;

Andrychów gm. i ob. dw (11 zagr.), Frydrychowice 
(1 zagr.), Wieprz gm. i ob. dw. (17 zagr.);

Jawczyce (1 zagr.), Pawiikowice (9 zagr.), Rybitwy 
(7 zagr ), Zagórze gm. i ob. dw. (3 zagr.);

Chartanowee (1 zagr.), Dupliska ob. dw. (1 zagr.), 
Gródek (2 zagr.), Rasperowce gm. i ob. dw. (3 
zagr.), Kościelniki (6 zagr.), Myszków (1 zagr.), 
Sinków (9 zagr.), Szypowce (3 zagr.), Uhrynkowce 
(4 zag r.);

Hołoszyńce ob. dw. (1 zagr.), Szyły (1 zagr.);
Beremowce (2 zagr.), Białokiernica (1 zagr.), Iwa- 

ezów (6 zagr.), Korszyłów (1 zagr.), Trawotłoki 
(1 zagr.), Zborów gm. i ob. dw. (31 zagr.);

Bezbrudy ob. dw. (1 zagr.), Konty (7 zagr.), Kutkorz 
ob. dw. (1 zagr.), Nowosiółki (1 zagr.), Ożydów (5 
zagr), Przewłoczna (49 zagr.);

Błyszezywody (8 zagr.), Lipina gm. i ob. dw. (2 
zagr.), Mokrotyn (8 zagr.), Przedrzymichy małe 
(6 zagr.), Skwarzawa nowa ob. dw. (1 zagr.), 
Sulimów (4 Zfgr.), Turynka (4 zagr.), Wiązowa 
gm. i ob. dw. (11 zagr.), Zameczek (8 zagr.), Żół­
kiew (94 zagr.);

Bereźnica królewska gm. i ob. dw. (28 zagr), 
Brzezina (8 zagr.), Cucułowce gm. i ob. dw. (39 
zagr.), Demcnka leśna (62 zagr.), Deinnia (6 zagr.), 
Derzów gm. i ob. dw. (49 zagr.), Dubrawka (3 
zegr.), Haizdycsów (4 zagr.), Iłów (3 zagr.), Izydo- 
rówka ob. dw. (1 zagr.), Krechów (8 zagr.), La­
chowice podróżne (2 zagr.), Lubsza (30 zagr.), 
Łowczyce (1 zagr.), Machliniec (1 zagr.), Male- 
ehów gm. i ob. dw. (13 zagr.), Manasterzec (14 
zagr.), Mielnicz (25 zagr.), Mikołajów (20 zagr.), 
Nowoszyny (6 zagr.), Pczany (4 zagr.), Pobereże 
(60 zagr), Pokrowce (49 zagr.), Rogóźno (60 
zagr.), Rozdół (40 zagr.), Rudniki ob. dw. (1 
zagr.), Stulsko (5 zagr.), Tejsarów gm. i ob. dw. 
(15 zagr.), Wola wielka (11 zagr.), Wołeniów

Epizoocya Powiat

Pryszczyca

Lwów miasto

W ąglik

Nosacizna koni

świerzb u koni

Różyca świń

Sokal
Zaleszczyki

Stryj
Żółkiew

Buczacz
Jaworów

Lwów
Mościska
Rohatyn
Sambor
Turka
Żółkiew

Brzeżany 
Jarosław 
Jasło 
Kołomyja 
Nowy Sącz

Ropczyce

M i e j s c o w o ś ć

gm. i ob. dw. (31 zagr.), Zabłotowce gm. i ob. 
dw. (15 zagr.), Żurawków (4 zagr.), Żurawnogm. 
i ob. dw. (5 zagr.), Żydaczów gm. i ob. dw. (25 
zagr.);

Dzielnica III. (8 zagr.);

Sulimów ob. dw. (1 zagr.) ; 
Bedrykowce (1 zagr.);

Stryj (1 zagr.);
Turynka ob. dw. (1 zag r.);

Snowidów (2 zagr.);
Nahaczów ob. dw. (1 zagr.), Ożomla ob. dw. (1 

zagr.);
Kaltwasser (1 zag r.);
Orehowice ob. dw. (1 zagr.);
Nastaszczyn (1 zagr.);
Olszanik (1 zagr.);
Wysocko niżne (1 zagr.) ;
Butyny ob. dw, (1 zagr.);

Horodyszcze (1 zagr.);
Łazy (4 zagr.), Surochów (2 zagr.);
Biezdziedza (2 zagr.);
Fruc-hniszcze (1 zagr.);
Czerniec (8 zagr ), Łososina dolna ob. dw. (1 zagr.), 

Rytro (1 zagr.);
Broniszów (1 zagr.);

Pomór świń

Szelestniea

Zaraza bydła 
rogatego i dzi­

czyzny

Otręt u bydła

Wścieklizna

Biała
Bóbrka

Bochnia
Brzozów
Cieszanów

Gródek Jagiell. 
Jarosław

Jaworów

Kamionka str.

Kolbuszowa
Łańcut

Lwów
Mościska
Przemyślany

Rawa ruska

Rzeszów
Sokal

Tłumacz
Zbaraż
Zborów
Złoczów

Żółkiew

Lwów miasto

Gorlice
Turka

Brzozów

Dolina

Jarosław
Myślenice
Przemyśl
Sokal
Żywiec
Kraków miasto

Witkowice (1 zagr.);
Bóbrka (7 zagr.), Dźwinogród (12 zagr.), Mikoła­

jów (1 zagr.), Podjarków (5 zagr.), Podsosnów 
(1 zagr.);

Brzezie ob. dw. (1 zag r);
Dynów (1 zagr.);
Cewków (4 zagr.), Dąbrowa (1 zagr.), Dzików nowy 

(2 zagr.), Futory (1 zagr.), Horyniec (1 zagr.}, 
Kadłubiska (1 zagr.), Lisiejamy (1 zagr.), Lubli­
niec nowy (5 zagr.), Łukawica (1 zagr), Młodów 
(1 zagr.), Nowesioło (12 zagr.), Stare sioło (2 zagr.), 
Głazów (1 zagr.), Wola wielka (2 zagr.), Żuków 
(2 zagr.);

Dobrzany (2 zagr.), Jaśniska (8 zagr.);
Dybków (9 zagr.), Ludków (5 zagr.), Słoboda (2 

zagr.);
Bonów (34 zagr.), Cetula (6 zagr.), Czernilawa (10 

zagr.), Jaworów (36 zagr.), Kochanówka (6 zagr.), 
Nahaczów (29 zagr.), Porudeńko (32 zagr.), Siedli­
ska (5 zagr.), Wielkie Oczy (3 zagr.), Wilcza 
Góra (7 zagr.):

Jabłonówka (12 zagr.), Kamionka (6 zagr.), Środo- 
polce (8 zagr.);

Zielonka (1 zagr.);
Kuryłówka (6 zagr.), Ożanna (6 zagr.), Ruda (6 

zagr.), Sarzyna (23 zagr.);
Biłka szlachecka (10 zagr.);
Szeszerowice (3 zagr.);
Borszów (7 zagr.), Brzuchowice (14 zagr.), Chlebo- 

wice świrskie (13 zag r.); Czupernosów gm. i ob. 
dw. (4 zagr.), Jan czyn (2 zagr.), Kosteniów (4 
zagr.), Krosienko (9 zagr.), Przemyślany (5 zagr.);

Szczerzec ob. dw. (1 zagr.), Wulka mazowiecka (3 
zagr.);

Mrowia ob. dw. (1 zagr.);
Bendluha (5 zagr.), Jastrzębica (2 zagr.), Nowy 

dwór (1 zagr.), Perwiatycze (1 zagr.), Radwańce 
(8 zagr.), Rozdżałów (6 zagr.), Tartakowiec (4 
zagr.), Tyszyca (6 zagr.), Wojsławice (2 zagr.);

Zakrzewee ob. dw. (1 zagr.);
Czumale (2 zagr.);
Łopuszany (1 zagr.);
Bezbrudy (15 zagr.), Biały kamień (3 zagr.) Ciszki 

(4 zagr.), Zaszków (2 zagr.);
Artasów ob. dw. (3 zagr.), Czestynia (33 zagr.), Do- 

brosir. (5 zagr.), Doroszów mały (5 zagr.), Kuli­
ków (2 zagr.), Kunin (18 zagr.), Lubela (7 zagr.), 
Mosty wielkie (1 zagr.);

Dzielnica IV. Jałowiec 182 (1 zagr.);

Uście ruskie (1 zagr.); 
Jawora ob. dw. (1 zagr.);

Bachórz (1 zagr.);

Suchodół (6 zagr.);

Jarosław (1 zagr.);
Bysina (1 zagr.);
Przemyśl (2 zagr.); 
Wojsławice ob. dw. (3 zagr.); 
Sucha (1 zagr ).
Dzielnica III., IV. i XIX.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 26. listopada 1910.

Za c. k. Namiestnika

Szeligowski w. r.
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Doniesienia prywatne.
Na wszystkie bez wyjątku PISMA codzienne

miejscowe, zamiejscowe, wiedeńskie, zagraniczne, TYGODNIKI, P ISMA HUMORYSTYCZNE, 
ILLUSTRACYE ARTYSTYCZNE, MODY, ŻURNALE, przyjmuje prenumeratę z dostawą 

w miejscu lub wysyłką na prowincyę po cenach redakcyjnych

Ajencya dzienników i ogłoszeń St. Sokołowskiego Lwów, Pasaż Hausmana 9.
Ogłoszenia do w s z y s t k i c h  pism najtaniej.

T e le fo n  452. T e le fo n  452.

Biuro miastowe 
c. k. koloi państwowej

we Lwowie,
f &saż Hausmana 1. 9,

wydaje

bilety zestawialne w jednym kierunku do wszystkich 
miejscowości kąpielowych.

Ważność biletu dni 45 z dowolnem 
zatrzymaniem się we wszystkich sta­

cjach.

T e le fo n  452. T e le fo n  452.

S K Ł A D  P O W O Z Ó W

E .  &  S. S T R O J K E N G E R
Lwów, ul. Karola Ludwika 5.

K o m p l e t y

z I. kwartału 1910
są do nabycia

w  G?ównej Ekspedycyi Lw ów , Pasaż
Hausmana 9.

ROK 1990. R O K  X I I .

N O W O Ś C I M U Z Y C Z N E
Jedyne polskie pismo nutowe, poświęcone utworom fortepianowym, z dodatkiem 

literackim, wychodzi przy końcu miesiąca.
Treść pisma w kwartale I. r. b. Nr. 1, MONIUSZKO ST. Polonez z op. „Halka" opra­
cował na fortepian L. Chojecki. JASIEŃSKA L. „Nektar", Krakowiak. OTTO WŁ. „Żal". 
Pirśń bez słów. FA.LL L. Walce z op. „Rozwódka". — N r. 2. SZOPENOWSKI: CHOPIN 
ER. Improptu op. 29. MICHAŁOWSKI AL. Et.ude d’ aprees 1’ Jmproptu op. 29. — N r. 3. 
RZEPKO AD. Walce w układzie Wł Rzepki. OTTO WŁ. Yision, Prelud. PIOTROWSKI 
M. Mazurek i Polonez, pierwszy utwór Chopina. — W dodatku literackim liczne wiado­

mości ze świata muzycznego.

Prenumerując „Nowości Muzyczne" oszczędza się wydatku nabywania nut, których 
ceny są: obecnie bardzo wysokie.

Cena rocznie: rb. 5, z przesyłką pocztową rb. 6, za granicą rb. 7. Półrocznie 
i kwartalnie w tymże stosunku. —  Zeszyt okazowy kop. 60.

PREM IA dla rocznych abonentów: a) bezpłatnie trzy poprzednie zeszyty lub portret 
Chopina z obrazu Ary-Sehnffera i b) za pół ceny t. j. za rb. 1 kop. 50. „A B C“ Elemen­
tarną szkołę na fortepian prof. A. Różyckiego, op. 50.

Najnowsze to dzieło znanego pedagoga daje się świetnie zastosować przy nauce gry 
fortepianowej od samego początku, usuwając w zupełności potrzebę nabywania nut w ciągu 
roku. Na przesyłkę premium należy dołączyć kop. 30.

ADRES REDAKCYI I ADMINISTRACYI:
Warszawa, Krakowskie Przedm ieście 6. — Telefon 143-15.

Agencya na Galicyę: u St. Sokołowckiego, Lwów, Pasaż Hausmana I. 9.

Lji' w ̂  'vv_ _/■—ofa ---------------- v_„.—  ............................... -L

LOTERYA
POWSZECHNEJ WYSTAWY SZTUKI POLSKIEJ

na dochód Galeryi Miejskiej we Lwowie

c ią g T A ie n ie  12 m a ja . 1311
we Lwowie.

Losów 150.000. Cena losn 1 kor.

Wygranych 400 wartości 35.000 kor.
3 Główne wygrane wartości 20.000 kor.

Wygrane w dziełach sztuki pierwszorzędnej wartości
(nie mogą być zamienione na gotówkę).

Losy do nabycia i  domach M o w y c h  i tr a ta c h  w całym ta ju .
—op* —*
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W E L W E T Y  an gielsk ie  na kostiumy
IIE i  BLUZKI DAMSKIE v (Aralii

p o l e c a ,  f i - r r a a .

ANTONI UWIERA LWÓW, ul. HALICKA 10.
Wielki wybór wełny na kostiumy.

D R O B N E  O G Ł OS Z E N I A
od wyrazu petitem 3 halerze, tłustym 

petitem 4 halerze.

p r z e d a m  tanio zimowy żakiet sukienny granar 
^  towy zupełnie nowy na osobę słusznego wzrostu. 
Wiadomość biuro Sokołowskiego, pasaż Hausmana 9.

f ió d  d e s e r o w y  i kuracyjny z kwiatów akacyi 
L (specyał węgierski) wysyła w 5 klgr. puszkach 

franco za zaliczka kor. 8’—. Dr. Bajor, właściciel 
wielkiego pszczelnictwa w Galgaheyiz (Węgry).

Miód! Miód to zdrowie!
toka „rarytas miodoboru" kor. 7-5P, Zołądź na ka­
wę kor. 3 -—, wszystko za 5 klgr. franko. — — — 

KORZENIEWICZ, emer. nauczyciel, IWANCZANY.

„Sarmacya“
skład papierów, przyborów do pi­
sania ora* nakłady gotowych dru­
ków i formularzy przeniesiony na

ul. A k ad em ick ą  1. 15.
Do komisowej sprzedaży

50 sztuk Łancastrówek w  dobrym stan ie, mało 
używ ane. M anlichery, B ik s E xpres, Expres Du­
belt i  w ie le  innych przyborów m yśliw sk ich  za 
bezcen. B . JANKOWSKI, u l. Czarnieckiego 1. 2, 

w e L w ow ie.

Do wynajęcia: ul. Gródecka 93.
W parterze:

2 pokoje, nyża, kuchnia z przynależytościam i.

Na I. piętrze:
2 pokoje, przedpokój, knchnia, spiżarka, k lozet.
1 pokój, przedpokój, knchnia, k lozet.
2 pokoje, nyża, knchnia, k lozet.
1 pokój kaw alersk i, przedpokój, k lozet.

Na II. piętrze:
2 pokoje, kuchnia, przedpokój, spiżarka, k lozet.
1 pokój, kuchnia, przedpokój, k lozet.
2 pokoje, nyża, kuchnia, k lozet.

Poszu ku je s ię  kupna

starych MEBLI mahoniowych
ale w  dobrym  stanie.

Z głoszenia pod „MEBLE“ B iuro ogłoszeń, pasaż 
Hausmana 9, Lwów.

D O M
spedycyjny i komisowy.

PrzeAsieMorstwo
przewożenia i trans- 

portujnebli.
MM  przechow ania mebli.

Caro i Minek
Spółka z ogran. poręką,

Lwów. ul. Kościuszki 22.
Adres dla telegramów: CAROLINEK, Lwów.

P rzep row ad zk i
miejscowe.

Spedycya, oclenie i do­
wóz wszelkich przesyłek 

kolejowych. 
Opakowanie mebli.

Nr. telefonu 524.

L w ó w ,  u l .  H e t m a ń s k a  4 .  
Największy magazyn jubilerski i zegarmistrzowski

JULIANA DĄBROWSKIEGO
kupuje i sprzedaje stare srebro, złoto i kamienie.
Zlecenia załatwiać można pocztą i przez kore- 

spondencyę.

C h r l s t m a s s  S a l e .
<a£> Na wzór angielski urządza wielką sprzedaż 

gwiazdkową, 20% opustu cen normalnych 
Magazyn Towarniekich, Lwów, Akademicka 6.

•ag, Bielizna stołofcŁjjdainska, męska, kostyumy, <3gk 
bluzki, krawaty, żaboty, torebki, szale, weł- 

m  ny, jedwabie, płótna, zefiry, barchany.

w  w  w  W Ó f » i * i i » i ó W ó w

„OLLA“ Poleco- ij 
ne przez przeszło 
2000 lekarzy. Do ■ 
nabyciawe wszy- ^  
stkich aptekach , 
i lepszych dro- £  
gueryach. -  
Cena 4, 6 
i  8 kor.

Proszę bacznie uważać aby Pański 
dostawca dał Panu „OLLA“.

Tablice i napisy
z metalu lane oraz mosiężne gra­
werowane dla pp adwokatów. le­
karzy, biur i t. p., tab lice  gra­
n iczn e  i d rogow sk azy  dla 
Bad powiatowych, odznaki dla 

straży 
wykonuje najtaniej

MAKS GLASERMAN, rytownik, 
Lwów, ul. Sykstuska 19, telefon 1585,

odznaczon y m e d a l e m  r z ą d o w y m .  
Cenniki bezpłatnie.

A P T E K A  P O D  „ Z Ł O T A  G W I A * » A “

P I O T M  M I M Ó L A i C M A
we Lwowie, ul. Kopernika 1. 1.

wyrabia i poleca

*  i r i t u p sulfoguąjacołowy i sy/up 
sulfoguajacolowy z kola

jako skuteczny środek przeciw kaszlowi i innym chorobom dróg oddechowych w działalności zu­
pełnie identyczny z Siroliną i innymi podobnymi wyrobami zagranicznymi, co też orzekła komisya

przemysłowo-lekarska Towarzystwa lekarskiego.
M l *— 1 im.mnii~n — mr—-t—  v~ •ir-• ninrn mmmm mm

S Y R U P  SU.FO ia 1 . I U  « I , « H  Y 
jest o połowę tańszy od Siroliny i kosztuje flaszka tylko 2 kor.

S Y K I  P  S I  l .M M i l  l . I Y C O i ,« H  Y Z  H O i.A
kosztuje kor. 2-50. J

Wydaje się tylko te wyroby na przepis lekarski. Do nabycia we wszystkich aktekaeh. 
Należy żądać w yraźnie w yrobu apteki PIOTRA MIKOLASCHA, we Lw ow ie. 

O s tr z e g a  s ię  p r z e d  n a ś la d o w n ic tw e m !

Centralnego Banku Czesiach Kas Oszczędności
(USTREDNl' BANKA CESKYCH SP0RITELEN)

Filii we Lwowie
otwarta betlzie

począwszy od od dnia 1 grudnia b. r.

od godziny 8 z rana do godziny 7 wieczorem
be® przerwy.

d la . SSienoŁia»
p r z  s n i e s i o n y

ulica GROrECKA E. 56.

Kom pletne sypialnie
Kredensa
Salony
Kancelarye

od 220 K. 
od 120 K. 
od 200 K. 
od 139 K.

w ogromnym wyborze poleca

JÓZEF SCHUSTER skład mebli, dywa­
nów i pościeli Lwów, Trzeciego Maja 5.

Byrekcya dóbr Państwa Chodorów ma na sprzedaż w rewirze 
Dąbrowa (sekcya I.) 1 kilometer od stacyi kolejowej Chodorów 
oddalonej

HOOO sztu k  dębów
około 10.000 metrów sześciennych.

P. T. Reflektanci oglądać mogą na sprzedaż wycechowane dęby za po- 
przedniem zgłoszeniem się w Dyrekcyi dóbr w Chodorowie lub w nadleśni­
ctwie w Dobrowlanach. 

Oferty zaopatrzone 5 prc. wadyum mają pierwszeństwo.
Dyrekcya dóbr Chodorów.

Jedyne źródłu i s f t f c  krajowego wyrobu mebli stylowych
b r a c i  S i w e k

Sypialn ie, jadaln ie, s a lo n y  i g a b in e ty  po c e n a c h
k o n k u r e n cy jn y c h .

Lwów, Kopernika 3. Fabryka: Zamarstynów.

K O N K U R S .
Wydział powiatowy w Żydaezowie rozpisuje konkurs ma posadę le k a rza  o k rę ­

gowego w B u d zie  z płacą, roczną 1400 kor. i ryczałtem na objazdy służbowe 800 
kor. rocznie.

Posada ta jest połączoną z prawem do emerytury, a to w granicach postanowień 
ustawy z dnia 12 maja 1909 Nr. 68 Dz. u. kr.

Okręg sanitarny obejmuje gminy i obszary dworskie: Baiicze podróżne, Balicze za­
rzeczne, Hanowce, Izydorówka, Juseptyczej Jajkowce, Krechów, Lubsza, Łówczyee, Machli- 
niec, Mazurówka, Nowesioło, Obłażuica, Euda, Srjuehów, Sulatycze, Żyrawa.

Lekarz okręgowy jest obowiązany utrzymywać aptekę domową.
Kompetenci mają wykazać prócz dostatecznej fizycznej zdolności i nie,przekroczonych 

lat 40 życia następujące warunki:
1. Prawo obywatelstwa austryackiego;
2. Dyplom doktora medycyny;
3. Nieskazitelny charakter;
4. Znajomość języków krajowych;
5. Przynajmniej 2-letnią praktykę lekarską.
Między kandydatami będą mieli pierwszeństwo ci, którzy wykażą się 2-letnią praktyką 

lekarską w szpitalu powszechnym, lub egzaminem fizykackim.
Na mocy uchwały Wydziału krajowego z dnia 8 listopada 1910 do L. W. 129.025 

fundaeya im. Pietruskich przyczyniać się będzie do płacy lekarza okręgowego w Budzie 
rocznym datkiem w kwocie i000 kor., a to pod warunkiem, iż lekarz ten udzielać będzie 
nietylko ubogim w gminach okręgu, jak to instrukcya służbowa obowiązuje, lecz w szcze­
gólności wszystkim włościanom gminy Budy bezpłatnej pomocy lekarskiej, bez względu na 
ich stan majątkowy.

Po zamianowaniu lekarza okręgowego w Budzie i rozpoczęciu przezeń pełnienia słu­
żby, wyasygnowanym będzie dodatek powyższy w miesięcznych nttach w c. k. Urzędzie 
podatkowym w Żydaezowie.

Dla uzyskańia kontroli co do spełniania powyższego, aktem fundacyjnym ustanowio­
nego obowiązku, winien będzie lekarz okręgowy w Budzie oprócz ogólnego wykazu ubo­
gich chorych w gminach okręgu, którym udzielona została bezpłatna pomoc lekarska, pro­
wadzić oddzielną ewidencyę chorych w gminie Buda leczonych bezpłatnie, w zamian za 
powyższy dodatek do jego poborów służbowych.

Podania należycie udokumentowane wnosić należy do Wydziału powiatowego w Ży- 
daczowie najpóźniej do dnia 31 g r u d n i a  1910 r.

Z Wydziału powiatowego.
Żydaezów, dnia 18 listopada 1910 r.

Sekretarz: w z. Leon Tokarski. Prezes: E. hr. Dzieduszycki.
Z .\sikarni Wł, Łozińskiego (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 12. — Telefon Nr. 527.


